
POGODA
Dziś będzie pochmurno, przelotne 

deszcze i nieco chłodniej, temperatura 
około 70 stopni, w nocy wypogodzenie 
się, temp. 48 stopni. Wiatry półn. za­
chodnie.

W piątek będzie naogół pbgoda sło­
neczna i łagodnie, temperatura około 
70 stopni. Możliwość- opadów dziś 80 
procent. ’

Wschód 6:50, zachód 6:28.
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Dziś—czwartek, dnia 4 października 
—Franciszka z Assyżu

Jutro—piątek, dnia 5 października— 
Placyda, Apolinarego

Pojutrze—sobota, dnia 6 października 
—Artura, Emila, Brunona

No. 234 Rok (Vol.) LXV CHICAGO, ILL., Czwartek, 4-go Października (Thursday, October 4), 1973 Telephone BR unswick 8-8700 15c

NIXON: AGNEW ZDANY NA WŁASNY LOS
Obietnice G. Shultza w Moskwie

Z Dnia
—W 1939 ROKU 
—NARÓD WYBRAŁ 
—WŁAŚCIWA DROGĘ 

♦ ♦ ♦
Przez most w Zaleszczykach 

i przez przełęcze karpackie 
we wrześniu 1939 r., przeszło 
tysiące wojskowych i cywil­
nych, by przedostać się do 
Francji i tam dalej walczyć o 
“wolność waszą i naszą”. Gdy­
by nie przeszli — nie byłoby 
polskiego lotnictwa w Wiel­
kiej Brytanii, które okryło się 
sławą, bohaterskich spado­
chroniarzy i 1-ej dywizji pan­
cernej. Ci, którzy byli daleko 
od mostu w Zaleszczykach lub 
od innych przejść do Rumunii i 
Węgier, jeżeli nie zostali roz­
strzelani zaraz po dostaniu się 
w ręce bolszewików, zginęli 
później w Katyniu lub marli z 
wycieńczenia i zimna w ła­
grach rozsianych po “nieludz­
kiej ziemi”. Z ocalałych po­
wstał Drugi Korpus, który 
przeszedł na Zachód i dywizja 
Berlinga, która pozostała w 
Sowietach.

♦ ♦ ♦
“Coście panowie wypolity- 

kowali;” . . . , pisze p. Józef 
i sam odpowiada: “Nie spoty­
kane w historii wyniszczenie 
narodu”. Czy mogło być ina­
czej? Teoretycznie Polska mia­
ła do wyboru trzy drogi. Mo­
gła pójść z Hitlerem, ze Sta­
linem, lub z Anglią i Francją. 
Przeczytajmy co na ten temat 
pisze czołowy publicysta emi­
gracyjny, nie Moskalożerca, 
bo całe życie związany z obo­
zem narodowym, Wojciech 
Wasiutyński: Polacy (w tym 
wypadku określenie jest ścisłe, 
bo nie tylko rząd polski, ale 
cały naród), wybrali drogę 
trzecią (z Anglią i Francją). 
Czy była ona nierealna? (jak 
piszą często publicyści w kra­
ju). Najpierw powiedzieć trze­
ba, że państwa zachodnie soju­
szu przeciwniemieckiego z na­
mi w końcu dotrzymały. Nie 
zawarły odrębnego pokoju, do­
prowadziły do klęski i poparły 
nasze żądania granicy na 
Odrze i Nysie. Porzuciły nas 
w obliczu naszego konfliktu z 
Rosją.”

♦ ♦

Czy można było zmienić 
bieg wydarzeń? Cytuję znowu 
Wasiutyńskiego: “Przygotowa­
nia wojskowe Polski intere­
sują dziś już głównie tylko fa­
chowców wojskowych. Szer­
szej opinii wystarcza świado­
mość, że Polska w chwili 
śmierci Piłsudskiego nie miała 
armii nowoczesnej, że Rydz 
poprawił pod tym względem 
sytuację, że można było zrobić 
więcej, zwłaszcza w dziedzinie 
lotnictwa, ale że nawet gdyby 
zrobiono wszystko co można i 
gdyby polska broniła się dużo 
dłużej, nie zmieniłoby to zasa­
dniczego przebiegu wojny 
światowej, tak jak skutecz­
niejszy opór Belgii czy Serbii 
nie zmieniłby przebiegu pie­
rwszej”.

♦ ♦ ♦
Wobec traktatu niemiecko- 

sowieckiego o rozbiorze Polski 
z 23 sierpnia 1939 r., należy 
wątpić, czy lepsze przygoto­
wanie do wojny przedłużyło­
by znacznie agonię drugiej 
Rzeczypospolitej. Wtargnięcie 
hord bolszewickich przez bez­
bronną granicę wschodnią po-> 
łożyłoby kres naszemu oporo­
wi, nawet gdybyśmy mieli 
więcej samolotów i czołgów. 
O stworzeniu siły zdolnej prze­

ciąg dalszy na str. 3-ej)

Lżejszy Kaliber
”... konferansjer zapowiada 

następną konkurencję: dojenie 
krów na czas . . . Dotąd spo­
kojnie, naraz zaczynają wierz­
gać kopytami”.
(sprawozdanie z turnieju gmin 
w “Gazecie Białostockiej”).

Bejrut (UPI). — Terrory­
ści arabscy z tej samej orga­
nizacji, — której członkowie 
zmusili rząd Austrii do kapi­
tulacji przed szantażem i do 
zamknięcia obozu przejścio­
wego dla emigrantów żydow­
skich — zagrozili obecnie 
przeprowadzeniem ataków na 
ambasady sowieckie w całym 
świecie, jeżeli ZSRR nie za­
hamuje emigracji żydowskiej.

Dziennik bejrucki “An Na- 
har” twierdzi, że organizacja 
ta, nazywająca się “Orłami 
Palestyńskiej Rewolucji”, — 
ostrzegła Związek Sowiecki w 
liście rozesłanym do prasy.

“Rosyjskie ambasady i so­
wieckie interesy na Bliskim 
Wschodzie i w całym świecie 
staną się obiektem ataków, — 
przeprowadzonych przez na­
szych bojowników, jeżeli rząd 
sowiecki nie wstrzyma wy­
jazdu Żydów, emigrujących 
do Izraela . . .

Utrzymanie emigracji so­
wieckich Żydów stwarza za­
grożenie dla naszej sprawy i 
staje się jeszcze jedną prze­
szkodą na drodze do palestyń­
skiej rewolucji . . . Deklara­
cje o przyjaźni dla Arabów 
winny być szczere, a nie po­
winny stanowić ciosu nożem 
w plecy” głosi list terrory­
stów.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że list ten — jeżeli 
jest autentyczny — oznacza 
pierwsze publicznie rzucone 
wyzwanie terrorystów arab­
skich pod adresem ZSRR.

W. Lippman Chory 
Na Udar Mózgu
New York. (UPI)—Walter 

Lippman, lat 84, jeden z naj­
lepiej znanych dziennikarzy 
amerykańskich, dwukro t n y 
zdobywca nagrody Pulitzera, 
doznał porażenia mózgu we 
wtorek w nocy i znajduje się 
w krytycznym stanie zdrowia 
w szpitalu nowojorskim.

Lippman, który przed sied­
miu laty przeszedł na emery­
turę, od roku znajduje się w 
złym stanie zdrowia na skutek 
zawału serca;

Zadowolony 
z Przebiegu 
Rokowań
Taryfę Najwyższego 
Uprzywilejowania 
Uważa Za Pewną
Moskwa (UPI). — Sekre­

tarz Skarbu George P. Shultz 
zakończył swój udział w trze­
ciej sesji połączonej, amery- 
kańsko-sowieckiej komisji 
handlowej. Rokowania mos­
kiewskie uważa za “bardzo 
konstruktywne i pomocne”.

Niemniej jednak nie przy­
niósł on kontrahentom so­
wieckiej wymarzonej przez 
nich taryfy najwyższego u- 
przywilejowania, jak wiado­
mo zablokowanej przez oby­
dwie Izby Kongresu i uzależ­
nionej przez Kongres od zła­
godzenia sowieckich przepi­
sów emigracyjnych. Zapew­
nił on jednak sowieckich go­
spodarzy, że rząd prezydenta 
Nixona uczyni wszystko, co 
w jego mocy, aby przekonać 
Kongres, że należy zmienić 
nastawienie i taryfę tę Związ­
kowi Sowieckiemu przyznać.

“Zamierzamy uczynić wszy­
stko, aby taryfa najwyższego 
u p r z y w i lej owania została 
przyznana i — jak wiadomo 
— słuszność zawsze ostatecz­
nie zatriumfuje” powiedział 
Shultz, dodając, że “byłoby 
śmiesznym, gdyby decyzji 
ożywienia wymiany handlo­
wej towarzyszmy opory w 
przyjmowaniu eksportu so­
wieckiego”.

Warunki postawione przez 
Kongres Shultz uznał za mie­
szanie się w wewnętrzne spra­
wy sowieckie.

“Próbowałem wyjaśnić, co 
stanowi troskę naszych ludzi 
w Kongresie ... ale ze swej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Trzecia Załoga 
“Skylab”

Houston, Tex. (UPI) — 
Agencja Badania Przestrzeni 
zapowiada że trzecia załoga 
statku - laboratorium “Sky­
lab”, prawdopodobnie pozo­
stanie na statku dwa tygod­
nie dłużej, od zapowiadanej 
56 dniowej misji.

Do trzeciej załogi “Skylab”, 
która uda się w podróż w po­
łowie listopada, zostali wy­
znaczeni astronauci — Gerald 
P. Carr, Edward G. Gibson i 
William R. Pogue. Druga za­
łoga “Skylab”—Alan L. Bean, 
Owen K. Garriott i Jack R. 
Lousma spędziła 59 dni na 
statku, lądując na wodach 
Pacyfiku w dn. 25-go wrze­
śnia.

Zdegradowany
Sajgon (UPI) — Gen. Vu 

Van Giai, dowódca 3 sajgoń- 
skiej dywizji, który dopuścił 
do tego, że pod naciskiem ko­
munistycznego nieprzyjaciela 
żołnierze jego dywizji w po­
płochu opuścili zajmowane 
stanowiska, został zdegrado­
wany do stopnia szeregowca i 
zwolniony z wojska.

Trybunał wojskowy orzekł, 
że zdegradowany nie zastoso­
wał się do rozkazów wyższego 
dowództwa i czmychnął w 
obliczu wroga.

Misja Sowiecka
Madryt (UPI) — Po raz 

pierwszy od zakończenia przed 
34 laty wojny domowej w 
Hiszpanii — przybyła do Ma­
drytu stała misja dyploma­
tyczna ZSRR. Składa się ona 
w tej chwili z czterech rzeczo­
znawców ekonomicznych, ale 
Hiszpanie twierdzą, że jej 
przybycie jest pierwszym kro­
kiem na drodze do pełnej nor­
malizacji stosunków dyploma­
tycznych między Hiszpanią i 
ZSRR. 1

Wspólny Całemu Światu Problem

$4 Miliony 
Dla Czarnych 

Robotników
Detroit, Mich. (UPI) — Dy­

stryktowy sędzia federalny,— 
Demon J. Keith, w 70 stro­
nicowej opinii, wydał nakaz 
największej w stanie Michi­
gan firmie elektrycznej “Det­
roit Edison Electricy Co.” wy­
płacenia $4 milionów swym 
czarnym robotnikom.

Sędzia Keith nakazał fir­
mie zwiększyć poważnie licz­
bę czarnych pracowników na 
stanowiskach kierowniczych, 
tak ażeby na każde cztery 
wyższe posady w firmie, jed­
ną z nich zajmował murzyn, 
a na każdych dziesięciu robot­
ników zatrudnionych przez 
firmę, trzech było Murzyna­
mi.

Sędzia Keith skazał dwa lo­
kale unijne, “Utility Workers 
of America”, oraz “Interna­
tional Brotherhood of Electri­
cal Workers” na karę $250,000 
za stosowanie dyskryminacji 
rasowej -— w przyjmowaniu 
członków do tych unii.

Firma zatrudnia razem — 
11,084 robotników, z których 
900 stanowią Murzyni, — a 
wśród 1,500 superwizorów i 
zarządców, znajduje się 12 
Murzynów. Prokurator fede­
ralny Ralph Guy Jr. twierdzi 
że nakaz sędziego, przewiduje 
że te $4 miliony ma być wy­
płacone tym Murzynom któ­
rzy wnieśli do sądu sprawę 
przeciwko firmie, posądzając 
firmę o dyskryminację raso­
wą, jak i tym którzy mogą 
udowodnić że zostali pozba­
wieni pracy albo awansu w 
tej firmie, jedynie na podsta­
wie koloru ich skóry.

Firma zapowiedziała — że 
wniesie apelację od decyzji sę­
dziego.

Ceny Aut VW 
Wyższe o 14%

Englewood Cliffs, N. J. — 
(UPI) — Ceny samochodów 
niemieckich, marki Volkswa­
gen na rok 1974, będą o 14 
procent wyższe. Na podwyżkę 
ceny wpłynęła dewaluacja do­
lara zagranicą, jak i wzrasta­
jące koszta produkcji. Stan- 
dordowe model “Beetle” tej 
firmy podskoczy z $2,299 do 
$2,625.

Roosevelt 
Zaprzecza 
Zarzutom

Washington (UPI).—Elliott 
Roosevelt, syn b. prezydenta 
Franklin D. Roosevelta, ze­
znając przed senackim sub- 
komitetem śledczym dla 
spraw kryminalnych, które­
mu przewodzi — sen. Henry 
Jackson (D-Wash.) ostro za­
przeczył stawianym mu zarzu­
tom przez kryminalistę Patsy 
A. Lepera, że rzekomo przy­
jął od niego skradzione pa­
piery wartościowe na sumę 
$400,000, wiedząc o tym że by­
ły one skradzione.

Roosevelt podkreślił że sta­
wiane mu zarzuty przez Le­
pera i innego kryminalistę i 
naciągacza, mającego bliskie 
powiązania ze śiwiatem pod­
ziemnym Louis P. Mastriana, 
są “wierutnym kłamstwem”.

Mastriana oskarżył Roose­
velta o udział w spisku na ży­
cie premiera Bahamy, Lynden 
O. Pindling, mówiąc że został 
on wynajęty do wykonania 
tego zamachu, ale nie doko­
nał go.

Roosevelt nie tyko zaprze­
czył stawianym mu przez Ma­
striana zarzutom, ale powie­
dział że sam padh ofiarą oszu- 
sty, który naciągnął go na 
sumę $10,000 w transakcji z 
akcjami i hondami.

Roosevelt powiedział komi­
tetowi że nie jest zamożnym 
człowiekiem i naraża się na 
wielkie koszta wynaj ęcia 
obrońcy, na skutek niesłusz­
nych zarzutów postawionych 
przeciwko niemu przez kry­
minalistów, a które to bez 
żadnego uzasadnienia zostały 
dopuszczone przez komitet do 
przesłuchów, bez uprzednie­
go sprawdzenia ich.

Sen. Jackson uprzednio już 
przeprosił Roosevelta że zo­
stał narażony na zniesławie­
nie jego nazwiska przez Ma- 
strianę.

Kissinger 
Wyjeżdża Do Chin

Washington (UPI) — Pre­
zydent Nixon podał wczoraj 
do wiadomości, że Sekr. Stanu 
dr. Henryk Kissinger, uda się 
do Pekinu, gdzie w dniach od 
26 do 29-go października, — 
przeprowadzi konferencje z 
władzami Czerwonych Chin.

Terroryści 
Arabscy 

Grożą ZSRR

Przepowiada 
Spadek Raty 
Procentowej

Newton, Mass. (UPI) — 
James G. Wilson, wiceprezes 
National Shawmut banku w 
Bostonie, przepowiada że rata 
procentowa na weksle skarbo­
we (treasury bills) spadnie do 
poniżej sześciu procent w po­
czątkach roku 1974.

Przemawiając na zjeździe fi­
nansistów w Newton, Mass., 
Wilson twierdził że raty pro­
centowe na weksle skarbowe, 
oraz weksle municypalne (mu­
nicipal notes) z początkiem ro­
ku 1974 będą znajdować sie na 
najniższym poziomie od cza­
sów wojny koreańskiej.

Wilson dalej zapowiada spa­
dek procentów od certyfikatów 
bankowych, do tego stopnia że 
ułatwi to bankom spłatę za­
ciągniętych u rządu pożyczek, 
oraz doprowadzi do obniżenia 
raty procentowej (prime rate) 
z dziesięciu do siedmiu pro­
cent, przed końcem pierwszego 
kwartału roku 1974.

Groźba Bomby 
Przerwała 
Przesłuchy

Washington. (CT) — Senac­
ki komitet śledczy, prowadzą­
cy dochodzenia w sprawie a- 
fery “Watergate”, oraz nie­
legalnych praktyk w kampa­
nii wyborczej, przerwał wczo­
raj na jedną godzinę pizesłu- 
chy, na skutek pogrcżk bom­
by. Sen. Sam Ervin (D.-No. 
Car.), jak i policja Kapitolu, 
otrzymali trzy anonimowe te­
lefony, w których grożono, że 
na sali przesłuchów umiesz­
czono bombę. Po gruntow­
nym przeszukaniu sali, nie 
znaleziono żadnej bomby i 
komitet wznowił przesłuchy 
po południu.

Zeznania składał wczoraj 
Donald H. Segretti, lat 33, któ­
ry przyznał się do wysyłania 
listów zniesławiających kan­
dydatów o nominację demo­
kratów na urząd prezydenta, 
dla zaszkodzenia ich kampa­
nii. Ofiarą tych nielegalnych 
taktyk Segretti padli senato­
rzy: Hubert H. Humphrey 
(D.-Mins.), Henry Jackson 
(D.-Wash.) i Edmund Muskie 
(D.-Maine). Segretti powie­
dział, że otrzymał $45,000 z 
funduszy kampanijnych ko­
mitetu dla ponownego wybo­
ru prezydenta, na prowadze­
nie tej akcji. Pieniądze zosta­
ły mu wypłacone przez oso­
bistego rzecznika prezydenta 
Nixona, adw. Herbert Kalm- 
bach.

Nixon Otrzymał 
Zwrot Podatku 

$131,503
Providence, R.I. (CST) — 

Dziennik “Providence Jour­
nal-Bulletin” podał w środę, 
że prezydent Nixon zapłacił w 
podatkach federalnych za rok 
1970 i 1971 sumę $1,670 — ale 
otrzymał zwrot podatków za 
te dwa lata w sumie $131,503. 
Dziennik podał, że Nixon z żo­
ną zapłacił podatek w sumie 
$792,81 za rok 1970 otrzymu­
jąc zwrot w sumie $72,614,23, 
a w roku 1971 zapłacił $878.03, 
otrzymując zwrot $58,889.41.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu, Gerald Warren, w od­
powiedzi dziennikowi podał, 
że “prezydent wypełnił for­
mularze podatkowe za te lata, 
stosując normalną procedurę 
i wykazy te zostały sprawdzo­
ne i przeliczcie przez Federal­
ne Biuro Podatkowe”.

“Providence Journal-Bulle­
tin” powołując się na źródła z 
Białego Domu podaj e, że Ni­
xon dostarczył do archiwów 
narodowych tajne dokumenty 
i papiery gromadzone przez 
niego — gdy zajmował urząd 
wiceprezydenta Stan. Zjed., i 
że wartość tych dokumentów 
miała przedstawiać sumę $570 
tysięcy, na podstawie której 
to daniny otrzymał zwrot po­
datkowy za rok 1970-1971.

Prezydent 
Broni Dept. 
Sprawiedliwości
Wiceprezydent 
Przybywa Dzisiaj 
Do Chicago
Washington. (CT) — Prezy­

dent Nixon podczas wczoraj­
szego wywiadu prasowego, po­
zostawił wiceprezydenta Spiro 
T. Agnew własnemu losowi, 
wyrażając wotum zaufania 
Dept. Sprawiedliwości, który 
prowadzi śledztwo przeciwko 
Agnew. Nixon określił zarzu­
ty wniesione przeciwko Ag­
new za “bardzo poważne i 
wcale nie lekkomyślne”.

Nixon udzielając swego oso­
bistego poparcia Dept. Spra­
wiedliwości zaognił kontro­
wersję powstałą na skutek za­
rzutów Agnew, że prowadzo­
ne przez Federalną Ławę 
Przysięgłych w Baltimore, 
przesłuchy mają na celu z 
pomocą Dept. Sprawiedliwo­
ści zniszczyć go politycznie.
Zaprzecza Pogłoskom

Prezydent uznał, że wice­
prezydent Agnew zajął właś­
ciwe stanowisko gdy zapowie­
dział, że nie zrezygnuje ze sta­
nowiska, nawet jeśli wniesio­
ne będzie przeciwko niemu os­
karżenie przez Ławę Przysię­
głych. Nixon dalej stwierdził, 
że mimo kursujących pogło­
sek w Washingtonie, nigdy nie 
żądał od Agnew ażeby zrezy­
gnował z urzędu.

“Wiceprezydent — podobnie 
jak i prezydent — mówił Ni­
xon — wybierany jest przez 
cały naród amerykański. Tyl­
ko on może podjąć decyzję u- 
stąpienia ze stanowiska, jeśli 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dwie Dalsze 
Ofiary Terroiu
Belfast (UPI) — W miejsco 

wości Lurgan nieujęty terro­
rysta zamordował listonosza w 
czasie pełnienia przez niego 
obowiązków służbowych, to 
znaczy w czasie roznoszenia 
listów. Zamordowany był pro­
testantem i należał kiedyś do 
Gwardii Narodowej Ulsteru. 
Osierocił on dwóch synów.

W koszarach armii brytyj­
skiej w Londonderry — od 
wybuchu bomby, ukrytej w 
przesyłce pocztowej zginął żoł­
nierz brytyjski.

Te dwie śmierci podniosły 
liczbę ofiar wojny religijno- 
politycznej w Ulsterze do 890.

Ponadto podpalacze puścili 
z dymem cztery budynki w 
miejscowości Newry.

ZSRR To Przeżyje
Moskwa (UPI) — Wpraw­

dzie w czasie pobytu w Mo­
skwie Sekretarz Skarbu 
George Shultz wielokrotnie 
zapewniał swoich gospodarzy, 
że rząd USA przełamie opory 
Kongresu i że załatwi taryfę 
największego uprzywilejowa­
nia w handlu z Sowietami, ale 
strona sowiecka nie wiele so­
bie robiła z tych zapewnień.

Po konferencji z Shultzem 
sowiecki wiceminister handlu 
zagranicznego Władimir Alki- 
mow powiedział dziennika­
rzom, że ZSRR “przeżyje od­
mowę” przyznania t a r y f y 
najwyższego uprzywilejowa­
nia, ponieważ i tak nie ma 
trudności w sprzedawaniu 
swoich produktów.

“Jest to sprawa'wyłącznie 
wewnętrzne - amerykańska. 
Niech martwi się ó to Kon­
gres Stanów Zjednoczonych," 
powiedział Alkimow.

Stoph “Wybrany”
Berlin (UPI) — Premier 

wschodnio-niemiecki 59 - letni 
Willi Stoph został “wybrany” 
przewodniczącym rady pań­
stwa NRD, czyli objął stano­
wisko opróżnione wraz ze 
śmiercią Ulbrichta. Jak zwy­
kle w komuniźmie — członko­
wie Volkskammer głosowali 
“jednomyślnie”.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Jesienny Odpust w Munster, Ind. 
w 100 ■ Lecie Urodzin Św. Teresy

Wystawa 
Handlowa 

w Cleveland
W dniach 29-30 październi­

ka odbędzie się w Cleveland 
Wystawa Małych Przedsię­
biorstw Handlowych “Smali 
Business Opportunities Expo­
sition”.

Wystawa odbędzie się w 
budynku Cleveland Engineer­
ing Center. Oprócz stoisk wy­
stawowych z różnego rodzaju 
artykułami handlowymi, w 
dniach tych będą odbywały 
-się konferencje na różne te­
maty związane ściśle z pro­
wadzeniem i zarządzaniem 
małych przedsiębiorstw han­
dlowych.

Wystawa będzie otwarta 
dla publiczności w godzinach 
od 9 do 5 pp. Wstęp bezpłatny.

Nazwiska 
Wykorzystywane 

Dla Reklamy
Senator Stanowy Stanley J. 

Aronoff republikanin z Cincin­
nati, podaje do wiadomością że 
Stan Ohio sprzedaj e listy z 
nazwiskami osób, które wy­
kupują rokrocznie licencje sa­
mochodowe. Do kasy stanowej 
wpływa rocznie około 60 ty­
sięcy dolarów ze sprzedaży 
tych list z nazwiskami miesz­
kańców stanu Ohio.

Według senatora Aronoffa, 
stanowi to “podłe naruszenie 
ludzkiego prawa”. — Senator 
zwrócił się publicznie do dy­
rektora bezpieczeństwa drogo­
wego Eugene P. O’Grady, aże­
by natychmiast zaprzestał tej 
praktyki.

“Ludzie, którzy są zmuszeni 
podać osobiste informacje w 
celu wykupienia licencji sa­
mochodowych, z pewnością 
nie życzą sobie, ażeby infor­
macje natury osobistej, były 
sprzedawane dla innych ce­
lów.

Senator Aronoff powiedział, 
że przygotowuje rezolucję, — 
którą przedstawi w senacie, 
ażeby zaprzestała tych niele­
galnych praktyk.

Koniec 
z Przesiadkami
Począwszy od poniedziałku, 

2-go października, ws z y s c y 
używający pojazdów publicz­
nej transportacji, Cleveland 
Transit Board, nie będą płaci­
li pięciu centów za transfer 
z jednej linii na drugą. Rada 
Cleveland Transit Board je­
dnogłośnie aprobowała znieść 
opłatę za transfer, żeby zachę­
cić więcej ludzi do korzysta­
nia z autobusów miejskich. — 
Jest to tylko czasowa ulga dla 
pasażerów, ażeby przekonać 
Jsię, czy rzeczywiście więcej 
ludzi będzie korzystało z tra- 
sportacji miejskiej.

Posiedzenie 
Wydziału KPA

Pierwsze po Zjeździe posie­
dzenie Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej odbę­
dzie się w środę, 10 paździer­
nika o godz. 8 wiecz., w domu 
Związku Polaków przy Broad­
way i Forman.—Geo. Wzrost, 
prez.; Wład. Nagorny, sekr.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wieci. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Placówka 203 SWAP 
Honoruje 

Ks. F. Szczepańskiego
Członkowie Placówki 203 

Stow. Weteranów Armii Pol­
skiej organizują Bankiet w 
celu uhonorowania nestora 
kapłanów polskich w Cleve­
land Franciszka Szczepańskie­
go. proboszcza parafii Naj­
słodszego Serca Jezus w dziel­
nicy Warszawa.

Uroczysty Bankiet, połączo­
ny z zabawą taneczną odbę­
dzie się w sobotę, dnia 27 pa­
ździernika o godz. 6:630 wie­
czorna w Domu Wterana przy 
East 71 ulicy. Podczas Ban­
kietu Ks. proboszcz Szczepań­
ski otrzyma honorowe człon­
kostwo. SWAPu oraz Miecze 
Hallerowskie.

Dłuższa Kadencja 
Burmistrza?

Popołudniowy dziennik — 
“The Cleveland Press” popie­
ra propozycję przedłużenia 
kadencji urzędu burmistrza z 
dwóch lat do czterech. Według 
dziennika dwa lata, to za krót­
ki okres czasu, ażeby sformu­
łować i przeprowadzić jaki­
kolwiek plan w Cleveland. 
Poza tym “The Cleveland 
Press” twierdzi, że burmistrz 
Ralph J. Perk powinien być 
pierwszym, który będzie urzę­
dował w City Hall przez czte­
ry lata.

Dziennik przytacza wiele 
faktów, które skłoniły wy­
dawców tego pisma do indor- 
sowania Perka na następną 
czteroletnią kadencję.

Burmistrz Perk, według 
Dziennika “The Cleveland 
Press”, pchnął miasto na do­
brą drogę i aczkolwiek nie 
zrobił tego w szybkim tempie, 
jakbyśmy wszyscy chcieli wi­
dzieć, to jednak w ostatnich 
dwóch latach zdziałał bardzo 
dużo.

Telewizyjna Audycja 
o Ojcu 

Maksymilianie Kolbe
Krajowa sieć telewizyjna 

ABC-TV w niedzielnym pro­
gramie p.n. “Direction” nada 
film p.t. “Victory in Death”, 
który opowiada o życiu, pracy 
i męczeńskiej śmierci Ojca 
Maksymiliana Kolbe.

Prosimy naszych Czytelni­
ków sprawdzić lokalne rozkła­
dy programów telewizyjnych 
na niedzielę, dnia 7 paździer­
nika. W Cleveland Kanał 5 
nadaje programy sieci ABC.

Ten specjalny program bę­
dzie również zawierał waż­
niejsze momenty z uroczysto­
ści beatyfikacyjnych Ojca 
Maksymiliana Kolbe, które 
odbyły się w Rzymie w ubie­
głym roku.

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

~W niedzielę, dnia 7 paździer­
nika, następujące Grupy Gmi­
ny 6 ZNP będą miały swoje 
posiedzenia:

Grupa 548 ZNP — Francisz­
ka Stachowicz prez.; Michał 
Szymczyk, sekr. fin.

Grupa 2561 ZNP — Janina 
Klimczak, prez.; Apolonia Pa­
włowska, sekr. fin.

Posiedzenia Grup 
Gminy 88 ZNP

Grupa 171 ZNP — posiedze­
nie w niedzielę, 7 październi­
ka o godz. 1:30 po poł. w do­
mu Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth ave.—Geo. Wrost, 
prez.; Fr. Kowalski, sekr. fin.

Grupa 3174 ZNP — posie­
dzenie w niedzielę, 7 paździer­
nika o godz. 7 wiecz., w banku 
West Side Federal, 5839 Ridge 
Rd.—Albin Zaremba, prez.; 
Antonina Zaremba, sekr. fin.

W tym roku świat katolicki ob­
chodzi 100-Iecie urodzin Św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus. Chociaż 
Teresa przez swoje życie, naukę a 
przede wszystkim świętość należy 
do całego Kościoła — to jednak 
Karmel, z którego wyszła przodu­
je w tych uroczystych obchodach.

A zatem tegoroczny odpust je­
sienny u polskich Ojców Karme­
litów w Munster, Indiana przypa­
dający w niedzielę, 7-go paździer­
nika, obchodzony będzie pod zna­
kiem tej pamiętnej rocznicy.

Uroczystości Jubileuszowe za- 
ingurował sam Ojciec Św. Paweł 
VI listem ogłoszonym pod datą 
setnej rocznicy urodzin świętej, 
dnia 2-go stycznia 1973 roku. Za­
praszając w tym piśmie wiernych 
do obchodu wspomnianego jubi­
leuszu, gorąco zachęca — “aby 
siennym ku czci Św. Teresy w 
nowo było głoszone, rozważane i 
pogłębiane z uwzględnieniem po­
trzeb naszych czasów”. Stosowną 
odpowiedzią katolików na to Orę­
dzie Papieskie będzie czynny u- 
dział w tegorocznym odpuście je- 
sennym ku czci Św. Teresy w 
Muster, Indiana, gdzie będzie 
można wysłuchać okolicznościowe 
kazania i wziąć udział w nabożeń­
stwach.

Spotkanie Klubu 
Warszawiaków

Klub Przyjaciół Warszawy 
wznawia swoje spotkania to­
warzyskie. Pierwsze spotka­
nie powakacyjne odbędzie się 
w sobotę, 6 października, w 
nowej sali klubowej pnr 6965 
W. Belmont Ave. Początek o 
8-ej wieczorem.

Wieczór zostanie urozmai­
cony programem pod kierow­
nictwem Zyg m u n t a Kossa­
kowskiego.

Zarząd Klubu serdecznie 
zaprasza stałych bywalców 
spotkań Klubu Warszawia­
ków, przypominając amato­
rom brydża, że mogą organi­
zować swoje partyjki.

Wieczór Towarzyski 
u Warszawiaków

Zarząd Klubu Przyjaciół War­
szawy serdecznie zaprasza 
członków i sympatyków Klu­
bu na pierwszą powakacyjną 
herbatkę towarzyską w sobo­
tę, dnia 6 października, do no­
wo odmalowanej, obszernej 
sali klubu pnr. 6965 W. Bel­
mont ave.

Wieczór urozmaicony zosta­
nie programem pod kierownic­
twem i z udziałem Zygmunta 
Kossakowskiego. Miła atmo­
sfera, dancing, bridge, kawa, 
kanapki, ciastka, bar. Wstęp 
za zaproszeniami. Początek o 
godz. 8-ej wieczorem. Donacja 
$3.50.

Program uroczystości:—
godzina 8:03 rano — powitanie 

pielgrzymek, okazja do Spowiedzi 
Św., zwiedzanie grot i nowego ko­
ścioła;

godzina 11:00 — Uroczysta Suma 
Polowa z polskim i angielskim 
kazaniem;

godzina 2:30 — Polskie Nieszpo­
ry z kazaniem; poświęcenie róż 
ku czci Św. Teresy.

Smaczne i tanie posiłki będzie 
można otrzymać na miejscu. Do­
jazd z Chicago do Munster; Drogą 
Nr. 94” do Calumet Aąe. Przy 
“Calumet Ave.” skręcić w prawo 
do Ridge Road 1628. — Ojcowie 
do Ridge Road 1628. — Ojcowie 
Karmelici Bosi.

Wycieczka Emerytów 
Do Hot Springs

Polsko-Amerykańska Rada 
Emerytów w Chicago organi­
zuje kolejną wycieczkę dla 
emerytów i ich rodzin do ku­
racyjnej miejscowości — Hot 
Springs (Ark.) w końcu paź­
dziernika rb.

Zainteresowana tanią wy­
cieczką mogą otrzymać infor­
macje telefoniczne pnd nr — 
286-6262, u kol. Czarneckiego.

Ostatnia wycieczka letnia 
do ośrodka polonijnego — w 
Yorkville była b. udana i eme­
ryci, — którzy brali w niej 
udział, oraz Zarząd Rady 
Emerytów, złożył podzięko­
wanie członkini Zarządu Ra­
dy p. Br. Malinowskiej, — za 
sprawną organizację.

Zarząd Rady Emerytów w 
osobach prezesa Rady Edwar­
da Puacza i Sekretarza Rady 
Czesława Bielskiego — odbył 
spotkanie z kiero w n i k i e m 
Biura Fundacji Kopernikow­
skiej przy KPA, informując 
się jakie istnieją plany tej 
Fundacji w zakresie budowy 
Domu Polskiego Emeryta oraz 
przedstawił opinię Zarządu w 
tej sprawie.

Dyr. Dreszer z Fundacji Ko­
pernikowskiej — zapewnił 
przedstawicieli Rady Emery­
tów, że wszelkie decyzje Fun­
dacji na wspomniany temat 
będą Radzie Emerytów komu­
nikowane, celem uzgodnienia.

Polki Odznaczone
Międzynarodowy Komitet 

Czerwonego Krzyża przyznał 
najwyższe odznaczenie im. 
Florence Nightingale 36 pie­
lęgniarkom, w tym dwóm Pol­
kom: Helenie Dąbrowskiej i 
Elżbiecie Krzywickiej - Kowa­
lik. Medal im. F. Nightingale 
wręczany jest pielęgniarkom, 
które w wyjątkowy sposób 
wyróżniły się w niesieniu po­
mocy chorym lub rannym, or­
ganizatorkom opieki w czasie 
pokoju lub wojny.

UWAGA! Cleveland i Okolice 
POTRZEBNI NATYCHMIAST 

DOŚWIADCZENI OPERATORZY MASZYN i POMOCNICY 
WIERTARKI—DRILL PRESS; SZLIFIERKI—GRINDERS; 
TOKARKI—LATHE; FREZARKI—MILLING MACHINES 
Dobra Płaca, Godziny Nadliczbowe, Świadczenia Socjalne 

ENCORE MANUFACTURING CORP.
Tel. 216 431-1043 Pytać o Mr. Alex Hutnik

4310 Carnegie Ave., Cleveland, O. 44103

Wesoła Zabawa Taneczna
W Niedziele, 7-go Października

Bilety $2.50 od Osoby

Król Poleczek Ludowych 
Które Są Na Płytach Jąy Jay

W SŁAWNYCH MUZYKANTÓW 
BĘDZIE PRZYGRYWAĆ

W PIĘKNEJ SALI . . .

POLONIA BALLROOM
4604 S. ARCHER AVE.

Początek o 1-ej i aż do Północy

Jak Mały Władziu Gra,
TO AŻ ŚCIANY SI? KRUSZĄ

RANO DO RÓŻAŃCA, A WTEDY DO TAŃCA

JEŻELI CHCECIE JECHAĆ DO POLSKI 

POJEDŻMY RAZEM Z MAŁYM WŁADZIEM

11-go Lipca, 1974. Proszę pisać po informacje: Mały Wła­
dziu Jagiełło, Box 4155, Normandy Branch, Miami 

Beach, Fla. 33141. Phone (305) 864-4581

Do Naszych Czytelników, 
Klientów, Firm i Organizacji
Dziennik Związkowy osiągnął już 65 lat życia. Mimo 

to jest pełen wigoru i energii, chce dalej walczyć o od­
powiednie miejsce dla Polonii w amerykańskim życiu 
i prawo narodu polskiego do decydowania o swoim losie. 
Chce być łącznikiem i dalej służyć Czytelnikom, Fir­
mom, Organizacjom.

W Związku z Tym
Specjalne Wydanie Jubileuszowe 

ukaże się 
w sobotę, 27go października, 1973 r.

Zwracamy się z uprzejmą prośbą do tych wszyst­
kich, którzy pragną umieścić płatne ogłoszenia z życze­
niami do naszego obszernego wydania jubileuszowego, 
aby uczynili to nie później jak do środy 17go paździer­
nika b.r. do godziny 12 w południe.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Z Gminy 87 ZNP
Zebranie Gminy 87 ZNP

Zawiadamia się wszystkich 
Delegatów i Delegatki, — iż 
miesięczne posiedzenie Gminy 
87 ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 5 października, w sali 
Lipskich, pnr 2059 W. 19-ta 
ulica; punktualnie o godzinie 
7:30 wieczorem.

Upraszamy delegatów i de­
legatki o liczne przybycie dla 
załatwienia ważnych spraw.

Za zarząd: Gm. 87 ZNP: — 
Michał Latka, prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.
Zabawa Przyjacielska

Już w tę niedzielę, 7 paź­
dziernika, odbędzie się “Za­
bawa Przyjacielska”, połączo­
na z losowaniem przez zna­
ny Klub Żmigród, który urzą­
dza tę zabawę, — zapraszając 
wszystkich członków klubu, 
młodzież, przyjaciół oraz Po­
lonię do wzięcia udziału.

Początek zabawy o godzi­
nie 2-ej po południu, donacja 
wynosi $1 od osoby, bilety 
można nabyć przy kasie, w 
dniu zabawy. — Komitet Za­
bawy.
Wróciła Ze Szpitala

Pani Aniela Oleksy, żona 
korespondenta Gm. 87 ZNP— 
powróciła ze szpitala po jed­
no tygodniowym pobycie, po 
operacji lewego oka. Rodizna 
i przyjaciele życzą jej szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

Festiwal Piosenki 
Odwołany

Centrala Polskich Płyt Gra­
mofonowych z przykrością in­
formuje zainteresowanych, że 
z przyczyn technicznych zapo­
wiadany Polonijny Festiwal 
p.t. “PIOSENKA DOBRA NA 
WSZYSTKO” na 6 i 7 paź­
dziernika w Lane Tech. Audy­
torium nie odbędzie się. Ci, 
którzy nabyli już bilety mogą 
odebrać swoje pieniądze w 
punktach, gdzie je zakupili.

Festiwal odbędzie się w in- 
operacji lewego oka. Rodzina 
wątpliwie poinformujemy na 
łamach prasy.

Wartość Dolara
Dolar, wart 100 centów w 

roku 1963, dziś ma ogólną war­
tość tylko 69 centów, ale tyl­
ko 65 centów przy kupnie 
żywności.

Jeżeli inflacja potrwa przez 
10 lat ,w skali po 5 procent ro­
cznie, wartość dolara z roku 
1963 spadnie do 42 centów. O 
tyle spadnie wartość naszych 
emerytur i oszczędności.

No Waist Seam!

PRINTED PATTERN

4727
SIZES
8-20

No waist seam! Belt this 
wide collar casual for the easy, 
comfortable fit that feels best! 
Choose checks or a new au­
tumn-winter plaid.

Printed Pattern 4727: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18, 20. Size 12 (bust 34) takes 
2% yds. 54-inch.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

“Inches Slimmer” Styles star 
in New Fall - Winter PATTERN 
CATALOG plus pant - suits, caf­
tans, separates, more! Over 100 
styles, all sizes. Free pattern cou­
pon. Send 75ę.
New ! Sew + Knit Book—
has basic tissue pattern...........$1.25
Instant Sewing Book................$1.00
Instant Fashion Book..............$1.00

HELENA MNISZEK

ORDYNAT 
MICHOROWSKI 
WWWWWWWWWWWWWW

45-------- (Ciąg dalszy)
— Zbyteczne prośby. Muszę i pojadę pielęgnować księż­

nę, dziś zaraz.-'Ona jest babką... Waldemara — dodała ciszej.
Popatrzała pytająco i nagląco w jego oczy, jakby oczeku­

jąc protestu czy jakiegoś rozwiązania.
Ale on, tak jak i Trestka, pocałował ją w rękę, za całą zaś 

odpowiedź rzekł tylko:
— O dziadka bądź spokojna; pozostanie u mnie.

XXXVIII
Na wiosnę Bohdan opuścił Rusłock. Administracja żeg­

nała go z żalem. I Bodzio był wzruszony, zżył się z kolegami, 
jedynie nie żałował Ponieckich.

Przybył na krótko do Głębowicz i z listami polecającymi 
od ordynata wyjechał zwiedzić kulturalniejsze majątki w 
kraju.

Najdłużej przebył u książąt Giersztorfów, gdzie pod kie­
runkiem starego księcia odbył paromiesięczną praktykę.

List księcia do Waldemara, po wyjeździe Bohdana, był 
pełen uznania dla młodzieńca. Między innymi zawierał słowa: 
“Twoja krew, panie ordynacie, płynie w żyłach twego kuzy­
na. Wyda kiedyś rezultaty wyborne. Umiejętnie wydźwigną- 
łeś go z czerczyńskich tradycji, i to jedna z twych zasług naj- 
pierwszych”.

Waldemar cieszył się niewymownie.
Bohdan nie poprzestał na kraju. Wyjechał do Galicji, do 

Węgier. Potem zwiedzał gospodarstwa czeskie, poznańskie... 
Jako wolny słuchacz uczęszczał jakiś czas na wykłady agro­
nomiczne w Taborze. Bywał na różnych próbach w stacjach 
doświadczalnych.

Ordynat otrzymywał od niego listy, zawierające moc pro­
jektów. Listy, tchnące zapałem młodzieńczym. Przemawiała 
w nich dusza, obudzona już do życia i czynu, rwąca się na­
przód, żądna działania. Dawna rozterka wewnętrzna, przeisto­
czyła się w pewne zamiłowanie do walki z losem. Smutek, 
żal — pierzchły, zabite wrodzoną lecz śpiącą dawniej, ener­
gią. Skłonność do marzeń została niezmienną, jednak zbyt 
szeroki rozrost jej hamował pozytywizm, nabyty wśród ludzi. 
Bodzio był idealistą, lecz trzeźwość zawsze w pogotowiu. Uży­
wał jej w warunkach wyłącznych. Szeroka i hojna jego natu­
ra szarpała się jeszcze gwałtownie w ciasnym zakresie swego 
lotu. Pomimo to Bohdan umiał się ścieśnić, bodaj okrwawia- 
jąc połamane skrzydła. Znalazł w swej duszy pęta na nią 
właśnie i używał ich czasem bezwzględnie.

Dojrzewał duchowo i umysłowo.
Cenił ordynata nade wszystko, idąc jego śladem. Walde­

mar był czynnikiem i twórcą jego odrodzenia. Ale sytuacja 
matki, przykra z powodu zrujnowanego prawie przez Wik­
tora Czerczyna, stała się dla Bohdana równie silną pobudką, 
jak i pędem ambicji. Zawziętość ogarnęła nim, wielkie prag­
nienie osiągnięcia pracy owocnej, która postawiłaby go na 
nieprzewidzianych ,lecz trwałych podstawach bytu.

Tak przeszło pół roku.
Księżna Podhorecka po ciężkiej chorobie wyzdrowiała, 

lecz nie powróciła do kraju. Lucia pozostała przy niej z wła­
snej chęci. Obie mieszkały w Szwajcarii.

Hrabina Trestkowa, która odwiedziła księżnę, mówiłą po­
tem Waldemarowi, że Lucia jesit stworzoną na pielęgniarkę 
chorych, że księżna bardzo wiele zawdzięcza jej troskliwości i 
że pokochała ją, jak rodzoną wnuczkę.

Zapytana przez pana Macieja, czy Lucia prędko powróci 
do Słodkowic, pani Rita odrzekła, patrząc nieznacznie na 
Waldemara:

— Obecnie o tym nie myśli; jest jednak niewyraźna. 
Tęskni widocznie, ale... mówi, że jest tu zbyteczna.

Pan Maciej westchnął.
— Przeciwnie! Jest tu niezbędną!
— Gdyby o tym wiedziała, może zmieniłaby zdanie?...

— rzekła Rita bez przekonania. ,,
— Tak... gdyby jej tylko o mnie chodziło — szepnął 

staruszek. • _
On rozumiał Lucię i jej uczucia. Po owej scenie na tara­

sie wyjechała z nadzieją, że on pośpieszy do niej lub wreszcie 
jakimś sposobem, choćby listownie, zakończy trapiącą ich 
wspólnie mękę niepewności. Ale słowa, niedopowiedziane 
wsiąkły wraz ze śniegiem w zaśnieżony park i stopniały. Lu­
cia, nie widząc wówczas twarzy Waldemara i nie odgadując 
należycie zmiany w jego głosie, nie przeczuła, jaki miał być 
dalszy ciąg jego słów.

Pozostała w złudzeniu.
Minęła zima, wiosna i lato.
Waldemar nie przyjechał.
Lucia zacięła się w zranionej dumie; nie chciała wracać.
Przeszło już pięć lat od śmierci Stefci Rudeckiej, narze­

czonej Waldemara, i pięć lat od czasu rozbudzonej po raz 
pierwszy w sercu Luci miłości dla niego.

Pięć lat nadziei, walk, cierpień potęgujących się stale; 
chwilowych ułud, pryskających prędko; zwątpień i niepew­
ności.

Prawda zbyt widoczną się stała.
Lucia, w przystępie krańcowego tragizmu, postanowiła 

wyjść za Brochwicza.
XXXIX

Księżna Podhorecka patrzała z żalem na żałobną twarz 
Luci. Staruszka rozumiała wszystko. Nie uszło jej uwagi wzru­
szenie baronówny przy odczytywaniu każdego listu Walde­
mara, przy każdej i nim wzmiance. Milczały obie; jedna nie 
wyjawiała swych uczuć, druga swych pragnień. Księżna ży­
czyła sobie małżeństwa wnuka z Lucią, nie dla partp, lecz 
chcąc nareszcie widzieć go szczęśliwym. Dawne marzenia 
świetnego ożenku dla ordynata przestały już nurtować w 
Staruszce.

Ale teraz Lucia niepokoiła księżnę. Smutek osiadł na 
rysach dziewczyny, lecz' zbudziła się w niej ironia i Jakaś 
zawziętość względem Waldemara. Nie chciała teraz o nim słu­
chać, nie czytała jego listów. W błękitnych oczach dziewczy­
ny błyskał chłód metaliczny, stała się sztywną, dumną. Księż­
na pewnego dnia wrześniowego zlękła się gdy oznajmiono 
Luci, że w salonie czeka Brochwicz. Baronówna złożyła książ­
kę, którą czytała głośno, zaśmiała się przykrym chichotem i 
rzekła nerwowo:

— Prosiłabym babcię o błogosławieństwo, gdyby... gdy. 
by to nie było szczytem komedii.

Wybiegła z pokoju.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Bankiet “Heritage Award” 
w Sobotę, 14 Października

Alderman Roman Puciński 
Głównym Przewodniczącym

Ponad 2,000 osób weźmie 
udział w 5-tym dorocznym 
bankiecie “Heritage Award”, 
jaki odbędzie się w niedzielę, 
14 października w Interna­
tional Ballroom hotelu Con­
rad Hilton, 720 S. Michigan. O 
godzinie 5:30 po południu — 
przyjęcie, o 6:30 zostanie po­
dany obiad.

W tym roku laureatem — 
“Heritage Award”, uroczysto­
ści organizowanej przez Wy­
dział Stanowy Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej i Funda­
cję Kopernikowską, będzie — 
kardynał Jan Król, arcybi­
skup Filadelfii.

Kardynał Król jest preze­
sem Krajowej Konferencji 
Biskupów Katolickich i Unit­
ed States Catholic Conference.

Dzień 14 października bę­
dzie “Dniem Kopernika” w 
Chicago. — Kulminacyjnym 
punktem obchodu 500-letniej 
rocznicy urodzin wielkiego 
Polaka będzie odsłonięcie 
pomnika Mikołaja Koperni­
ka przed Adler Planetarium, 
1300 So. Lake Shore Drive, 
o 3:30 po południu.

Przewodniczącym Komitetu 
Pomnika Kopernika jest dr 
Aleksander Rytel. Wiceprze­
wodniczący: Louis Kończą, — 
wiceprezeska ZNP — Helena 
Szymanowicz, Arthur Mar- 
quart i A. Mistarz.

Komitet Doradczy: Andrzej 
Azarjew, Stanisław Derwiń- 
ski, T. Kaczkowski, Robert 
Lewandowski, — wiceprezes 
Kongresu Polonii Kazimierz 
Lukomski, Tadeusz Pawlak, 
Jerzy Przyłuski, Józefa Rzew-

ska i redaktor “Zgody” Józef 
Wiewióra.

Aiderman Roman C. Puciń­
ski (41 warda) jest głównym 
przewodniczącym ban k i e t u 
“Heritage Award”. Współ­
przewodniczącą — preze s k a 
Legionu Młodych Polek Nina 
Busse. Wiceprzewodniczący:— 
ks. Jan Rojek, Kazimierz Łu- 
komski, Józefa Rzewska, He­
lena Szymanowicz i Hel e n a 
Zielińska, prezeska Związku 
Polek.

Przewodniczący poszczegól­
nych Komitetów: Aurelia Pu- 
cińska, Donald Biniak, Ed­
ward Sawa, Helena Kempa, 
Helena Raczyńska, dr Richard 
Jaskulski, Ed Green, aider­
man Casey Laskowski, Zofia 
Kuźniar, Maria Sawa, Stani­
sław Kos, Jerzy Miklaszew­
ski, Zygmunt Podbielski, Ju­
lian Witkowski, Cha r 1 o 11 e 
Wilk, Jewel Fifielski, Helena 
Zielińska, Val Janicki, Ro­
bert Skłodowski, Richard Cie­
śla, Ed Stefanowicz, Victor 
Kay, Roman Kosiński, Michał 
Przemyski, Lydia Pucińska, 
Richard Martwick, Jadzia Bie­
lańska, Dennis Voss, Edmund 
Pasterczyk, Chester Sawko, 
Larry Rzewski, Bernard Bra- 
beck, Bernie Puchalski, Ma­
rion Baruch, Edmund Gondu- 
la i Jerzy Migała.

Uwaga: Ci co mają bilety 
na bankiet “Heritage Award” 
mogą korzystać z autobusów, 
które będą odjeżdżały sprzed 
hotelu Conrad Hilton do Ad­
ler Planetarium i po uroczy­
stości z powrotem do hotelu 
Hilton.

Ze Zjazdu “SPATA” 
w Dubrowniku

New York (K.W.) — Pod 
modrym niebem Dalmacji, w 
ultranowoczesnym hotelu — 
Croatia w Dubrowniku odbył 
się 15-ty doroczny zjazd Stow. 
Polsko - Amerykańskich Biur 
Podróży (SPATA).

Podczas trzydniowych ob­
rad członkowie SPATA wy­
brali nowe władze zarządu o- 
raz dyskutowali swe sprawy 
zawodowe. Debaty dominował 
temat masowej turystyki, któ­
rą umożliwiły “jumbo jet’y” 
jak Boeing 747 i DC-10.

Poruszono sprawę wolności 
podróżowania. Jednomyślnie 
została uchwalona rezolucja 
wyrażająca uznanie dla Pre­
zydenta Nixona za jego nie­
zmordowane postulowanie za­
sady wolności podróżowania 
bez żadnych restrykcji.

Członkowie SPATA wyrazi­
li nadzieję, że tone rządy pój­
dą śladem Białego Domu.

Obszernie omówiono sprawę 
turystyki do Polski i zjazd

Aukcja Koni
W Książu koło Wałbrzycha 

odbyła się zorganizowana już 
po raz trzeci w tej miejscowo­
ści wielka aukcja rasowych 
koni z miejscowej stadniny. 
Na aukcję przybyło kilku­
dziesięciu kupców z NRF,
— krajów skandynawskich, 
Szwajcarii, Belgii i Holandii. 
Wystawiono na sprzedaż ogó­
łem 65 koni.

Rasowe konie są dobrym 
towarem eksportowym — na 
aukcji sprzedano ich ponad 
50. Uzyskano wysoką cenę 
przeciętną za jednego konia
— ponad tysiąc dolarów.

SPATA z zadowoleniem 
stwierdził wzrastające zrozu­
mienie dla zagadnień turysty­
cznych przez odpowiednie 
czynniki w Warszawie. Wyra­
ża się to przez intensyfikację 
budowy hoteli i moteli.

Zjazd wyraził przekonanie, 
że turystyka ze Stanów Zje­
dnoczonych powinna się cie­
szyć przywilejem “priority” w 
Polsce: turysta z Ameryki po­
winien mieć pierwszeństwo 
przed Japończykiem i Niem­
cem jeśli chodzi o rezerwacje 
w hotelach i na samolotach. 
To “priority” powinno być 
przyznane turystyce ze Sta­
nów Zjednoczonych ze wzglę­
du na jej potencjał i znacze­
nie.

Do nowego zarządu, które­
mu będzie przewodniczyć w 
charakterze prezesa Bolesław 
T. Łaszewski (Fregata Travel, 
Nowy Jork) weszli: E. Liszka, 
(Liszka Travel Agency, Hart­
ford, Conn.), A. Grzegorzew­
ski, wiceprezes (Orbtit Air-Sea 
-Land Travel Service, Chica­
go, Ill.); W. Rudzińska, sekre­
tarz (Dana Travel Agency, 
Mineola, L.I. N.Y.); Z. Szpu- 
nar, skarbnik (Vavel Travel 
Agency, Buffalo, N.Y.); B. T. 
Wegiel. Industry Relations — 
(Wegiel Travel Serv. Spring­
field, Mass.); W. Szczęśniak, 
Public Relations (Walter’s 
Travel, Hempstead, N.Y.); R. 
Jagolta, dyrektor (Sikorski 
Travel, Chelsea, Mass.); H. 
Kujtkowski, dyrektor (Amer- 
pol Enterprises, Detroit, Mi­
chigan), dyrektor (Matusz- 
czak & Co. Travel, Chicago, 
Illinois).

SPECJALNA OKAZJA
Skorzystajcie z Tej Wielkiej Wyprzedaży 

DWA DUŻE SKLEPY

Jajka gatunku “A”, duże . . . 69c tuzin
Ogórki......................................... 7c funt
Selery......................................... 12c funt
Zielony Pieprz............................ 19c funt
Squash Acorn lub Butternuts . . 8c funt
Jabłka Washington Golden lub

Red Delicious......................... 29c funt
Jonathans lub McIntosh Jabłka 19c funt
Mleko galon 99c — Half &Half 29c pajnt
Śmietana.............................. 33c V2 pajnta

EGG STORE
Świeże Owoce i Jarzyny 

1924 W. 59th St. Tel. 471-1700

DRUGI SKLEP
Nowy, Bardzo Duży i Nowoczesny 

6190 S. Archer Ave. Tel. 284-8704

Uroczyste Podpisanie Aktu Erekcyjnego

t U

W

W dniu 6 września br. nastąpiło uroczyste podpisanie Aktu Erekcyjnego budowy 
pomnika Mikołaja Kopernika w Chicago.

W pierwszym rzędzie od lewej do prawej: prof. B. Koniuszy, dr. I. Helenowska, 
p. A. Rychlińska, p. H. Kempa, N. Busse, K. Dziubak, dr. W. Cebulski, dr. A. Mistarz, 
H. Piech, J. Piech.

W drugim rzędzie od lewej do prawej: dr. A. Helenowski, p. A. Jadach, p. T. Ja­
dach, p. K. Lukomski, A. Marquart, dr. H. Bielińska, dr. H. Bieliński, inż. L. Kończą, p. 
H. Szymanowicz, dr. M. Świrski, p. Voss, dr. I. Rytel, p. T. Pawlak i Wiceprezes F. 
Prochot.

Odsłonięcie pomnika odbędzie się 14 października (niedziela) o godzinie 3-ej po 
południu. Autobusy z ul. Jackson i Michigan będą kursowały do Adler Planetarium. 
Wieczorem o 5:30 bankiet-doroczny “Heritage Award” w hotelu Conrad Hilton, 720 S. 
Michigan. Telefon: 252-6655.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej)

Graduacje i Życzenia

W Oczach 
Młodych Pokoleń

Londyn (KW) — Instytut 
Józefa Piłsudskiego w Londy­
nie ufny w patriotyzm mło­
dych pokoleń pólśkich, prag­
nąc skierować ich myśli ku 
temu, który mus walki o wol­
ność najsilniej wyrażał, ogła­
sza Konkurs na airtykuł-esej 
na temat:

JÓZEF PIŁSUDSKI na tle 
walki o wolność i budowę nie­
podległej Polski, w oczach 
młodych pokoleń Polaków i 
Polek.

Konkurs otwarty dla kan­
dydatów w wieku 18 do 30 lat.

Prace nigdzie nie drukowa­
ne, pomieszczone w ramach 
20 do 30 stronic maszynopisu 
małego wymiaru (“quarto”) z 
podwójnym odstępem; winny 
być ujęte nie koniecznie w 
formie traktatu historyczne­
go, ale wyrażać ocenę autora, 
z podkreśleniem okresów ży­
cia marszałka Piłsudskiego, 
które autor pragnie uwypuk­
lić.

Do pracy, oznaczonej go­
dłem, należy załączyć zaklejo­
ną kopertę z imieniem i na­
zwiskiem autora, adresem i 
krótką notatką biograficzną 
(rok i miejsce urodzenia, stu­
dia lub zawód).

Termin nadsyłania prac, na 
adres.

Instytut Józefa Piłsudskie­
go, 238 King Street, Londyn 
W6., upływa 30 kwietnia 1974 
roku.

“Ściek Ohydnie 
Śmierdzący"

Czytamy w warszawskiej 
“Polityce”:

W Krakowie, gdzie ładuje­
my się wczesnym rankiem na 
stateczek Żeglugi Krakow­
skiej, dna nie widać. Rzeka 
jest ciemna, bura, to właści­
wie ściek ohydnie śmierdzą­
cy. Na brzegach czarna osa­
dzająca się obwódka mazi. Dla 
kogoś, kto nie interesuje się 
królową rzek polskich, jest to 
zaskoczenie: a więc Wisła od 
swojego początku, niemal od 
źródła jest najbardziej zanie­
czyszczona? Tu, gdzie kiedyś 
w XII, XIH, XV wieku z ko­
palń Wieliczki i Bochni spła­
wiano szkutami, dubarami i 
batami sól z żup bocheńskich 
— runo leśne, a tratwami 
drzewo, rzekę zamieniono w 
kloakę. Ładunek zanieczysz­
czeń, odprowadzanych pod 
Krakowem do Wisły, przekra­
cza dopuszczalne ilości sied­
miokrotnie.

Według oceny z 1970 r. wo­
dy Wisły od ujścia Przemszy 
do ujścia Wisłoki nie mieszczą 
się w żadnych przyjętych nor­
matywach. Dopiero zbierając 
płynące z gór potoki, miesza­
jąc się z nurtami Raby, Du­
najca, Wisła robi się czystsza. 
Już od ujścia Wisłoki do Sa­
nu jest trochę lepsza — zali­
cza się do najniżej według ak­
tualnej klasyfikacji klasy czy­
stości.

Dawne to dzieje, kiedy Wi­
sła miała jeszcze przyzroczy- 
stą wodę. Obecnie w całym 
biegu blisko połowa zanieczy­
szczona jest powyżej dopusz­
czalnych norm.

Zahamowanie postępujące­
go pogarszania się jakości za­
sobów wodnych jest niezmier­
nie trudne i tym trudniejsze 
im później podjęte zostaną 
środki przeciwdziałające. Do 
pewnego momentu rzeka bro­
ni się sama, posiadając 
ogromne zdolności samooczy­
szczania, ale kiedy staje •dę 
martwa — zamienia się w 
ściek.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 

I w Dzień. Związkowym

ciwstawić się obydwu potęż­
nym sąsiadom nie mogliśmy 
marzyć, bo nie mieliśmy odpo­
wiedniego obszaru, liczby lud­
ności, potencjału gospodarcze­
go i czasu. Nie mieliśmy na­
wet 20 lat, tylko 18, bo wojna 
z Sowietami zakończyła się 
traktatem ryskim w 1921 r.

❖ ❖
Pójścia z Hitlerem nikt nie 

trał poważnie i łatwo wyobra­
zić sobie skutki. Ze Stalinem 
chcieli iść tylko zdrajcy — 
garstka polskich komunistów. 
Dziś w Polsce wmawia się 
w.zystkim, że Polska mogła 
uratować się tylko przez pójś­
cie ze Stalinem. Nie jestem 
zwolennikiem “gdybania”, ale 
warto przypomnieć i skonfron­
tować z późniejszymi wypad­
kami argumenty jakie przed 
1939 r. wysuwano przeciw 
spółce ze Stalinem. Polska sta­
łaby się 17 republiką sowiec­
ką. Setki tysięcy ludzi: kadra 
zawodowa armii, policja, urzę­
dnicy państwowi, działacze 
polityczni i t.d., padli by od 
kul NKWD~ a ich rodziny 
ginęłyby powolną śmiercią w 
łagrach na dalekiej Północy i 
na Syberii. Ponieważ komu­
niści (także polscy) popierali 
“prawa” Niemiec do Śląska, 
Pomorza i Poznańskiego, za­
chodnią granicą Polski sowiec­
kiej byłaby granica rosyjsko- 
niemiecka z 1914 r. Ziemie 
Wschodnie zostałyby wcielo­
ne do ZSRR. Polska republika 
sowiecka zajęłaby obszar daw­
nego Królestwa Kongresowe­
go powiększonego o Krakow­
skie.

+ ♦ +
Wypadki 2-ej wojny świa­

towej, los Litwy, Łotwy i — 
Estonii, które po upadku Pol­
ski bez oporu poddały się So­
wietom, a przede wszystkim 
los Czechosłowacji Benesza, 
zawsze prorosyjskiej, potwier­
dzają słuszność rozumowania 
narodu polskiego w okresie 
międzywojennym. Polska so­
wiecka nie uniknęłaby oku­
pacji niemieckiej. Zostałaby 
nawet szybciej zajęta niż we 
wrześniu 1939 r. Resztki naro­
du po masakrach i deporta­
cjach sowieckich padłyby ofia­
rą zemsty Niemców za dobro­
wolne poddanie się Sowietom. 
Polska nie byłaby “natchnie­
niem świata” i zachodni alian­
ci nie mieliby żadnych zobo­
wiązań wobec narodu polskie­
go. Szczecin i Gdańsk podob­
nie jak Królewiec stałyby się 
miastami rosyjskimi, twier­
dzami oddzielającymi Pola­
ków od Zachodu. Nie byłoby 
nawet PRL, lecz na mniej­
szym obszarze republika so­
wiecka jak Białoruś.

Jan Krawiec.

/ Co Po Studiach?
Gdy absolwenci bi o 1 o g i i 

Uniwersytetu Warszawskiego 
nie mogą zhaleźć w Polsce 
pracy, równocześnie o jedno 
miejsce — na tym kie­
runku ubiega się aż 10 kandy­
datów. Z tych, którzy nieda­
wno ukończyli historię, tylko
4 kontynuuje pracę naukową,
5 wybrało zawód nauczyciela, 
a reszta z 60 absolwentów peł­
ni podrzędne administracyjne 
obowiązki.

Anglistykę w tym roku u- 
kończyło tylu studentów, co 
archeologię. Ale podczas gdy 
o anglistów biją się liczne in­
stytucje, na archeologów nie 
czeka nikt.

Kształcenie — powiada pra 
sa warszawska - powinno być 
podporządkowane potrzebom 
społecznym, a jest zupełnie 
chaotyczne.

Szkoła Śpiewu 
Dla Kanarków

Z kilku krajów Europy ho­
dowcy kanarków wysyłają 
swoich ulubieńców do specjal­
nej szkoły śpiewu w Prizren 
Jugosławia), prowa d z o n e j 
przez pewnego emerytowane­
go policjanta. Szkoła składa 
się z sześciu klas a w każdej 
jest około 30 “uczniów”.

Nauka polega na odtwarza­
niu z taśmy magnetofonowej 
coraz bardziej skomplikowa­
nych trylów, które kanarki — 
zgodnie z właściwą im skłon­
nością — usiłują powtarzać. 
Jeżeli powtarzają nieumiejęt­
nie — muszą repetować kla­
sę. Dyplomanci szkoły odnie­
śli już wiele sukcesów n-a mię­
dzynarodowych konkursach 
śpiewu kanarków.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 5 Paźdz.
Washington Welfare Club, od­

będzie swe posiedzenie w piątek, 
dnia 5 października, o godzinie 
7.30 wieczorem w sali p. Leszczyń­
ski, pnr. 2532 W. Fullerton ave. 
Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie.

Marian Kołodziejczak, prezes; 
Stefania Pesack, sekr. prot.

Tow. Polska w Ogniu Grupa 
1900 Z.N.P., odbędzie posiedzenie 
kwartalne w piątek, dnia 5 paź­
dziernika, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w Louis Hall pnr. 1001 N. 
Wolcott. — Będą omawiane waż­
ne sprawy i zdane zostanie spra­
wozdanie finansowe z 3-go kwar­
tału br. Zarząd uprasza wszystkich 
członków o przybycie.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

Niedziela, 7 Paźdz.
Klub Łęczan odbędzie swe po­

wakacyjne 'posiedzenie w niedzie­
lę, 7-go października, w sali Z w. 
Klubów Małop. pnr. 1401 W. Su­
perior ul., początek o godz. 2:30 
po południu.

Prezes wraz z urzędnikami klu­
bu zapraszają serdecznie członków 
i sympatyków o liczne przybycie.

Frank Barnaś—prezes; Tadeusz 
Golenia—sekr. prot.

Pierwszy Mróz
Na Kasprowym Wierchu w 

Tatrach, odnotowano 13 wrze­
śnia w godzinach południo­
wych temperaturę minus 3 
stopnie. Należy się liczyć z 
tym, że w szczytowych par­
tiach Tatr spadnie śnieg.

Jednak znawcy miejscowej 
aury twierdzą, że w trzeciej 
dekadzie września i w paź­
dzierniku, będzie jeszcze cie­
pło i prawdziwa złota tatrzań­
ska jesień.

Sto lat temu we wrześniu 1873 
roku w Detroit, Michigan założone 
zostało przez grono katolików i 
patriotów Zjednoczenie Polskie 
Rzymsko-Katolickie. Jest to naj­
starsza organizacja polonijna. Na­
tomiast z biegiem czasu Zjednocze­
nie stało się pierwszą organizacją 
polonijną o zasięgu krajowym. 
Toteż w tym roku Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko-Katolckie zasłu­
żenie obchodzi swój 100-letni ju­
bileusz, który w ubiegłą niedzielę 
rozpoczął się w Detroit uroczystym 
nabożeństwem i wspaniałym ban­
kietem.

Zarząd Stowarzyszenia Polskiej 
Emigracji, pragnąc w tym wyjąt­
kowym momencie dać dowód swej 
pamięci, łączy się myślami z tą 
jakże zasłużoną Organizacją Po­
lonijną i w imieniu Jej Prezesa 
L. Osajdy gorące gratulacje i naj­
lepsze życzenia dalszego jak naj­
większego rozwoju ku chwale tak 
Polonii jak i Polski “Kraju Na­
szych Ojców’.

Program Radiowy

W następną środę dn. 10 pa­
ździernika w ramach programu dr. 
Włodzimierza Sikory w godz. mię­
dzy 7:30 - 8:00 wiecz. ze stacji 
WOPA, 1490 kc. nadany będzie 
kolejny program radiowy Stowa­
rzyszenia Polskiej Emigracji — 
jak zwykle w opracowaniu Jerze­
go D. Zaleskiego. Ze względu na 
aktualność poruszanych spraw

T. zw. wczasy pracownicze 
w Polsce są bezsprzecznie in­
stytucją pożyteczną, szczegól­
nie dla robotników, którzy 
dzięki nim mogą korzystać z 
wypoczynku w uzdrojowi- 
skach i miejscowościach kli­
matycznych. Wprawdzie czę­
sto spotyka się skargi na róż­
ne braki i nieporządki, ale w 
ogólnym bilansie są to raczej 
sprawy drugorzędne.

Gorszą sprawą są skutki 
masowej wędrówki krajo­
znawcze wczasowiczów. Jeże­
li nawet z czasem poprawi się 
kultura tych ludzi i śladem 
ich nie będą się piętrzyć góry 
śmieci i butelek po wódce, to 
jednak zawsze tłumy snujące 
się po Tatrach czy nad jezio­
rami nie będą ozdobą kraj­
obrazu. A chodzi tu o miliony. 
W tym roku z wczasów pra­
cowniczych skorzysta w Pol­
sce ponad 3,100,000 osób. W 
latach 1976-1990 liczba ta we­
dług przewidywań przekro­
czy 7 milionów, czyli prawie 
połowa zatrudnionych będzie 
miała prawo do wypoczynku 
w Krynicy, Szczawnicy czy 
Jastarni.

| prosimy o zapamiętanie dnia 1 go­
dziny.

Nowa Sala

Może nie wszyscy wiedzą, że od 
pewnego czasu Stowarzyszenie pol­
skiej Emigracji dysponuje we wła­
snym domu nową, całkowicie od­
remontowaną i pięknie odnowioną 
salą, którą można wynajmować na 
zebrania i różnego rodzaju impre­
zy. W tej sprawie wszelkich infor­
macji można uzyskać codziennie, 
telefonując na numer 252-7703 lub 
też w soboty w godz. między 5:00 
a 7:00 wiecz. tel. HU 9-2250 lub 
osobiście, 1514 Milwaukee Ave., 
gdzie w tym czasie można obejrzeć 
salę.

Uwagi Na Czasie
Dnia 1 października minęła 27 

rocznica osądzeniaw Norymberdze 
przez Międzynarodowy Trybunał 
Wojskowy głównych niemieckich 
przestępców wojennych. Był to za­
służony akt sprawiedliwości.

Wspominając te tragiczne chwi­
le, nasuwa się uwaga, że przecież 
wówczas wraz z nazistami powin­
ni byli być sądzeni i zbrodniarze 
sowieccy. Ale, że Sowiety znalazły 
się w obozie zwycięzców, więc nikt 
nie widział ich przestępstw i łaj­
dactw i nikt wówczas nie zwrócił 
uwagi na niezwykłość sytuacji, że 
zbrodniarz sądził zbrodniarza. Ale 
kto wie, jakie losy jeszcze kiedyś 
spotkają zbrodniczy komunizm ro­
syjski?

Na marginesie warto tu 
przytoczyć notatkę z “Polity­
ki”:

Kilka milionów podeszew 
tak już rozdeptało Kasprowy 
Wierch, że zaczyna się rozsy­
pywać i aby go uchronić 
przed dalszą dewastacją nale­
ży szczyt góry umocnię, obe­
tonować, wybudować schody 
itp. Przewidywany koszt re­
montu — 105 milionów zło­
tych. Tak jest przy dotychcza­
sowej frekwencji 1,800 tury­
stów dziennie. Tymczasem 
znaleźli się ekonomiści, któ­
rzy w trosce o osiągnięcie jak 
największych dochodów, pro­
ponują uruchomienie w okre­
sie letnim dodatkowych wy­
ciągów na szczyt Kasprowego 
(z Goryczkowej i Gąsienico­
wej), a wtedy ruch dzienny 
na Kasprowym Wierchu 
wzrósłby do 12 tysięcy osób.

Bal Stowarzyszenia 
Dobroczynności ZNP 

dnia 3 listopada 
w McCormick Inn 

2300 S. Shore Drive

“RODZINNA ROZRYWKA”
w NEW HOPE RANCH •

ZRYWAJCIE 
SOBIE 
SAMI JABŁKA

aj

s

<3
<D <D

Od 15 Września Do 31 Października 
Tylko w Soboty i Niedziele

NEW 
HOPE

RANCH
Telefon: (616) 695-3652

DARMO
• PARKING

• ZASOBNIKI 
• TEREN

PIKNIKOWY
• MIŁE ZOO 
DLA DZIECI

NA OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO i!
nPOLAMART INTERNATIONAL ENTERPRISES, INC. 

Prezentuje Bezpośrednio z Polski

JESIENNA REWIĘ GWIAZD
• z udziałem znakomitych Artystów Radia — Telewizji — Estrady . . . 
Maria Koterbska, Tadeusz Ross, Urszula Sipińska, Irena Jezierska, Kry­
styna Sienkiewicz, Andrzej Dąbrowski, Krzysztof Jasiar, Zenon Laskowik, 
Duet Taneczny—Olga Sawicka - Janusz Wojciechowski, Kwartet Muzyczny 
—Karola Nicze, Reżyseria: Marian Jonkajtys

Gościnnie Wystąpi Pierwszy Tenor Operetki Warszawskiej, Ryszard Tarasewicz 
Tylko Trzy Występy w CHICAGO w

LANE TECH. HIGH SCHOOL AUD.—2501 W. ADDISON STREET 
Sobota, 13 PAŹDZIERNIKA, 1973 — Godz. 8-ma wieczorem 

Niedziela, 14 PAŹDZIERNIKA, 1973 — Godz. 2:30 po poł. i 6:30 wiecz. 
MILWAUKEE, WIS.—Sobota, 13 października—godz. 2:30 po południu. Performing 
Arts Center—Vogel Hall, E. State and N. Water St., Milwaukee, Wis.

NABYCIA W:
WARSZAWIANKA

820 N. Ashland Ave., Tel. MO 6-3052 
WITOLD RUKUZJO ADVERTISING 

2346 W. Thomas St., Tel. 384-6748 
BETTER HOME MADE SAUSAGE

4939 S. Ashland Ave., Tel. CL 4-9341

BILETY DO
TATRY TRAVEL AGENCY

2946 N. Milwaukee Ave., Tel. 252-2477
ALMA TRAVEL BUREAU

1282 N. Milwaukee Ave., Tel. 252-0661
POL-CENTER

1250 N. Milwaukee Ave., Tel. 278-1838
LUB PRZY KASIE W DNIACH PRZEDSTAWIEŃ

o hi 
o

00
00
00

Miliony Wczasowiczów
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie <(1 ytr.) $26.00 
Północą. (6 mas.) 15.00 
Kwartał (3 mas.) 8:50
Miesięcz. (.1 ma.) 4.00

CODZIENNIE

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Północz. (6 mas.) 5.50
Kwartał (3 mas.) 3.25
(bea soboty)

W STANACH ZJEDN. 1 W KANADZIE
Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
PółrocŁ (6 moc.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00 
Północz. (6 moB.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Północz. (6 moc.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pofledyńctąy 
Numer Codziennie (Single Doiły Cepy) .15c

W kioskach (News-Stands) — pofieiyńeey 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

O Udział Polonii w Obchodach 
200-lecia Stanów Zjednoczonych

Zbliżający się ku końcowi obecny rok 
wypełnił życie organizacyjne Polonii 
Amerykańskiej obchodami 2 okazji 500-lecia 
urodzin Mikołaja Kopernika.

Trzeba przyznać, że obchody w naszych 
środowiskach na terenie całego kraju zama­
nifestowały bardzo wyraźnie, iż stać jest 
nas na skupienie sił, na opracowanie sensow­
nych planów i na ich realizację. I trzeba 
uznać, że inspiracyjne zachęty ze strony 
Prezesa Kongresu Polonii Amerykańskiej 
oraz jego zabiegi o wprowadzenie obchodów 
ku czci Kopernika na najwyższe szczeble 
ogólnoamerykańskie przyniosły pożądane i 
jakże dobre wyniki.

Zbliża się właśnie rocznica 200-lecia Sta­
nów Zjednoczonych, przypadająca w 1976 r. 
Jest aż nadto oczywiste, że w obchodach 
z tej okazji w skali ogólnokrajowej nie może 
zabraknąć Polonii Amerykańskiej, która 
wniosła tak olbrzymi wkład pracy, myśli i 
krwi w budowę i wielkość Republiki. Słusz­
nie więc znowu prezes Alojzy Mazewski 
planuje w ramach Kongresu Poltonii Amery­
kańskiej godne i należyte współuczestnictwo 
w uczczeniu tej wielkiej rocznicy.

Jako punkt wyjścia Prezes zwrócił uwagę, 
że przecież w tym roku przypada 365-ta 
rocznica przybycia pierwszych Polaków na 
ziemię amerykańską, do Jamestown, Virgi­
nia w 1608 r. W liście do kongr. Edwarda 
Derwińskiego (R) z Chicago Mazewski zwró­

cił się o jego współdziałanie w zakresie 
zapoznania wszystkich ustawodawców w 
Kongresie z tą właśnie rocznicą, przesyłając 
Derwińskiemu odpowiednie materiały histo­
ryczne. Kongresman wyraził zgodę na współ­
działanie i przekazał te materiały o Polakach 
w Jamestown wszystkim ustawodawcom 
kongresowym.

Koncepcja prezesa Mazewskiego polega na 
przyjęciu założenia, że rocznica Polaków w 
Jamestown powinna być wstępem dla Polonii 
Amerykańskiej dla włączenia się w przygo­
towania do obchodów z okazji 200-lecia 
Stanów. Obchody te bowiem powinny pod­
kreślać “Unity in Diversity” życia kraju, 
wypełnionego aktywnością wielu grup 
etnicznych w pluralistycznej społeczności 
ogólnoamerykańskiej, a Polonia Amerykań­
ska jest świadoma swojego dorobku dla kraju 
i powinna podkreślać nie tylko dumę z 
swojego pochodzenia, ale też z rocznicy 
powstania Stanów Zjednoczonych czerpać 
siły dla przyszłych osiągnięć.

Solidarność Polonii Amrykańskiej w orga­
nizowaniu obchodów ku czci Kopernika była 
jasną stroną naszego życia zbiorowego w 
trudnych przecież i wypełnionych niepewno- 
ściami czasach. Należy mieć nadzieję, że i 
udział Polonii w obchodach 200-lecia Stanów 
Zjednoczonych zostanie zaplanowany i prze­
prowadzony w atmosferze solidarności i 
rzetelnego wysiłku.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Debiut Kissingera
NEW YORK TIMES — W 

artykule redakcyjnym pisze: 
o przemówieniu Kissingera w 
ONZ: “Pierwsze słowa jego 
oficjalnego wystąpienia wo­
bec Zgromadzenia Ogólnego, 
wzmogły nastrój oczekiwania, 
co ten szanowany uczony dy­
plomata może przedstawić 
światowemu forum...”

“Udręki, wstrząsy i zapo­
wiedzi lepszego świata były 
często zaciemniane gadul­
stwem i wypaczane slogana­
mi” — tak zaczął swe prze­
mówienie. . .“Jednak zza dwu­
stronnej dyplomacji, zza prag­
matycznych układów i drama­
tycznych posunięć ostatnich 
lat ukazuje się naszym oczom 
wizja pokoju pełnego i zorga­
nizowanego, pokoju, który ta 
organizacja winna propago­
wać i utrwalać w sercach ludz­
kich”. ..

“Ta krasomówcza wizja nie 
znalazła zbyt mocnego wyra­
zu w niepotrzebnie skrom­
nych propozycjach, jakie 
Kissinger przedstawił zgro­
madzonym dyplomatom. Po­
nowne wezwanie o przyzna­
nie Japonii stałego miejsca w 
Radzie Bezpieczeństwa stano­
wi realistyczny wniosek w o- 
becnym układzie sił na świę­
cie, jaki ukształtował się od 
czasu utworzenia Narodów 
Zjednoczonych. Przyszedł też 
czas, mówił Kissinger, aby 
dopuścić Północną i Połud­
niową Koreę. Dwa państwa 
niemieckie znalazły się już w 
Zgromadzeniu Ogólnym. Na­
leży jednak zanotować, że 
Kissinger nie widział celowo­
ści w wyznaczaniu Narodom 
Zjednoczonym jakiejkolwiek 
roli celem formowania sto­
sunków powojennych między 
dwoma połowami podzielone­
go Wietnamu.

“Być może istniały uzasad­
nione przyczyny, aby nie 
używać platformy Zgroma­

dzenia Ogólnego dla prób 
popchnięcia Izraela i państw 
arabskich ku pokojowi, które­
go dotychczas dyplomaci nie 
zdołali osiągnąć. “Jesteśmy 
gotowi — mówił dr Kissinger 
— użyć naszych wpływów, 
aby stworzyć duch porozu­
mienia i zachęcić obie strony 
do prób na tej drodze”. Ale 
czy te znane już słowa cokol­
wiek znaczą? Zbliżające się 
tygodnie prywatnych rozmów 
ze stronami sporu na Bliskim 
Wschodzie dadzą nam odpo­
wiedź”.
“Zalecenia w sprawie utrzy­

mania pokoju, jakie sekretarz 
Stanu przedstawił, stwarzają 
pewne nadzieje na nowy wy­
siłek Rady Bezpieczeństwa, 
aby regulować spory w świę­
cie. Co prawda Rosjanie i 
Francuzi będą zapewne chcie- 
li otrzymać znacznie więcej 
wyjaśnień, co Amerykanie 
mają na myśli, zanim w to 
dawno zapomniane marzenie 
o Narodach Zjednoczonych 
będzie można tchnąć nowe 
życie.

‘Mój kraj zobowiązał się do 
utrzymania międzynarodowej 
wspólnoty’ — deklarował se­
kretarz Stanu. — Będziemy 
nadal pracować w tym kie­
runku, w ramach tego parla­
mentu ludzkości, aby wspól­
nota stała się rzeczywistością’.

“ Nowy sekretarz stanu 
może potępić ONZ za gadul­
stwo i slogany mówił — po­
nieważ zbyt długo słowa za­
stępowały rzeczywistość. Je­
go debiut w Zgromadzeniu 
Ogólnym niewiele jednak wy­
kazuje gotowości do zastąpie­
nia tej rzeczywistości w świa­
towej organizacji czym innym 
niż słowami”.

(Przypisek redakcji “N.D.”: 
trudno o bardziej eleganckie 
stwierdzenie, że dr Kissinger 
nie powiedział nic, co miałoby 
wagę”).

Nieustępliwa Moskwa
Nie tylko Żydzi mają trudności z uzyska­

niem zezwoleń na emigrację z Sowietów. 
Nieustępliwość Moskwy jest bardzo jaskrawa 
i w stosunku do ludzi,którzy posiadają 
amerykańskie obywatelstwo z urodzenia lub 
z naturalizacji, a jednak są przetrzymywani 
w Sowietach i władze odmawiają im zezwo­
leń na wyjazd, chociaż amerykańska amba­
sada zajmuje się ich sprawami. Większość 
tych spraw wlecze się od ponad 25 lat.

Zagadnienie emigracji Żydów przesłoniło 
te jaskrawe gwałcenie praw ludzkich, jak 
słusznie wskazuje korespondent moskiewski 
“N.Y. Times”, a do tego Departament Stanu 
przez naszą ambasadę w Moskwie stosował 
dotąd spokojną taktykę dyplomatyczną w 
prezentowaniu spraw ludzi, którzy są ame­
rykańskimi obywatelami, a jednak są prze­
trzymywani w Sowietach. Skoro ostatnio 
zarówno Kongres, jak i opinia publiczna w 
Stanach tak wyraźnie demonstrują swoje 
postawy w zakresie emigracji Żydów z 
Sowietów, należy tymi protestami i naciska­
mi objąć również tych ludzi, którzy są ame­
rykańskimi obywatelami. Ma ich być 660.

Z relacji wspomnianego korespondenta 
wynika, że chodzi tu głównie o ludzi innej 
niż rosyjska narodowości, a więc o około 250 
Ukraińców, 140 Armeńczyków, po kilkudzie­
sięciu Litwinów i Łotyszów, jak też o ludzi 
wyznania mojżeszowego, jak i w niektórych 
wypadkach o rdzennych Rosjan.

Najdłużej wlecze się sprawa obywatelki 
z urodzenia litewskiego pochodzenia z Brook-

Jesienne
Po rekordowych tegorocznych zbiorach 

pszenicy, zbiory w następnym roku powinny 
być jeszcze większe, donosi ze stepowych 
stanów między Mississippi a Górami Skali­
stymi tyg. “U.S. News and World Report”. 
Farmerzy: przeznaczają pod uprawę pszenicy 
część ziemi leżącej odłogiem. Jeżeli dopisze 
pogoda, zbiory pszenicy w 1974 r. pobiją 
wszystkie dotychczasowe rekordy. Wyczer­
panie się zapasów i wysokie ceny ($4 za 
buszel) są najlepszą zachętą do pracy i 
zwiększenie' obszaru ziemi pod uprawę 
pszenicy.

Pamięć lat poprzednich, gdy wielkie nad­
wyżki spowodowały spadek cen poniżej kosz­
tów uprawy, działa jak przysłowiowy kubeł 
zimnej wody wylany na rozpalone optymiz­
mem głowy. Farmerzy wyzyskują jednak 
obecne dobre czasy na zakup maszyn i trak­
torów, oraz remont własnych domów, które 
w wielu wypadkach zostały zaniedbane z 
powodu braku gotówki. Kupcy w rejonach 
farmerskich donoszą o zwiększonych obro­
tach w sklepach z ubraniami i urządzeniami 
domowymi, a agencje samochodowe wysprze-

lyn, N.Y., która przyjechała do Litwy mając 
siedem lat i została zaskoczona zajęciem 
Litwy przez Sowiety i przekształceniem tego 
państwa na republikę sowiecką. Brat jej 
powrócił do Stanów w 1936 r., a owa kobieta 
od 25 lat nie może uzyskać prawa wyjazdu 
do kraju swego urodzenia.

Amerykańska ambasada w Moskwie pod­
kreśla, że jest zadziwiające, że Sowiety nie 
załatwiają tego typu spraw, wywołujących 
powszechne oburzenie w Stanach. Postęp 
jest minimalny. Z listy 660 osób, przedsta­
wionej sowieckiemu ambasadorowi Dobry- 
ninowi 8 czerwca tylko około 90 osób uzy­
skało dotąd zezwolenie na opuszczenie Sowie­
tów, gdy wszyscy na liście powinni być 
wypuszczeni.

Władze sowieckie podają niekiedy wręcz 
groteskowe uzasadnienia dla odmowy zezwo­
leń na wyjazd. Korespondent amerykański 
podaje jako przykład, że jedna z kobiet, uro­
dzona w 1914 r. w Elizabeth, N.J., daremnie 
zabiega o prawo wyjazdu, a sowieciarze 
tłumaczą jej ,że nie może opuścić swojej 
córki... Tymczasem córka liczy 36 lat, jest 
zamężna i nie zamierza wyjeżdżać na 
emigrację.

Dla Washingtonu stanowisko władz 
sowieckim jest tym bardziej dziwne, że prze­
cież w ub. roku Sowiety wypuściły ponad 
31,000 Żydów do Izraela, jak też zgodziły się 
na wyjazd do Niemiec Zachodnich ponad 
3,300 Niemców. Dlaczego więc Moskwa bawi 
się w kota i myszkę z Washingtonem?

Zasiewy
dały modele 1973 r. i mają długie listy czeka­
jących na modele 1974 r.

Obok lęku przed nadprodukcją, drugą 
troską farmerów jest brak nawozów sztucz­
nych. Więksi farmerzy zaopatrują się w 
kilku firmach, ale nawet oni z kilku źródeł 
nie mogą otrzymać dość nawozów. Kontrola 
cen sprawia, że cena nawozów na rynku 
"wewnętrznym jest znacznie niższa niż na 
rynku międzynarodowym. Wobec tego pro-1 
ducenci sprzedają nawozy po wyższej cenie 
za granicę, a na rynku wewnętrznym trudno 
je nabyć.

Farmerzy chcą i mogą obecnie zapłacić 
wyższą cenę za nawozy, ale biurokracja fede­
ralna trzyma się kurczowo kontroli cen. 
Farmerzy są chyba najbardziej wrogo do 
kontroli cen nastawioną grupą społeczną. 
Może mają rację. Stany Zjednoczone są już 
zbyt silnie związane i zależne gospodarczo 
od innych państw, by mogły być oazą niskich 
cen, gdy wokoło wszystko jest droższe. W 
niektórych wypadkach kontrola cen przynosi 
więcej szkody niż pożytku.

Zagrożenie Dla Obronności Kraju
N. Y. DAILY NEWS. — 

“Antyzbrojeniowa klika” w 
kongresie ostrzy już swe noże 
dla obcięcia przewidzianego 
budżetu w wysokości 20,4 mi­
liarda dolarów na zaopatrze­
nie militarne. Debata w tej 
sprawie rozpocząć się ma w 
senacie w bieżącym tygodniu. 
Przygotowuje się atak na pro­
pozycje zmierzające do zmo­
dernizowania naszego żało­
śnie zaniedbanego, arsenału 
broni. Senator Thomas Mc­
Intyre (D.-New Hampshire) 
zgłosił już “poprawkę” doma­
gając się skreślenia sumy 642 
milionów dolarów, przewi­
dzianych na rozbudowę sy­
stemu okrętów podwodnych 
“Trident”, wyposażonych w 
pociski kierowane. Wniosek 
ten oznaczałby — w razie je­
go zatwierdzenia — że projekt 
“Trident” finansowany byłby 
funduszami, wystarczającymi 
dla jego “naukowego” rozwo­
ju, ale że nie byłoby ani cen­
ta na samą produkcję takich 
okrętów podwodnych. Argu­
mentuje się bowiem, że kraj 
nasz może sobie pozwolić na 
takie wyczekujące stanowisko 
wobec zawartego na pięć lat 
ze Związkiem Sowieckim tra­
ktatu o ograniczeniu zbrojeń 
nuklearnych.

Ale “ojciec” amerykańskiej 
atomowej floty podwodnej, 
admirał Hyman Rickover — 
zaciekły wróg marnotrawstwa 
i niedołęstwa w dziedzinie 
wojskowej — kategorycznie 
zwalcza te argumenty. W 
swych zeznaniach przed ko­
misją kongresową — złożo­
nych w czerwcu br., ale ujaw­
nionych dopiero ostatnio — 
stwierdził on, że Rosjanie roz­
budowują już swój własnym 
“odpowiednik” podwodnych 
okrętów typu “Trident”. ,

Jeżeli więc wyczekiwać bę­
dziemy do wygaśnięcia obec­
nego paktu, zawartego w wy­
niku rozmów SALT (Strate­
gie Arms Limitation Talks) — 
to jest do roku 1977 — Zwią­
zek Sowiecki mieć będzie go­
towych 30 okrętów podwod­
nych typu “Trident”, zanim 
Stany Zjednoczone przystąpią 
do realizacji swego takiego 
programu.

W świetle tych faktów — 
oraz wobec dowodów, że 
Kreml rozbudowuje własny 
swój arsenał militarny w naj­
szybszym możliwie tempie — 
zdrowy rozsądek i dbałość o 
bezpieczeństwo państwa na­
kazują raczej przyśpieszenie, 
a nie zwolnienie programu 
“Trident”.

Rewolucja Kulturalna Kadafiego
GWIAZDA POLARNA — 

W Libii odbywa się “rewoluc­
ja kulturalna”, którą Kadafi 
stawia Egipcjanom na przy­
kład. W związku ze swą poli­
tyką wewnątrzarabską i am­
bitnymi planami, Kadafi naj­
wyraźniej stara przerzucić ją 
do Egiptu i dzięki temu uzy­
skać wpływ na instytucje są­
siedniego kraju. Najpewniej 
celem jego jest wprowadzenie 
idei (a więc i władzy) do 
Egiptu. Oświadczenia Kada­
fiego wskazują, że zarówno w 
Egipcie, jak i w Libii podsta­
wą praw i życia publicznego 
chciałby uczynić religijne 
prawo Islamu. Podobnie jak 
niejeden wyobraża on sobie 
widocznie, że jego idee muszą 
zwyciężyć, gdy tylko zapew­
niona będzie potrzebna “wol­
ność”. On sam jednak w toku 
libijskiej “rewolucji kultural­
nej” wyraźnie pokazał, iż 
wolność to dla niego przede 
wszystkim otwarta droga dla 
jego własnych idei, a nie 
“wolność dla wrogów ludu”.

Prezydent Sadat najwyraź­
niej nie jest zachwycony po­
mysłami swego libijskiego 
kolegi. Publicznie powtórzył 
w Kairze formułę dyplomaty­
czną której użył w Trypoli- 
sie. Brzmi ona: “W każdym 
razie oba narody są bratnimi

narodami, niezależnie od tego 
czy planowana fuzja dojdzie 
do skutku, czy nie”. S-adat ma 
wszelkie powody aby obawiać 
się w Egipcie “rewolucji kul­
turalnej” Kadafiego. Obec­
nie w Kairze stoją przed są­
dem dwie grupy studentów, 
które w styczniu brały udział 
w rozruchach uniwersytec­
kich. W przeciwieństwie do 
dość ospałej i niezbyt dyna­
micznej atmosfery politycznej 
w Libii, w Kairze panuje at­
mosfera niespokojna. Z tru­
dem tylko tłumiony jest nie­
pokój i niezadowolenie. W 
wypadku rozpętania “rewo­
lucji kulturalnej” mogłyby 
one łatwo dać znać o sobie. 
W dolinie Nilu taka “rewo­
lucja kulturalna” z trudem u- 
trzymałaby się przy ideach i 
nakazach Koranu i prawdo­
podobnie szybko zostałaby 
przechwycona przez rewolu­
cyjną nową lewicę, do której 
należy zapewne większość 
politycznie aktywnych stu­
dentów. Sadat mógłby się na­
razić na niebezpieczeństwo 
utraty autorytetu. Zapewne 
Kadafi po kryjomu liczy się 
z tą możliwością. Jednak naj­
prawdopodobniej popełnia 
błąd, że to właśnie on, Kada­
fi, mógłby się stać następcą 
Sada'a

Wynalazki i Wynalazcy w Polsce
W roku 1970 zgłoszono do 

Urzędu Patentowego w Pols­
ce 5,300 wynalazków krajo­
wych. Z tego około 3 procent 
stanowią wynalazki o donio­
słym znaczeniu.

Aż 16 procent opatentowa­
nych wynalazków nie docho­
dzi do realizacji, ponieważ 
przemysł boi się ryzyka w 
przeciwieństwie do przemysłu 
w U.S. Ogółem w roku 1968 
było w Polsce 30-.000 wyna­
lazków niezrealizowanych.

Najsmutniejsze, że kariera 
wynalazcy kończy się często w 
Polsce - u psychiatry. “Wśród

pacjentów, przychodzących do 
lekarza psychiatry — stwier­
dza tygodnik “Polityka” — 
znajdziemy wielu wynalaz­
ców. Są wśród nich patanoicy, 
których wynalazki nie mają 
żadnej wartości, ponieważ są 
tylko urojeniami chorych lu­
dzi. Są i tacy, którzy wymy­
śliwszy coś, za co powinno się 
ich całować po rękach, spot­
kali się z murem obojętności i 
lekceważeniem, walczyli o 
swoje racje, jak długo mogli, 
przegrali, a teraz przychodzą 
do psychiatry, zmęczeni, wy­
kończeni nerwowo, załamani”.

Studenckie Praktyki Robocze
W Polsce obowiązuje stu­

dentów wakacyjna praktyka 
w fabrykach, co ma ich za­
poznać w życiem robotnika. 
Ten może i piękny pomysł 
wygląda w praktyce tak:

Fabryka amoniaku w Wło­
cławku otrzymała 72 studen­
tów z warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. Co robią? 
Przychodzą rano i czekają na 
dyspozycje. Następnie “bry­
gady robocze” wysyłane są 
do prac, do których wykona­
nia wystarcza jedna osoba. 
Np. 6 dziewcząt miało zamia­
tać saletrę z podłogi i wsypy­
wać do worka. W ciągu całego 
dnia wszystkie zebrały — je­
dną szufelkę.

Do malowania plansz pro­
pagandowych delegowano 30 
osób. Ponieważ tylko 9 mogło 
malować jednocześnie, reszta 
spała, czytała, robiła na dru­
tach lub korzystała z kąpieli 
słonecznych.

Przykładem “działanie na 
efekt” był dzień przyjazdu 
prorektora akademii. Ponie­
waż musiał zobaczyć, że “ro­

bota kipi,” wymyślono odna­
wianie starych dekoracji. 
Trudność polegała na tym, że 
roboty było na kwadrans. Od 
rana więc do południa czeka­
no z gotowymi pędzlami, aż 
pojawi się zwierzchnik. Gdy 
przybył, robota istotnie kipia- 
ła, wobec czego po 10 minu­
tach (na szczęście) odjechał 
zadowolony.

Biedny Nasz Język!
W Polsce w ramach reform 

szkolnych zarządzono, że dla 
uczniów, którzy po ukończe­
niu pięciu lub sześciu klas 
szkoły powszechnej nie roku­
ją pomyślnego zakończenia 
nauki, organizować się będzie 
specjalne klasy. W tych kla­
sach do minimum ograniczv 
się przedmioty ogólnokształ­
cące, natomiast rozwinie nau­
kę przysposobią) ącą do wyko­
nywania zawodu.

Dla tych specjalnych klas 
wymyślono specjalną nazwę, 
której użył sam wiceminister 
oświaty Godlewski: klasy 
uzawodowione.

GLOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych listów nie amteMcsamy Autor moóe 

podpisać swój list pseudonimem ale musi podać do wiado 
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres • numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 

usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki

Ważne Święto Polonii Chicagoskiej
W pięćsetną rocznicę urodzin 

Mikołaja Kopernika, Polonia Chi- 
cagoska z Wydziałem K.P.A. i 
Fundacją Kopernikowską na cze­
le, ufundowała pomnik Wielkiemu 
Polakowi i Uczonemu, jakim był 
nasz genialny Astronom. Koszta 
wykonania i budowy pomnika 
wyniosą około stu dwudziestu ty­
sięcy dolarów. Zbiórka trwa. Na 
pewno brakujące parę tysięcy 
wpłyną do kasy.

Uroczyste odsłonięcie pomnika 
nastąpi czternastego października. 
Udział w tej wielkiej uroczystości 
zapowiedziało wiele osobistości ży­
cia politycznego, naukowego, ko­
ścielnego i społecznego. Jednak, o 
okazałości i powszechności wyrazu 
hołdu dla jednego z największych 
uczonych, jakich wydała ludzkość 
w ciągu wieków swojej egzysten­
cji zadecyduje masowy udział Po­
lonii w odsłonięciu pomnika.

W czasie przeprowadzania zbiór­
ki na fundusz budowy pomnika, 
spotkałem jednostki, które wyra­
żały wątpliwość, czy budowa po­
mnika taki wysiłkiem finansowym 
jest uzasadniona i czy Polonia nie 
popełniła błędu, udzielając popar­
cia inicjatywie Wydziału Kongre­
su P.A.

Nauka starożytna i średniowie­
czna była przekonana, że ośrod­
kiem wszechświata jest ziemia, a 
słońce i inne planety okrążają ją 
i są od niej zależne.

! Wielki nasz uczony i astronom, 
I stworzył nowy system naukowy, 
należycie udokumentowany, istotą 
którego było odkrycie prawdy, że 
ośrodkiem jest słońce, a ziemia 
jest jedną z planet koło niego krą­
żących.

Kopernik, obok geniusza nauko­
wego, wykazał się niezłomnym 
charakterem, bowiem głoszenie w 
owym czasie podobnej nauki było 
uważane za herezje, za którą w 
krajach zachodniej Europy, z wy­
roków inkwizycji palono na sto- 

I sie.
Budowa pomnika, jest nie tylko 

wyrazem hołdu dla Kopernika, ale 
równocześnie jest wyrazem uzna 
nia i podziwu dla ówczesnego roz­
woju nauki, literatury oraz wa­
runków politycznych, opartych o 
poszanowanie godności człowieka. 
Wbrew niektórym twierdzeniom, 
w Polsce nigdy władze państwowe 
nie wykonywały wyroków kościel­
nych, dlatego nie było bezprawia 
inkwizycji, a Kopernik mógł gło­
sić swoje teorie naukowe, zgodnie 
z zasadą wolności nauki i sumie­
nia

Po dokonaniu haniebnych roz­
biorów Polski przez Rosję, Niem­
cy i Austrię w roku 1795, pro­
paganda zaborców dla usprawie­
dliwienia swojej zbrodni, rozpo­
częła szkalowanie Narodu Polskie­
go, usiłowała i usiłuje obecnie wy­
kazać Jego niedołęstwo że jest 
bez dorobku kulturalnego i poza 
wygranymi bitwami niczym wię­
cej wykazać się nie może Prawda 
o Naszym Narodzie jest zupełnie

inna, niestety dość często fałszo­
wana i przemilczana, nawet przez 
ośrodki naukowe, które w wielu 
wypadkach źródła niemieckie i 
rosyjskie przyjmują jako prawdę, 
a właśnie tam jest najwięcej fał­
szu i niedomówień odnośnie hi­
storii i rozwoju polskiej kultury.

Kopernik jest najlepszym przy­
kładem wspaniałych osiągnięć, pol­
skiej nauki jest wykładnikiem e- 
poki, w której Uniwersytet Ja­
gielloński był poważnym ośrod­
kiem rozwoju nauk, promieniują­
cy na całą Europę Kopernik nie 
jest jedynym polskim naukowcem. 
Trudno wyliczyć całej listy, po­
dam jedynie przykładowo: Paweł 
Włodkowic, Frycz Modrzewski, 
Ignacy Lukasiewicz, Maria Skło­
dowska, Wacław Sierpiński i wie­
lu, wielu innych. Zatem, odpowia­
dam zainteresowanym, że nie ma 
ceny za wyraz uznania dla repre­
zentantów kultury polskiej, oraz 
dorobku Narodu . ,

Święto odsłonięcia pomnika 14 
października zostaje ukoronowane 
bankietem w hotelu Conrad Hil­
ton, w czasie którego Polonia Chi- 
cagoska wyrazi uznanie dla swo­
jego syna, jakim jest Jego Emi­
nencja, Kardynał Król 
.Kardynał piastuje najwyższą god­
ność w kościele katolickim Stanów 
Zjednoczonych, jest jakby pryma­
sem, podobnie jak Kardynał Wy­
szyński w Polsce. Podobnie jak w 
odsłonięciu pomnika uczestnictwo 
Polonii będzie wyrazem hołdu dla 
Kopernika i polskiej nauki, tak 
uczestnictwo w Bankiecie będzie 
solidarnym uznaniem dla Kardy­
nała Króla, a pośrednio Polonii, 
której synowie dzięki uzdolnie- 
nom i pracy, mimo tendencji dys­
kryminacyjnych w wielu dziedzi­
nach, zajmuje coraz poważniejszą 
pozycję w życiu Stanów Zjedno­
czonych.

W czasie prowadzenia akcji na 
rzecz zapewnienia licznego udzia­
łu w bankiecie, spotkałem się z 
uwagą, że bilety wstępu są zbyt wy­
górowane, co jest hamulcem w za­
pewnieniu wypełnienia sali na 
Bankiecie. Twierdzenie takie za 
wybieg uznać należy, bowiem 
przypominam sobie, że te .same 
osoby, przed dwudziestu latami, 
brały udział w bankietach i ba­
lach, wówczas za bilet wstępu pła­
ciły osiem lub dziesięć dolgrów, na 
co trzeba było poświęcić _ zarobek 
około sześciu godzin, co w zupeł­
ności odpowiada dzisiejszym za­
robkom.

Występuje inne zjawisko, mia­
nowicie niechęć do ofiar na rzecz 
manifestowania solidarności z pol­
ską historią i kulturą. Pomimo 
wspomnianych głosów, jestem 
przekonany, że sala bankietowa 
czternastego października będzie 
wypełniona i Polonia wykaże kim 
jest, że jest godna Wielkich Po­
laków i solidaryzuje się z Jej re­
prezentantami, zajmującymi po­
ważne pozycje w życiu ameryżań- 
skim.

Władysław Stępień
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URADOWANY Jurek Panek otrzymuje piękny puchar 
z rąk fundatora Matt Adamczyka, dla najpożytniejszego 
zawodnika zespołu piłkarskiego Eagles w minionym se­
zonie, na ostatnim przyjęciu dla zawodników polskiego 
klubu. Świadkami tego wyróżnienia są: Alex Wojtiuk, 
prezes; M. Adamczyk; A. Skotarek, Sr.; J. Panek i Wło­
dek Kościelny, skarbnik. Fotografie z tego przyjęcia 
można zamawiać w lokalu klubu sportowego Eagles 

. codziennie wieczorami u gospodarza.
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Grabovv-

Silverstone, England — An 
Alpine BMW, driven by Har­
ald Ertl of Austria and Derek 
Bell of Britain, won the Royal 
Automobile Club’s Tou r i s t 
Trophy alto race recently. In 
a dramatic finish, the rival 
BMW works car failed as it 
ran out of fuel with victory 
in sight.

The unlucky driver was 
Dieter Quester of West Ger­
many, whose BMW was with­
in three seconds of the leader. 
The Quester car sputtered to 
a halt within three laps of 
the checkered flag after the 
cour-hour race.

The event is Britain’s oldest 
race, dating from 1905. The 
Ertl-Bell car won both legs, 
covering 150 laps in hours 
2 minutes 9.6 seconds -at an 
average speed of 108.78 miles 
an hour.

LIQUORS: Opyd 
478, Gonciarz 425,

BMW Takes 
British Race

John Czech 524, Walter 
and Al Wrobleski 537.

LOSERS: Ron Winslow 
Tom Zebig 521 and Jim 
ski 601.

Miami Bowl won 2 games from 
Hayes Lounge.

WINNERS: Ed Doronivk 524, 
Ed Dolemba 543 and Don Sianek 
551.

LOSERS: Bob Meder 563 and 
Bob Soltis 526.

Flowers By Ed won 22 from 
The Omen.

WINNERS: Bill Schaefer 538 
Michalski 521 and Ken Sulima 509.

LOSERS: Walter Podlasek Jr. 
525 and Pete Fudacz 569.

Sunset Inn won 2 from Fireside 
Pub.

WINNERS: Gus Pikoulas 555, 
and John Bilski 546.

LOSERS: Ray Jablonski 568, 
Jack Czech 546 and Fred Michoń 
514.

Club Karlov No. 1 won 2 from 
E. Wrobel Ins..

WINNERS: John Hasenberg 534. 
LOSERS: Joe Anderko 528.
St. Isadores won 2 from Chets 

Pro Shop.
WINNERS: Stanley Partynski 

595 and Frank Buczek 555.
LOSERS: Joe Kioris 518, Ches­

ter Walong 531 and John Knap­
czyk 234-18-209—631.

Team No. 6 won 2 from Team 
No. 9.

WIINNERS: Ed Lewandowski 
Jr. 172-202-210—584.

LOSERS: Pat Daley 501, Frank 
Tuma 506, Frank Adamaitis 503 
and Ed Fornek 554.

L
2
3
4
5
6
6
7
7
7
7
9
9

5
4
4
3

2 games

TEAM STANDINGS 
Szykowny 
Sunset Inn 
N.P.S. Grp. 736 
Miami Bowl 
Fireside Pub 
St. Isadores 
Hayes Lounge 
Chets Pro Shop 
Team No. 9 
Flowers By Ed 
Club Karlov No. 1 
The Omen 
E. Wrobel Ins. 
Team No. 6 
....N.P.S. Grp 736 won
from the leaders Szykowny.

WINNERS: Art Niemlnski 551,

X
Individual Scores

M AND M LIQUORS: Mieszała 
abs., DeWitt 326, Jones 338, Mar­
chin 433, Platt 444.

CLUB CAROLINE: Siwik 480, 
Maraldi 378, Trnovec 479, Wiecek
470, Ratz 421.

TRU VALUE SALES: Raiman, 
J. 525, Wilcox 424, Ernst 312, 
Meyer 479, Raiman G. 484.

RICH AND HELENS: Dahlberg 
abs.. Sodo 427, Rzeppa 438, Po­
tocki 476, Kwilos 518.

FATHERS AND SONS: Fennell 
419, Hilgart Sr. 469. Kurth Sr. 
386, Hilgart Jr. 468, Kurth Jr.
471.

RAINBO LANES: 489, Poznar 
Sr. 405, Węgrzyn 429, Poznar Jr. 
444, Stepp 507.

LUEBBE’S FLORIST: Szyman­
ski 473, Stroud 454, Bujalski abs., 
Pasek 468, Kanakes 399.

CREPACO INC.: Loux 490, Fu- 
lop 391, Hayes 415, Milligan E. 
423, Milligan H. 466.

ORESCENT PLATING: Maral­
di 547, Broński 411, Mrozik J 465, 
Gnutek 528, Mrozik D. 539.

HAVEN 5:
Ogórek 508, 
494.

EMBASSY
431, Tolczyk
Baron 456, Mazzio 486.

MUENCHER HOF, Klotz 435, 
Baker 370, Cozens 368, Gavin abs., 
Gabriel 453.

Rainbo Lanes No. 2 
Bowling League 

STANDINGS

ANAHEIM, CALIF: Angels pitcher Nolan Ryan holds 
baseball with number 383 which is one strike out over 
Sandy Koufax record of 382 made in 1965. Ryan struck 
out 16 Twins to establish a major league single season 
strikeout record. A teammate hands Ryan a glass of 
champagne in the dressing room. (UPI)

Z Bocznej Trybuny Sportowej
------  ZYGMUNT P. BOBIN

F0L5O

Przedmeczową gorączkę 
w Chorzowie — przedstawia 
niżej podany fotoreportaż — 
Centralnej Agencji Fotogra­
ficznej.

* sjt
Od wtorku dojeżdżali kibice 

na chorzowski mecz Polska — 
Walia, i od tego dnia Kato­
wice żyły meczem. W środę 
lał od samego rana deszcz, a 
jednak nie ostudził on ani 
odrobinę temperamentów ki­
biców. A kiedy orkiestra gór­
nicza zagrała —'■ jak to we 
zwyczaju na międzypaństwo­
wych meczach — hymn naro­
dowy, około 100 tys. kibiców 
odśpiewało “Jeszcze Polska 
nie zginęła”.

♦ ♦ ♦
Środowe spotkanie z Walią 

w ramach eliminacji do Mi­
strzostw Świata, było niewąt­
pliwie najważniejszym me­
czem w dotychczasowej hi­
storii polskiego piłkarstwa. — 
Nie okłamujmy się, — waż­
niejszy niż olimpijski finał w 
Monachium. Tamto zwycię­
stwo było wielkie, ale świat 
piłkarski stokroć wyżej ceni 
udział w finale mistrzostw 
świata. Mecz z Walią miał 
przybliżyć polskie piłkarstwo 
do tego celu, o którym marzy 
się na całym świecie więcej 
niż o złotych medalach olim­
pijskich. Oczywiście w piłce 
nożnej.

* * ♦
Z takim samym jednak po­

bożnym życzeniem wyszli na 
boisko Walijczycy. Twarde 
chłopy, zaprawione w piłkar­
skim fachu na boiskach an­
gielskich, gdzie nie przebiera 
się w środkach, by odn i e ś ć 
upragnione zwycięstwo. Do­
dać do tego należy warunki 
atmosfer yczne — ślisko, 
deszcz, — powiedzmy to so­
bie szczerze, typowo angiel­
ska pogoda. Nad boiskiem 
unosił się smog.

* * ♦
Tak zwana nerwówka—jak 

donosi depesza z Polski — 
trwała w tym spotkaniu dość 
długo. Straszliwe to były za­
pasy, czasem dosłownie. Nie 
grano w piłkę nożną, prze­
szkadzano sobie w grze. Szło 
o to, kto kogo przetrzyma, jak 
w walce zw. “na rękę”. Mi­
limetr w tę stronę, dwa w 
drugą, straszliwe grymasy 
siłujących się i znów obie rę­
ce w idealnym pionie.

WALIJCZYCY POKONANI 
WŁASNĄ BRONIĄ

Z całego kraju ściągnęli ki­
bice na chorzowski gigant, a 
wszyscy z lekkim sercem ma­
lowali na ścianach aut i na 
transparentach ni mniej ni 
więcej tylko te właśnie 3:0 
dla Polski. Niektórzy z owych 
zapaleńców żądali takiego 
zwycięstwa z imieniem i po­
dobizną Kopernika na trans­
parentach, inni w imieniu 
mego rodzinnego miasta Sta­
rogardu Gdańskiego, skąd po­
chodzi Kazimierz Deyna itd. 
itp.

# ♦ ♦

Ale, że to nie stolik był 
areną zmagań a piłkarskie 
boisko, co chwila sędzia mu- 
siał hamować temperamenty 
“zapaśników”. Sprawozdawcy 
nie byli zachwyceni grą zespo­
łu polskiego w pierwszym 
okresie. Obrona polska miała 
dużo więcej kłopotów z Da- 
vis’em niż z Anglikami. Zna­
komity główkarz stwarzał czę­
sto zamiieszanie pod bram­
ką Tomaszewskiego, który nie 
był tak błyskotliwy jak w me­
czu z Anglikami. Śliski teren 
i śliska piłka powodowały nie­
dokładność wybiegów i pią- 
stkowań.

« « «
Oczywiście, — były groźne 

momenty i pod walijską 
bramką. Już w 5 minucie — 
Deyna wspaniale trzasnął w 
poprzeczkę. To była znakomi­
ta akcja całego polskiego ze­
społu, przerwana brutalnie 
faulem. Dayna egzekwował 
rzut wolny w sposób mi­
strzowski. Milimetrów zabra­
kło, aby Polska prowadziła 
1:0.

5’S ❖ *
23 minuty czekano na zdo­

bycie prowadzenia. Najlepszy 
z Walijczyków England skik- 
sował, piłkę wyłapał Gado- 
cha tuż przed nosem partnera 
Englanda i obok bramkarza 
skierował ją do siatki. Dzia­
ło się to w okresie, gdy lek­
ką przewagę w polu mieli go­
ście. Polscy piłkarze poszli za 
ciosem. W 30 min. mogło być 
2:0, ale podanie Gadochy mi­
nęło Domarskiego. W 35 min. 
jednak udało się. Lato prze­
rzucił piłkę z pr. skrzydła do 
Gadochy, ten podbiegł parę 
metrów minąwszy walijskie­
go opiekuna i podał do Laty, 
który był już w środku w 
idealnej pozycji. Nie zmarno­
wał jej.

* » *
W drugiej połowie — padła 

jeszcze jedna bramka (piękne 
zagranie mieleckiej pary — 
Lato podał Domarskiemu, a 
ten załatwił resztę) i od te­
go momentu, jak to się mówi 
— po herbacie. Polacy pano­
wali niepodzielnie, grali w 
tzw. dziada. Że nie padały 
bramki, o to nie można chyba 
mieć do nikogo pretensji, gdyż 
próbował strzelać każdy z Po­
laków, kto tylko zechciał. Mó­
wi to chyba najlepiej o prze­
wadze zespołu polskiego. Wa­
lijczycy raz tylko mieli okazję 
do poprawienia wyniku. Ura­
tował zespół polski przed u- 
tratą bramki Jerzy Gorgoń, — 
wybijając piłkę z linii.

♦ » *
Po ostatnim spotkaniu Pol­

ska — Walia tabela w grupie 
V wygląda następująco:

pkt. st.br.
1. Polska 4:2 5-2
2. Anglia 3:3 2-3
3. Walia 3:5 3-5* * *

UWAGA!
ANGLIA — AUSTRIA 7:0
Kolejny przeciwnik pol­

skich piłkarzy w walce o 
awans do finału mistrzostw 
świata, reprezentanci Anglii, 
rozgromił w ostatnią środę w 
towarzyskim pojedynku Au­
strię 7:0 (3:0). Bogatym łu­
pem bramkowym podzielili 
się: Channon i Clarke po 2, 
Chivers, Currie i Bell po jed­
nej. Anglia jest następnym 
przeciwnikiem reprezenta c j i 
Polski w eliminacyjnych wal­
kach o mistrozstwo świata.

ELIMINACJE 
PIŁKARSKICH MŚ

Ubiegła środa była ważnym 
dniem nie tylko dla polskich 
piłkarzy. Eliminacyjne spot­
kania mistrzostw świata ro­
zegrano również na kilku in­
nych europejskich boiskach. 
Awans do finału zapewnili so­
bie Szkoci, zwyciężając Cze­
chosłowację 2:1. A oto wyniki:

Lipsk. (NRD) — Rumunia 
2:0.

Tabela II Grupy
pkt. st.br.

1. Włochy 8:2 10:0
2. Szwajcaria 6:2 2:0
3. Turcja 4:6 3:3
4. Luksemburg 2:8 2:14

pkt. st.br.
l.NRD 8:2 14:2
2. Rumunia 7:3 8:4
3. Finlandia 3:5 3:11
4. Albania 0:8 1:9

Tazela IV Grupy
Scheffield. — Irlandia Płn.

— Bułgaria 0:0.
Tabela VI Grupy

pkt. st.br.
1. Bułgaria 7:1 9-1
2. Portugalia 5:3 7-3
3. Irlandia Płn. 4:6 4-5
4. Cypr 2:8 1-12
Glasgow. — Szkocja --Cze-

chosłowacja 2:1.
pkt. st.br.

1. Szkocja 6:0 6-1
2. CSRS 3:3 7-1
3. Dania 1:7 2-13

* * *
Moskwa. — Rosja — Chile

0:0. Był to pierwszy mecz — 
zwycięzcy IX grupy europej­
skiej z triumfatorem III gru­
py południowoamerykańskiej. 
Rewanż 21 listopada w San­
tiago.

Prezentujemy Fordy Na '74. 
Duże, Średnie i Małe, 

u Waszego Sprzedawcy Ford ow.

Mustang U Ghia

Ford Mustang- II. Nowa klasa
Mustang II jest o 19 cali krótszy od 
zeszłorocznego Mustanga . . . nawet trochę 
krótszy od tego naj pierwszego. To coś 
więcej niż nowy Mustang. To jest całkiem 
nowa klasa małego auta: pierwszej klasy. 
Całkiem nowej. Od zewnętrza jak klejnot 
do eleganckiego wnętrza nowy Mustang II

małego auta: Pierwszej klasy.
zdumiewa odbiorcę luksusowym urządze­
niem, które jest standardowe, niespotyk­
ane w małym aucie. Tym niemniej Mus­
tang II jest do nabycia po przystępnych 
cenach małych aut. Są dwa odmienne ro­
dzaje nadwozia Mustanga II do wyboru 
oraz cztery odmienne modele. Warto je 
wkrótce obejrzeć.

■
Gran Torino Brougham, 2 drzwi, hardtop, 
ja!k powyżej, a do wyboru luksusowe zde-

Ford Torino na 1974. Solidny, średniego rozmiaru.
Tego roku Torino ma całkiem 
nowy wygląd. Zewnętrzny za­
chwyca przebudową . . . poza- 
tym zachwycające urządzenia 
wewnętrzne. Nadto sporo solid­
nego auta. Nowy całkiem wy­
gląd, odznacza się stałą, gładką 
jazdą. To jest Torino na ’74.

rzaki (bufory).

Fond LTD Brougham 2 drzwi hardtop do 
wyboru luksusowe pokrycia kół białe boki 
opon i luksusowe zderzaki (bufory).

Ford LTD. na 1974. Cichy, pełnego rozmiaru.
Cichy, luksusowy, pięknej bu­
dowy: to LTD na ’74. Najwyż­
szy wykwit rzemiosła gdziekol­
wiek spojrzeć, począwszy od 
świetnego dopasowania drzwi, 
maski i kufra aż do całego sze­
regu urządzeń wyłącznie w LTD. 
Opony radia! ze stalowymi oku­
ciami, automatyczna przekład­
nia (transmisja). Silnikowy ster. 
Silnikowe hamulce, no i więcej 
nowości. Wszystko standardowe 
w LTD na ’74. FORD

Im Bliżej Oglądacie, Tym Lepiej My Wyglądamy. FORD DIVISION

Więcej nowości na '74... Thunderbird, Pinto, Maverick, Troki Forda

Trzeba Zaprzeczać
Moskwa (UPI) — Wbrew 

oczywistym dowodom, wbrew 
odważnym oświadczeniom ta­
kich ludzi, jak np fizyk ato­
mowy prof. Andrei Sacharow 
— Stowarzyszenie Sowieckich 
Neurologów i Psychiatrów 
wystąpiło z “kategorycznym 
protestem przeciwko kalum­
niom, mówiącym o zamykaniu 
buntowników politycznych” 
w zakładach dla psychicznie 
chorych.

Protest ten ukazał się w 
formie listu otwartego, podpi­
sanego przez 21 członków pre­
zydium Stowarzyszenia. Agen­
cja Tass nie wyjaśnia dla ja­
kich powodów właśnie w 
tym czasie Stowarzyszenie 
zaprotestowało, ale sprawa 
nie jest trudna do rozszyfro­
wania. Właśnie w przyszłym 
tygodniu rozpocznie się w 
ZSRR Międzynarodowy Kon­
gres Psychiatrów i nie ulega 
wątpliwości, że zagraniczni 
uczestnicy Kongresu poruszą 
sprawę podporządkowania na­
uki rozkazom sowieckiej bez­
pieki.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po pot 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00—8:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCEŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30—9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Cod siennie
o 1:00. 3:30 i 0:30 
oraz o 8-ej wiees.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00—8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedziela

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1399 KC 
Codziennie ; ■ 

9:35—10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—130# KC 
Sobota 6:35—7:30 wiece. 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, kierownicy

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poi.
ADAM GRZEGOUSW3K1 

Kierownik i ZereąAee

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w Każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek ' 
7:00—7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MXOZOWIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00—6:30 rano 
WOPA—1490 kc 
Adam Wojtowicz 

i Marian Czerniecki
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O Naszych 
Pieniądzach

Kto jest ciekaw, ile bankno­
tów jest w obiegu, ile papiero­
wych dolarów drukuje się, w 
jaki sposób pieniądz wchodzi 
w obieg — może się o tym do­
wiedzieć z bezpłatnej broszur­
ki p.t. “U.S. Currency”. Moż­
na ją otrzymać, wysyłając 
kartkę na adres Publications- 
Board of Governors of the Fe­
deral Reserve System — Wa­
shington, D.C. 20551.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
•Ml W. Nw* Av*. 

r»l. IS •-•»! lab 848-101*
DAMSKA OBSŁUGA ‘ń 

w Języku poUkizn. 
ANASTAZJA ZALEWSKA

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość iż najukochańsza 
matka i babcia nasza i siostra 
moja, ś.p.

Eva Lach
(x domu Janczulewicz) 
, (Żona ś. p. Edwarda)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św., Tow. Apostolstwa 
Modlitwy za Dusze w Czyśću, 
Tow. św. Teresy, Tow. Apo­
stolstwa Modlitwy Serca P. Je­
zusa, Trzeciego Zakonu św. 
Franciszka i Klubu Pań Ame­
ryki Gr. 534 ZNP, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 2-go paździer­
nika, 1973 roku, 6:50 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 5-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1850 N. 
Wood ul. (narożnik Cortland), 
do kościoła Najśw. M. P. Aniel­
skiej. a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Czesława (Tadeusz) Pien- 
towski, Edward (Alicja), Euge­
nia i Mieczysław, córki, syno­
wie, synowa, i zięć; Loretta 
(Victor) Przemyski, Larry i 
Mitchell, wnuki i wnuczka; El­
żbieta Malza, siostra; wraz z 
całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się 
Gogoiinski-Tnofimuk 
Funeral Home
Telefon HUmboldt 6-0258

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia na­
sza, siostra i szwagierka moja, 
ś. p.

Anna Raca
(z domu Prengel)

(żona śp. Stanisława i teściowa 
ip. William Bolda)

czł. Bractwa Niewiast Różań­
ca Św. przy parafii Św. Stani­
sława Kostki, Apostolstwa Mo­
dlitwy, Tow. Małego Kwia- 
teczka św. Teresy i Tow. Opie­
ki Św. Józefa nad Nowicjatem, 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
2-go października 1973 r., rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 5-go października, o 
godzinie 9:15 rano ze Skaja 
Funeral Home, pnr. 3656 W. 
Belmont Ave. do kościoła Św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Alice Bolda, Dolores (Wil­
liam) Dojutrek, Robert (Nan­
cy), Ronald (Pamela), córki, 
synowie, synowe i zięć; 14 
wnucząt, 5 prawnucząt; Jo­
anne Gibicki, siostra; Virginia 
Hirsch. bratowa, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Funeral Home.
Telefon 539-1376. (3-4)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
brat i zięć mój, ś. p.

Władysław A. 
Skibicki

(Zięć ś. p. Julii Danek) 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 1-go 
października, 1973 roku, o go­
dzinie 9:35 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 5-go października, o 
godzinie 9:15 ratio, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4401 S. Ke- 
dzie, do kościoła św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława (z domu Da­
nek), żona; Bernadine (Ervin) 
Eiduk i Ann Marie, córki i 
zięć; Daniel i Elaine, wnuk i 
wnuczka; Ed (Ann), brat i bra­
towa; Walter Danek, teść; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Telefon LAfayette 3-7781 
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Konwencja Bałtycka 
Podpisana w Gdańsku

W wyniku 9-dniowych 
obrad Konferencji Dyploma­
tycznej Państw Bałtyckich, 
zwołanej z inicjatywy Polski, 
nastąpił w Gdańsku akt pod­
pisania “Konwencji o ochro­
nie rybołóstwa i żywych za­
sobów w Morzu Bałtyckim i 
Cieśninach Duńskich”. Pod 
dokumentem tym złożyli swo­
je podpisy przedstawiciele 
wszystkich państw nadbałty­
ckich: — Christian Thomsen, 
minister rybołówstwa Danii; 
Hejmo Linna, minister rolni­
ctwa i leśnictwa Finlandii; 
Erhard Krack, minister prze­
mysłu terenowego i spożyw­
czego NRD; Hans Jurgen 
Rohr, sekretarz stanu w mi­
nisterstwie rolnictwa, wyży­
wienia i leśnictwa NRF; Je­
rzy Szopa — minister żeglugi 
PRL; Ivan Ecker sten, wice­
minister Szwecji i Aleksan­
der Iszkow, minister gospo­
darki rybnej ZSRR.

W trakcie końcowych obrad 
uzgodniono — że Konwencja 
obejmie swoim zasięgiem nie 
tylko otwarte morze i wody 
przybrzeżne, ale również cie­
śniny duńskie na okres 5-let-

ni. Ma to duże znaczenie, bo­
wiem zlikwidowana zostanie 
“biała plama” pomiędzy wo­
dami objętymi działalnością 
powołanej przez Konwencję 
Międzynarodowej K o m i s j i 
Rybołóstwa Bałtyckiego i Ko­
misji Rybołóstwa Północno- 
Wschodniego Atlantyku (NE- 
AFC).

Postanowienie powyższe spo­
wodowało zmianę w propono­
wanej początkowo nazwie 
Konwencji Bałtyckiej. Oprócz 
samej konwencji, Konferen­
cja sporządziła akt końcowy, 
który mówi o potrzebie roz­
wijania dalszej aktywnej 
współpracy w dziedzinie ry­
bołóstwa między państwami 
bałtyckimi. W celu praktycz­
nej realizacji postanowień 
Konwencji powołano Między­
narodową Komisję Rybołów­
stwa Bałtyckiego, która bę­
dzie miała swą siedzibę w 
Warszawie. Ukonstytuuje się 
ona na swym pierwszym po­
siedzeniu i rozpocznie działal­
ność po ratyfikacji Konwen­
cji przez parlamenty państw, 
które podpisały to porozumie­
nie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś. p.

Anna Maciorowski
(Z DOMU BOBROWSKI) 

(ŻONA Ś.P. ANTONIEGO)
Członkini Sodalicji Niewiast Różańca św., po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
3-go października, 1973 roku, o godzinie 2:15 nad ranem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6-go października, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave., do kościoła Misyjnego św. Jadwigi (2441 
N. Washtenaw), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Irena) i Antoni (Helena), synowie i synowe; Anna 
(Stefan) Wojtowicz, Helena (Andrzej) Nowak, Janina (ś.p. Fran­
ciszek) Rami jak i Leokadia (Kenneth) Warrington, córki i zięcio­
wie; oraz wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, ś. p.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski. Telefon 777-6300.

Edward Wojnowski
(BRAT Ś.P. JOANNY I Ś.P. MARII)

Asystent Wiceprezes Manufacturers Bank, Długoletni Sekretarz 
Finansowy Tow. Akcji Katolickiej Nr. 1415 ZPRK i długoletni 
sekretarz Greater Milwaukee-Ashland Chamber of Commerce, b. 
Członek Northwest Town Kiwanis, b. Fin. Chairman of the Pioneer 
Trails District Boy Scouts of America uhonorowany nagrodą Silver 
Beaver
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 3-go października, 1973 roku, o godzinie 2-ej po południu, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6-go października, o go­
dzinie 9:15 raino, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła Our Lady of Victory, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewa (z domu Bassenhorst), żona; Nancy Tarnowski, Daniel, 
Małgorzata i Dawid, dzieci; Karen, synowa; Franz Perfect, zięć; 
Stanisław i Alojzy Wagner, bracia; Franciszka i Helena, bratowe; 
Marta, siostra; Stanisław Jendry, szwagier; oraz wnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Syno­
wie. Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza i siostra 
moja, ś. p.

Antonina Garstka
(z domu Radzinska)

(żona ś.p. Jana, teściowa ś.p. Clement Gosiewskiego)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Św. Konstancji, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 1-go paźdzernika 1973 roku, po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5-go października, o go­
dzinie 10:15 rano z Demnicki Funeral Home, pnr. 3630 W. George 
ul. (Central Pk. blisko Milwaukee Ave.) do kościoła Św. Konstan­
cji (Msza Św. o godz. 11-ej), a stamtąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jean Gosiewski, Władysław (Zofia), Albert (Dolores) i An­
drzej (Rose), córka, synowie i synowe; Stella Radzinska, siostra; 
9 wnucząt, 4 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki. Telefon 772-6630.

(3-4)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziadek i pradziadek nasz, ś. p.

Jan Mocarski
(MĄŻ Ś.P. HELENY Z DOMU DANOWSKA)

Członek Tow. Im. 500-lecia M. Kopernika Gr. 669 ZNP, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 2-go października 1973 roku, o godzinie 10:30 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5-go października, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4255-59 W. Division 
ul. (narożnik Kildare), do kościoła św. Stanisława Kostki (msza św. 
o 9-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleonora (Aleksander) Świątek, córka i zięć; Jan Jr. (Maria), 
Harry (Minnie), Franciszek (Esther) i Eugeniusz, synowie i syno­
we; 12 wnucząt, 9 prawnucząt; oraz siostrzenice (rodzina w Polsce); 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się L. A. Kolssak. Telefon ALbany 2-3600. 
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Obietnice G. Shultza w Moskwie
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

strony nie usiłowałem powie­
dzieć stronie sowieckiej, w ja­
ki sposób ma regulować swo­
je sprawy wewnętrzne”.

Taryfa najwyższego uprzy­
wilejowania oznacza ulgi ta­
ryfowe i potraktowanie eks­
portu sowieckiego tak, — jak 
traktowany jest eksport z 
krajów, zaliczających się do 
czołówki partnerów handlo­
wych USA.

W praktyce oznacza to — 
zmniejszenie ceł importowych 
i tym samym . zwiększenie 
eksportu towarów/' sowieckich. 
Przy pomocy tych towarów 
strona sowiecka pragnie za­
płacić za amerykańską techno­
logię, która ma ożywić prze­
mysł sowiecki i wyprowadzić 
go ze stanu stagnacji.

Sekretarz Skarbu zaprze­
czył pogłoskom, że przywiózł 
ze sobą pismo Prezydenta do 
Breżniewa, z którym w po­
niedziałek konferował przez 
dwie godziny.

Przed odjazdem z Moskwy 
ocenił on z uznaniem wysiłki 
strony sowieckiej w kierunku 
“całkowitego rozwoju naszych 
stosunków handlowych i eko­
nomicznych”.

“Poważne podejście z ich 
strony było widoczne na każ­
dym kroku” — powiedział 
Shultz.

Wziął on udział w ceremo­
nii otwarcia amerykańskiego 
ośrodka handlowego, położo­
nego w pobliżu gmachu am­
basady USA, poczym odleciał 
do Leningradu na zwiedzenie 
tego miasta.

Nixon: Agnew Zdany Na Własny Los
(Ciąg dalszy ze str 1-szej) 

uważał to będzie za stosowne. 
Wiceprezydent diał nam wszy­
stkim do zrozumienia bardzo 
wyraźnie, że nie ustąpi ze sta­
nowiska, nawet wówczas, gdy 
wniesione zostanie przeciwko 
niemu oskarżenie, to też mu- 
simy respektować jego decy­
zje”.

Prezydent Nixon poparł 
prośbę Agnew, ażeby nie był 
poddany “sądowi kangurowe­
mu” przeciekanymi do prasy 
niepopartymi dowodami za­
rzutami, domysłami, plotkami 
i oskarżeniami.

Agnew w ub. sobotę wystą­
pił z ostrym oskarżeniem 
D e p t. Sprawiedliwości, że 
przeciekają do prasy kłamli­
we, nieuzasadnione dowodami 
zarzuty przeciwko niemu, a- 
żeby zniszczyć go politycznie. 
Agnew, bez wymieniania na­
zwisk, powiedział że przecie- 
kane do prasy nieuzasadnione 
zarzuty, pochodzą od szefa 
wydziału śledczego Dept. 
Sprawiedliwości, a które to 
stanowiśko zajmuje asystent 
Sekr. Dept. Sprawiedliwości, 
Henry Petersen.
Agnew Dzisiaj 
W Chicago

Wiceprezydent Agnew dzi­
siaj o godzinie trzeciej po po­
łudniu przybędzie na lotnisko 
O’Hare, a wieczorem przemó­
wi na bankiecie republikanów 
w hotelu Conrad Hilton. Ban­

kiet rozpocznie się o godz. 7-ej 
wieczorem. Mowa Agnew na­
dana będzie dzisiaj około go­
dziny 8-ej wieczorem na tele­
wizji. Marsh Thomson, sekre­
tarz prasowy Agnew, zapowie­
dział, że Agnew przystąpi do 
pełnego atalku dzisiaj wieczo­
rem, broniąc się przed swymi 
oskarżycielami.
Sen. Percy

Nixon podczas wczorajszego 
wywiadu prasowego powie­
dział, że nie sprzeciwia się 
kandydaturze sen. Charles 
Percy z Illinois, w zabieganiu 
o nominację Partii Republi­
kańskiej o urząd prezydenta 
— ale równocześnie zapowie­
dział, że nie będzie popierał 
żadnego kandydata, dopóki 
“nie stoczy walki o tę nomina­
cję w prawyborach roku 
1976”.

Nixon przyznał, że był roz­
gniewany rzekomą opozycją 
sen. Percy do nominacji El­
liot L. Richardsona na stano­
wisko Sekr. Dept. Sprawiedli­
wości i rozsierdzony powie­
dział, że “Percy uzyska nomi­
nację dopiero po moim tru­
pie”. Percy w udzielonym 
wczoraj wywiadzie wyraził 
zadowolenie z przychylnego 
dla niego oświadczenia prezy­
denta, mówiąc, że istniejące 
między nimi różnice, powsta­
łe z nieporozumienia, zostały 
usunięte.

Polski Lekarz o Akupunkturze
Jest w Polsce lekarz, prof, 

dr Zbigniew Garnuszewski, — 
który zaznajomił się z chiń­
ską metodą leczenia akupunk­
turą — nakłuwaniem igłami 
pewnych miejsc ciała pacjen­
ta—będąc przez dłuższy czas 
gościem w chińskiej klinice 
w Singapurze. Powiada on:

Kolebką akupun k t u r y są 
Chiny. Z czasem objęła ona 
swoim zasięgiem cały Daleki 
Wschód. Na przestrzeni setek 
i tysięcy lat gromadzono do­
świadczenia, szukano powią­
zań pomiędzy nakłuciem a 
efektem leczniczym, na ko­
niec powstały całe szkoły i 
nawet cesarska akademia aku­
punktury. Już w III wieku 
p.n.e. wydana została w Chi­
nach 24-tomowa encyklopedia 
sumująca ówczesną wiedzę w 
tej dziedzinie ludowej medy­
cyny.

Aktualnie — na Dal e k i m 
Wschodzie działa wiele przy­
chodni lekarskich leczących 
tą metodą. Przewija się przez 
nie po stukilkudziesięciu pa­
cjentów dziennie. Akupunktu­
ra dotarła też do Europy. Na 
Zachodzie funkcjonują obec­
nie podobne kliniki, leczenie 
w nich jest bardzo kosztow­
ne; w Związku Sowieckim — 
prowadzone są w tym kierun­
ku badania naukowe.

Igły do akupunktury mają 
różną długość (od 6 do 15 cm) 
i są bardzo cienkie (grubość 
ok. 0.3 mm). Pacjent prawie 
nie czuje nakłucia, chyba, że 
jest ono robione w miejscu 
szczególnie bogatym w zakoń­
czenia nerwowe. — I wtedy 
jednak nie odbiera wrażenia 
bólu, lecz jakby miejscowego, 
bardzo delikatnego porażenia 
prądem elektrycznym.

W sumie sam zabieg (do 
którego może być użytych do 
20 igieł) przechodzi właściwie 
bez wrażenia, ewen t u a 1 n e 
efekty są odczuwane dopie­
ro potem.

Znaczną trwalszą poprawę 
uzyskuje się u około 30 proc, 
pacj entów leczonych aku­
punkturą. W dalszych 30—35 
proc, przypadków —poprawa 
jest znikoma lub nietrwała, u 
reszty brak zupełnie efektów 
leczenia.

Konieczne jest zachowanie 
dość dużego sceptyzmu w tej 
sprawie. Istnieją bowiem rów­
nież pewne przeciwwskaza­
nia. Akupunkturą nie można 
np. leczyć wszelkich chorób 
zakaźnych, wenerycznych, no­
wotworowych i psychicznych. 
Akupunktura nic nie pomoże 
również przy schorzeniach

wymaga jących interwencji 
chirurgicznej, może być nato­
miast z pożytkiem wykorzy­
stana do znieczulenia podczas 
operacji. Niedawno na Śląsku 
zoperowano pacjenta przy u- 
życiu takiego właśnie sposo­
bu znieczulenia. W Chinach 
podobne zabiegi liczy się na 
tysiące.

Jakie choroby można sku­
tecznie leczyć tą starą, chiń­
ską, ludową metodą? Wszel­
kiego rodzaju nerwice, ner­
wobóle, bóle poch o d z e n i a 
mięśniowego (n.p. ischias), 
astmę. W tego rodzaju scho­
rzeniach osiąga się zachęcają­
ce wyniki. Leczenie innych 
chorób — pozostaje sprawą 
otwartą i czeka dopiero na na­
ukowe opracowanie.

Chińscy akupunktur z y ś c i 
twierdzą, że wszelkie choroby 
biorą swój początek z zakłó­
ceń przepływu energii życio­
wej w organizmie. Energia ta 
— według nich — płynie okre­
ślonymi kanałami, — których 
jest 14 po lewej i 14 po pra­
wej stronie ciała ludzkiego. 
Wzdłuż tych kanałów roz­
mieszczone są punkty nakłuć, 
powiązane z określonymi or­
ganami wewnętrznymi.

Współczesnym lekarzom — 
trudno to tłumaczenie uznać 
za przekonywujące. Wielu 
jednak uznaje, że nakłuwając 
ciało w pewnych, określonych 
z dokładnością do 5 mm miej­
scach, oddziałowuje się na za­
kończenia wybr a n y c h ner- 
wóiw, a tym samym na funk­
cję odpowiednich organów 
wewnętrznych.

Kiedy byłem na Dalekim 
Wschodzie powie dział prof. 
Garnuszewski — kupiłem igły 
i chińskie atlasy do akupunk­
tury z zamiarem umieszczenia 
ich w stworzonym przeze 
mnie muzeum medycznym.

Po zastanowieniu jednak i 
poczynieniu odpowiednich ob- 
sewacji w klinikach akupunk­
tury doszedłem do wniosku, 
że na złożenie igieł do gablo­
ty muzealnej jest jeszcze za 
wcześnie. Akupunktura z ca­
łą pewnością nie jest wyłącz­
nie szarlatanerią — jak się 
słyszy niekiedy, choć—z dru­
giej strony — osiągane dzię­
ki niej wyniki leczenia nie są 
aż tak dobre, jak mogłoby się 
wydawać na podstawie in­
nych — krańcowo przeciw­
stawnych — a obie g o w y c h 
opinii. Rzecz jest jednak na 
pewno warta badań, oczywi­
ście prowadzonych w sposób 
racjo nalny i w warunkach 
szpitalnych.

Rytuałny Kanibalizm 
u Prasłowian?

Rewelacyjne wyniki przy­
niosły badania archeologiczne, 
prowadzone przez Katedrę 
Archeologii Uniwersytetu Mi­
kołaja Kopernika w Toruniu 
na terenie Gzina pow. Cheł­
mno. Obiektem wykopalisk — 
jest duże grodzisko łużyckie 
sprzed 2,5 tys. lat.

Tegoroczne odkrywki do­
starczyły nowe świadectwo 
potwierdzające tezę o istnie­
niu kanibalizmu u Słowian. 
Są to połamane kości i zde­
formowane czaszki ludzkie; — 
które obok zwierzęcych wy­
pełniają liczne tzw. jamy od­
padowe.

Te wyjątkowe odkrycia w 
jamach śmietniskowych — w 
osadzie gzińskiej, gdzie lud­
ność hołdowała ciałopaleniu, 
można tłumaczyć jako świa­
dectwo kanibalizmu. Zważyw­
szy zaś fakt, że problem gło­
du wówczas na tym terenie 
nie występował, przypuszcza 
się, że ludożerstwo miało 
charakter rytualny. Niewąt­
pliwie dalsze dociekania na­
ukowe wyjaśnią tę pasjonują­
cą zagadkę.

W uzupełnieniu relacji o 
wykopaliskach w Gzinie war­
to dodać, że znaleziono tam 
unikalne naczynia o grusz- 
kowatym kształcie i wysoko­
ści 60-70 cm. Przypominają 
one greckie amfory. Zabytki 
te są jedynymi tego rodzaju 
okazami, znalezionymi na te­
renie Polski. (KAI)

Odporność 
Skorpionów

Biologowie zajęli się ostat­
nio badaniem zjawiska nie­
zwykłej odporności skorpio­
nów. W wyniku doświadczeń 
przekonano się, że skorpiony 
mogą przeżyć w zanurzeniu 
około 50 godzin. Kiedy są za­
mrożone, to po odtajeniu od­
zyskują sprawność, nie reagu­
ją na ataki bakterii i wiru­
sów, wreszcie są zdumiewają­
co odporne na działanie pro­
mieniowania jądrowego.

Dla człowieka dawką 
śmiertelną jest 600 R (rentge­
nów) , natomiast skorpiona 
zabija dopiero dawka aż 75 
tysięcy R. Dokładne badania 
niezwykłych właściwości or­
ganizmu tego drapieżnika, 
mogą wnieść szereg cieka­
wych i nowych elementów do 
wiedzy medycznej. (N)

★ MILWAUKEE, WIS,

ir Praca Męska
~ TRUCK TIRE 

SERVICE MAN
Immediate opening, experienced 

preferred.
Wisconsin Drivers License required.

Good pay, excellent benefits, apply at:
GENERAŁ TIRE SERVICE 

1255 N. 35th — Milwaukee, Wise.
933-6262

COLLECTIONS
We are seeking a skilled, dedicated 
lawyer or layman to handle a volume 
of commercial claims, nationwide by 
mail and plane. Top salary and poten­
tial for qualified person.

KOHNER, MANN & KAILAS 
1572 E. Capitol Dr. 

Milwaukee, Wisconsin

TOOL AND DIE MAKERS
Full time experienced in progres­
sive stamping dies. Top wages. 
Paid vacation, holidays and in­
surance.

DORNER TOOL & DIE, INC. 
5236 N. 124th St. 463-1720 

Milwaukee, Wise.

* Praca
1st WISCONSIN CENTER 

has a number of part-time openings 
on our housekeeping staff, male or 
female. Hours will be 5:45 P.M. to 

11:45 P.M.
Excellent wages and benefits. 
Please call for appointment:

765-4151
1st WISCONSIN 

NATIONAL BANK 
777 E. Wisconsin Ave. 

Milwaukee, Wise.
An Equal Opportunity Employer

SHOP TOWEL FOLDERS 
No Experience Necessary, 

We Will Train.
Good Working Conditions and 

Benefits.
INDUSTRIAL 

TOWEL & UNIFORM 
2700 S. 160th St.

(Corner Cleveland A S. 160th St.) 
An Equal Opportunity Employer

★ Praca Żeńska
NEED CASH?

Don’t wait. Earn the extra money you 
need now for a joyous holiday . . . 
easily, selling Christmas gifts for a 
popular National Cosmetics Company. 

It’s easy — fun — for Appt.
Call 761-6565

Milwaukee, Wise;
WOMAN 

PRESSER—HAND SEWER 
PART-TIME OR FULL TIME

Pleasant working conditions, compe­
titive wages and fringe benefits.

APPLY TO:
UNIQUE SLIP COVER 

HOUSE. INC.
407 E. Michigan Ave. 

Milwaukee, Wise.
GENERAL COMMISSARY 

SANDWICH PREPARATION
Hours 6:00 A.M. to 2:30 P.M., Sunday 
through Thursday. Lunch furnished. 
Good benefits.

APPLY IN PERSON:
AUTOMATIQUE, INC. 
5235 N. Ironwood Rd.

Milwaukee, Wise,

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI do domu bez matki 
db pomocy w wychowaniu 2 dzie­
ci (7 i 11) w domu za miastem. 
20 minut na południo-zachód od 
Chicago. 352-7692 — Rudy.

MIŁA RODZINA 
W LOMBARD 

Poszukuje opiekunki do dwóch 
chłopców w wieku szkolnym. 
Pokój, utrzymanie i zapłata.

TELEFONOWAĆ: 
w dzień 627-7744 

wieczorami 495-9083 
Proszę się zgłaszać po angielsku.

LIVE IN HOUSEKEEPER
Light cooking. Own room. y4 
admits, top salary and home fjr 
right person^ Recent reference^. 
English necesssary. Hinsdale.

666-5898
8 A.M. to 3 P.M.

KOBIETA DO OGÓLNEJ 
PRACY DOMOWEJ

Jeden dzień w tygodniu.
Musi mówić trochę po angielsku.

6000 na północ—3000 na zachód 
RO 1-1378

POKOJÓWKA
Na pełen wymiar czasu 

lub dorywczo. 
Pytać o JOE MAURO

456-8400
między 1 po poł. — 4 po poł. 
w piątek lub poniedziałek.

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Light cooking, other help em­
ployed, own room, salary open. 

Recent references required. 
English necessary. 

Chicago North Side.
BI 8-4884 After 9:30 A.M.

FOR WORKING MOTHER 
LIVE IN HOUSEKEEPER
Care of two children, 2-4. 
Own room, salary open. 

References.
English necessary.

389-2639 Evenings & Weekends

★ Milwaukee 
Wisconsin

it Praca Męska
BOILER AND 

MAINTENANCE MAN 
Reliable individual exp. in gen. plant 
maint. and upkeep Incl. electrical, 
plumbing and heating repars. Must 
have low pressure 1c. or be qual. to 
obtain one with on-the-job training. 

Should be able to work alone.
1st shift with overtime and full ben. 

TRICO MFG. CORP.
2948 N. 5th St. 

MILWAUKEE, WISCONSIN

WAREHOUSE ENTRY JÓB
Intelligent young man to begin in a 
training position in our warehouse. 
This job can lead the ambitious work­
er into Order Processing. Billing. Pur­
chasing, Inventory Control. Excellent 
company benefits. This is an outstand­
ing opportunity for growth.

Call Mike for appointment 
353-3130 — Milwaukee 

Equal Opportunity Employer

BUS BOY
Hours 7:00 A.M. to 3:30 P.M. 
Sunday through Thursday. 

Lunch furnished. Good benefits. 
Apply in Person: 

AUTOMATIQUE. INC. 
5235 N. Ironwood Rd.

Milwaukee, Wise.

WELDERS
Experienced in Arc and CO2, 
must be able to read blueprints, 
and do own set-up. Good wage 
potential and fringe benefits. Day 
shift.

VILTER MFG. CORP. 
2217 S. 1st St.

Milwaukee, Wise.
COOK-SAUTE . J

No less than 5 years experience. 
Call after 11 a.m.

276-7667
Milwaukee, Wise.

EXPERIENCED COREMAKER
We are seeking for immediate employ­
ment an experienced Coremaker. We 
are looking for a man with a good 
work record who desires a permanent 
job with a good future. We offer ex­
cellent wages, fringes and working 
conditions. Apply in Person at:

BADGER ALLOYS 
5120 W. SUte St. 

MILWAUKEE, WISCONSIN

CARPET CLEANING
No experience necessary.

Dependable young man to do carpet 
cleaning on location, days. 

Some night and weekend work. 
Must have car.

STEAM CLEAN CARPET 
Milwaukee, Wise.

Call 327-2150 for Interview

Experienced and 
Inexperienced Help 

Needed
Army Reseve units in your area are 
looking for people with and without 
the skills listed. If you have no ex­
perience we can give it to you. We‘11 
teach you all you need to know to 
earn a good extra income as an Army 
Reservist, and get a good start toward 

a civilian job.

Call toll free 1-800-242-0475
Or call collect 414-464-6660

8 A.M. to 7 P.M. weekdays
Milwaukee, Wise.

Welder
Experienced, set up welder. Must ze 
able to read sketches and prints for . 
Mig and Arc Welding. Full time.

Burner-Machine
Experienced. Ability to operate elec­
tric eye straight cutting machine and 
make own set-ups. Full time.

Far Southside. Call Mr. Weber. 
481-7100

Williams Steel & Supply Co. 
Milwaukee, Wise. 
ASSEMBLER ~ 
MECHANIC

Experienced only, own tools. ' Drill, 
saw, tap, pipe, read prints and lay­
out own work. Good pay, benefits, 
call 871-6500 for interview appoint­
ment.

VAPOR BLAST MFG. CO. 
Milwaukee, Wise.
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★ Praca Żeńska

DO LEKKIEJ PRACY 
FABRYCZNEJ 
PRZY STOLE

• Na Pełny Czas
• Pierwsze 4 Tygodnie $1.85 

na godzinę; potem $1.95
• Następnie Regularne 

Podwyżki
• Darmo Kawa
• Nieco Angielskiego 

Wymagane
• Darmo Ubezpieczenie 

Szpitalne i Na Zycie
Mówimy po polsku.

GLOVEMAKERS
2139 N. Elston Ave.

★ Praca Żeńska

POTRZEBA
Kobiet

i Dziewcząt
DO PRACY 

FABRYCZNEJ
Kobiet do lekkiej pracy fa­
brycznej. Dzienna lub nocna 
zmiana. Stała praca.. Dobra 
płaca i inne świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście

• BINDERY
Experienced or will train.

• 2nd and 3rd shifts. 
Near O'Hare Field

CALL FOR INTERVIEW 
Chicago 569-2929 

Suburban 766-2700

• GENERAL OFFICE
Import Company located Near North 
Side needs girl for important position.

• TYPING SKILLS
• INVENTORY CONTROL— 

Varied responsibilities.
Call Mr. May — 337-5421 

740 N. Rush St.
GENERAŁ OFFICE BEGINNER

Will teach — Good future. 
Small friendly Company in 

>• Chicago Loop.
108 West Lake St. — Room 200 

Phone: 372-8600 Mr. Thomas

POTRZEBNA 
BARMANKA 

Do sklepu z wódkami i baru.
Dobra zapłata. 

Zgłoszenia Joe Ozga.
1517 N. ASHLAND AVE.

TYPIST
IBM executive typewriter. 

Experienced dictaphone. 
Belmont-Lake Shore area. 

Age open. 
Excellent starting salary. 
Call MR. RACZKOWSKI

248-8300
NIEBYWAŁE, najwyszej klasy 
i skali dochody, inteligencja, ro­
mantyka benedyktyńskiego liter­
nictwa pergaminów — “białych 
kruków” jutra. — 427-2541.

KOBIETY 
DO LABORATORIUM 
FOTOGRAFICZNEGO

Przeszkolimy. Zgłoszenia oso­
biście do: BRUNO SCHULZ.
ROOT PHOTOGRAPHERS 

1131 W. Sheridan (6400 N.) 
761-5500

• Cleaning Woman
For cleaning office — Part time. 

7:00 A.M. — 11:00 P.M.
Call between 9 A.M. — 4 P.M.

A. H. ROSS 8c SONS 
1229 N. Branch St. 

MI 2-2770

POTRZEBA NIEWIAST
Do lekkiej fabrycznej pracy na 
kick-press. Polska fabryka.

Zgłoszenia:
KAYLEN SPRING MFG. CO. 

4248 N. Kilpatrick
Tel. 545-1414

LADIES
Fashion Wagon of Minnesota Woolens 
has part time openings to show beau­
tiful fashions. No experience neces­
sary, must be over 21. If you can 
work 3 evenings a week, have trans­
portation, and would like a high in­
come and free $400 wardrobe,

Call ELAINE
469-8872 or 665-5897

MOTHER’S HELPER
Light housework—and assist with 
school age children. Own room, 
bath, color TV. (Have other help).

Top Wages—Recent References

Call 835-1785
POTRZEBNA fryzjerka pod ko­
niec tygodnia, bez pracy wieczo­
rowej, do salonu piękności w Des 
Plaines. Tel. 824-8055.

LADIES FOR TABLE WORK
No Experience Necessary

Good Salary 
Pleasant Working Conditions 

Call
MI 2-7300

• CLERK - TYPIST
ORDER DEPARTMENT

55 to 65 WPM.
Good figure aptitude. 

Customer contact by phone and 
various duties.

• GOOD STARTING SALARY
• COMPLETE BENEFIT PROGRAM

Location — Convenient Public 
Transportation. 

Across from Northwestern Station.
Call Mrs. Tamaras 

236-3290
WILCOX INTERNATIONAL

564 W. Randolph St.
6th Floor

Bindery Girl
Must have printing experience.

517 S. Jefferson St.

922-5750

JOIN

ACE
Transformer Co.
4048 W. Schubert Ave.

• LIGHT 
ASSEMBLY

PERMANENT. 
Day Shift.

7 A.M. to 3:30 P.M. 
Benefits.

BULL DOG 
LOCK COMPANY 

4636 N. Ravenswood Ave.

Do Lekkiej Pracy 
Fabrycznej

DZIENNA ZMIANA — 
od wtorku do piątku 

od 7 rano—5:30 po południu.
NOCNA ZMIANA — 
od -wtorku do piątku 

od 6 wieczorem—4:30 rano.
CALMARK

1401 W. 43rd St. 247-7200

★ Praca
Beautician Male and Female

WANTED BEAUTICIAN
To work in exclusive shop. Excel­
lent salary. Good working hours. 
To Work on Men’s Hair Pieces.

Call: 545-2800

• MATRONS
• JANITORS

FULL TIME.
Morton Grove. Start today. 

• Union salary and benefits.
263-5782

POTRZEBNI

MĘŻCZYŹNI 
i KOBIETY
Do Ogólnej Pracy

Bezpłatne ubezpieczenie na 
szpital. Płatne wakacje. Do­
świadczenie nie konieczne.

19-50

FRANKLIN 
PICTURE CO.

4300 N. KNOX
Tel. 286-9070

Zapytać lub telefonować do 
Gus Jachym z którym rozmó­
wicie się po polsku.

DO MONTAŻU
Stała praca—dzienna zmiana. 

Musi posiadać dobry 
rekord z pracy. 

Doskonałe 
zaraibki i świadczenia firmowe.

ROCK-OLA
800 N. Kedzie

Potrzeba
Starszej Kobiety 

lub Mężczyzny 
Do Czyszczenia Biur (Offices) 

Wieczorami.
Dobra zapłata. Stała praca. 

Zgłoszenia osobiście do
ACE 

TRANSFORMER CO. 
1910 Elston Ave.

Praca Męska

Wanted Skilled 
SHEETMETALMAN 
To assist in erection of metal 
siding in Poland.
485-7902 485-2010

DRAFTSMEN”
Highest pay in industry.
Terrific fringe benefits. 

Overtime 12 months of the year. 
Big take home pay. 

Write or call
STAINLESS 

EQUIPMENT MFG. CO.
310 Piquette

Detroit, Michigan 48202 

AND SERVE

313-873-1300
An Equal Opportunity Employer

★ Praca Męska
WAREHOUSEMEN

Order picking and filling or­
ders. Full company benefits, to 
include paid vacation. Close to 
public transportation.

225-8500

•••••••••••••••••••••••«
• MACHINISTS

I. • PUNCH PRESS
[ ! OPERATORS ; I
;! • set-up men ;;
j [ Experience with Progressive j [

i dies for last 2 positions. i i 
! DIE-CRAFT METAL ! ! 
; products ;;

] [2480 So. Wolf Rd.—Des Plaines] [ 
[ j 297-1960 [ [

DOŚWIADCZONEGO 
MĘŻCZYZNY

Do naprawiania radiatorów. 
Stała praca. Najwyższa płaca.

ARROW RADIATOR CO. 
2114 S. Wabash

WELDER (Spawacz)
Combination 

Heliarc - Arc - Gas 
We Speak Polish 

Ask for Pawłowski 
327-0224

AUTO BODY MEN
Experienced Only. 

South Side.
Largest and busiest shop. 

50-50. Top pay to right man.

288-7172 
• DIE SETTERS

DAY AND NIGHT SHIFTS
Medium size job shop seeking 

experienced Die Setters.
• Experienced in setting Progres­
sive Dies, Compound Dies, Etc. 
Knowledge of Roll Feeds and Air 

Feeds essential.
Overtime. Many company benefits
Call C. Bartz 342-1100

KRASBERG CORP.
2501 W. Homer

SHEET METAL 
WORKERS 
EXPERIENCED.

Stainless Experience Preferred. 
HIGHEST Pay in Industry! 

Terrific Fringe Benefits! 
Overtime available 12 months of 

the year. Big takehome pay! 
Write or Call

STAINLESS EQUIPMENT 
Manufacturing Company 

310 Piquette 
Detroit, Michigan 48202 

313-873-1300
SPRINGS

Torsion Machine Set-up Man 
Experienced.

Profit sharing plus full benefits. 
Interviews confidential —• 

Al Bean — 775-2444
FORM ALL SPRING CO. 

5501 N. Elston

Production 
Foreman

AT LEAST FIVE YEARS
SUPERVISORY EXPERIENCE 

ON PRODUCTION LINE.
Major U.S. Corporation. 

Submit resume to

Abex Corporation
4544 W. 26th

An Equal Opportunity Employer

Foundry 
Foreman

MELTING EXPERIENCE 
AT LEAST 5 YRS. EXPERIENCE 

ON CUPOLA.
Major U.S. Corporation. 

Submit resume to

Abex Corporation
4544 W. 26th

An Equal Opportunity Employer

Truck Mechanics
WANTED

Diesel exp. necessary. 
Apply in Person.

AMERICAN TRUCK LEASING 
2025 S. Morgan 

829-4480

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
DO WARSZTATU 
MASZYNOWEGO

Wymagane Trodhę Doświadczenia 
W-D TOOL 

ENGINEERING CO.
3329 W. Armitage 227-8812

CLEVELAND OPPORTUNITY !

• Fitters
• Welders
• Burners

• Crane Operators
• Maintenance 

Mechanics
The above openings require 

experienced men who are willing 
to work overtime I

• Electrician
Fully expd. in maintenance and 
upgrading plant facility systems. 

Apply — Write or Call

Republic Structural 
Steel Company 

P.O. Box 6448 
Cleveland, Ohio 44101 

216-361-4400

★ Praca Męska ★ Praca Męska

SPRING MFG. CO. 
has imediate openings for

Duże Zarobki!

• GENERAL FACTORY WORKERS
(full time, day and night shifts)

• SPRING COILING SET-UP MEN
(full time, day and night shifts)

• EXPERIENCED TOOL AND DIE MAKERS

Profit sharing, bonus, paid vacations. Blue Cross and 
Blue Shield. Group insurance coverage and many other 
company benefits. Overtime.
If you want the top pay and overtime in our industry 
contact WALTER DUDEK.

Apply in Person — Ask for Walter Dudek

5100 W. ROOSEVELT

METAL FABRICATORS
(2nd SHIFT) 

LAYOUT AND SETUP MAN 
SHEET METAL WORKER

Must be able to perform cone layout, transition work, bending 
procedures and operate shear, press brake, rolls, nibbier or other 
working equipment. Competitive wages, overtime, paid benefits, 
Blue Cross, CMS, Major Medical and 10 paid holidays.

Write or Call
ENTOLETER, INC.

2151 Welton St., Hamden, Conn. 06511 203-787-3575

Sheet Metal Group Leader
TOP WAGES —

REGULAR REVIEWS
Must be experienced in set-up, operation and 
maintenance all sheet meta'l fabrication equip­
ment for prototypes and short run production.

• Full Benefit Program, Paid Holidays and Vacation
• Retirement and Profit Sharing
• Free Uniforms and Laundry
• Secure Parking and Company Cafeteria

American Hospital Supply Corp.
TEK PRO DIVISION

2020 RIDGE AVENUE Evanston, Ill. 60201
866-7200, Ext. 315

An Equal Opportunity Employer
—

SIGN SHEET METAL FABRICATOR 
The Time Is Now — We Need

Journeyman and helpers. Must be experienced in fabricating 
custom signs.

Progressive company, tap pay anid many benefits.
Call Mr. Henry Tilfoi'd: 615-684-4984, or write:

WATCO SIGN COMPANY
P. O. Box 707

Shelbyville, Tenn. 37160

MACHINISTS
PRECISION OR ALL ROUND . . .

TOP WAGES — 
REGULAR REVIEWS

• Full Benefit Program, Paid Holidays and Vacation
• Retirement and Profit Sharing
• Free Uniforms and Laundry
• Secure Parking and Company Cafeteria

American Hospital Supply Corp.
TEK PRO DIVISION

2020 RIDGE AVENUE Evanston, 111. 60201
866-7200, Ext. 315

An Equal Opportunity Employer

DIE MAKER
55 years old company has 
good job for retired man 
who can do repair work.

Also make new die when 
required.

Will work alone in well 
equipped tool room.

CHICAGO 
EXPANSION BOLT CO.

1338 Concord Place Chicago
EV 4-1700

POTRZEBUJEMY 
ROBOTNIKÓW 

i POMOCNIKÓW 
NA MASZYNY

•
SPAWACZY

Dzienna i nocna zmiana 
Nadgodziny. — Przeszkolimy. 

Mówimy po polsku. 
Ubezpieczenie szpitalne i udział 

w zyskach.
NATIONAL METAL 

FABRICATORS 
2395 Greenleaf Avenue 

Elk Grove Village, Illinois 
625-0970

• Baker Oven Man
Full Time 

Hospitalization and Insurance 
Benefits

PRINCESS PASTRY SHOP 
5530 W. Belmont, Chicago, Ill.

JANITOR
Home for Aged. Full time. 

Free Blue Cross. Free meals. 
Pension. Many benefits. 

Call: 631-4856
NORWOOD PARK HOME

6016 N. Nina Chicago

POTRZEBNY MŁODY 
MĘŻCZYZNA DO 
“TRYMOWANIA”

Dobra Zapłata, Wakacje 
THE MERIT CO.

2124 W. Chicago Ave. 278-3035 

• GENERAL 
MAINTENANCE

Good starting salary. 
Interesting varied work. 

CALL BETWEEN
11 A. M. and 7 P. M. 

For appointment 
362-8730

OCZYSZCZENIE BOJLERA__ Robota 

i PALENISKA ZA
. . - ObsługaTakże Reperacje Urządzeń do Ogniowania

• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bu Zobowiąmn
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

★ Ogrzewanie Ogrzewanie

★ Kontraktorzy * Kontraktoray

• DIE MAKER
Small Manufacturing company 
needs man with experience to 
make small tools for blanking 
paper. Also to set-up & maintain 
Automatic production packaging 
machines.

Call: 561-2496
for further information.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Inne • Dacfap
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • łriuiM*
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowania Doznów

Zewnątrz i Wewnątrz • Robota Gwarantowana 
Dzwońcie do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588- 6535

★ Praca Męska
JANITOH-MALARZ

Potrzebny do sprzątania w rezy- 
dencyjnym hotelu. Okolica Ldn- 
coln-Belmont. — Wynagrodzenie 
$750. Musi mówić trochę po an­
gielsku. BU 1-8000 lub 477-3092.

Kalamazoo Opening For 
SERVICEMEN — 
Office Machines

35 yr. old Co. is seeking a totally 
qualified man to service full Vic­
tor line. Other franchise lines in­
clude Olympia, Norelco, Rex-Ro­
tary, Heyer and 3 M. Electronic 
knowledge important. Be willing 
to move to Kalamazoo. Mich,, at 
Co. expense. 616-343-4697, or 
write for info.

H A L T E N 
OFFICE MACHINES 

607 S. Burdick St. 
Kalamazoo, Mich. 49006

Potrzeba Organisty
Do Polskiej Parafii

Znającego język polski 
oraz angielski.

OL 2-0168

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
Do Pracy Jako Maszynistów 

Jako Bridgeport Operators 
Set-Up and Operate

Z pewnym doświadczeniem. 
Bardzo dobra zapłata. Zgłosić 
się do:

R. M. Manufacturing Co. 
3274 W. Fullerton Ave. 

Tel. 276-3222
Muszą Mówić Po Angielsku

• POLISHERS
We have several job openings 

available for experienced 
Polishers.

Job Shop experienced required. 
We guarantee $5.00 per hour and 
with piece work some of our men 
earn $7.00 per hour.
APPLY IN PERSON OR CALL

489-7200

UNITED PLATING 
DIVISION

4600 W. Palmer 
Chicago, Ill.-

An Equal Opportunity Employer

★ Do Wynajęcia

Bardzo Piękne, Widne 
4 Pokoje Do Wynajęcia

Na 2-gim piętrze. 
Piec kuchenny. Lodówka. 
Space heat ogrzewanie. 

Dla dorosłych tylko.
Tel. 348-5566

ADULTS, 6 rooms, 3 bedrooms. 
Space heater. No appliances.

463-3849
4 POKOJE 2 sypialnie. Gazowym 
piecem ogrzewane. Okolica Ash­
land i Fry. 278-6170 przed 5-tą pp.
5 POKOI ogrzewane, spokojne, 
dorosłym, po 4ej Dembski.

1502 N. Kedzie

4 POKOJE 
ŚWIEŻO ODREMONTOWANE 

I ODMALOWANE
Depozyt Asekuracyjny 
Dzwonić Po Umówienie 

278-8961

4 POKOJE świeżo odnowione, bez 
małych dzieci, dorosłym z 1 nasto­
latkiem OK lub tylko dorosłym. 
Parafia św. Jacka. 342-0347 po 
5-ej.
UMEBLOWANY pokój z kuchnią. 
2035 W. Rice.
MIESZKANIE do wynajęcia — 
ogrzewane, 5 pokoi. — 2130 W. 
Cortez — 278-5461.
3 POKOJE ogrzewane, umeblowa­
ne lufo nie. Również sklep 50x90. 

384-5871

* INTERESY
SPRZEDAM tanio sklep delika­
tesowy, północny - zachód. 376- 
9246, po 6-ej wieczorem.

RUMMAGE SALE

RUMMAGE SALE 
NORWEGIAN 

LUTHERAN CHURCH 
2614 N. Kedzie Ave.

10 Rano do 6:30 Wiecz. 
Sobota, 6 Października 

1973 Roku

RUMMAGE SALE
4 Października

Od 6 Wieczorem do 9 Wiecz.

Par. Św. Ryszarda
5101 W Devon Ave.

Zapraszamy Wszystkich

★MEBLE
ZAMYKAMY spadek, meble do 
domu. Oglądać za umówieniem. 
967-5866.

★ AUTA
67 OLDSMOBILE—775-6923.
1971 CHEVROLET — 775-6923

★ Domy
NA SPRZEDAŻ

Dom Na Północnym-Zachodzie 
CICHA PARKOWA ULICA.

5900 N.—6200 W.

Blisko wszystkiego, z 2 sypialnia­
mi drewniany obity, “paneled” 
weranda, pełen basement, nowy 
piec do ogrzewania, nowy dach, 
aluminiowe okapy.

Gotowy do wprowadzenia się. 
Cena w niskiej 30-ce.

Wildwood Realty 
774-1155

DOCHOD $30,600
19-mieszkaniowy, jak nowy, war­
tości $200,000. Właściciel mieszka­
jący poza Chicago weźmie pod 
uwagę umiarkowaną ofertą. Wła­
ściciel sfinansuje. Po więcej in­
formacji telefonować:

434-8469
SCHILLER Park — murowany 
ranch, 5 letni. 5% pokoi, 3 sypial­
nie. Wykończony bezment. Garaż 
na 2 auta. Centralne ochładzanie. 
671-2733.

6 POKOJOWE 
Z 3 SYPIALNIAMI 

MUROWANE BUNGALOW 
Drewniany garaż na 2 auta. 

Wiele, wiele dodatków. 
Natychmiast do objęcia. 

Dzwońcie w tyg. po 5 po poł. 
lub cały dzień w sob. i niedz. 

237-0606

IMMED. possession brick 1% sto­
ry, 5% and 4%, 3 years old. Ga­
rage. Basement. 254-1597 or 964- 
0928.
ASHLAND - Division. Murowany, 
4x4. Cena $13,000 gotówką. Tele­
fonować wieczorem 278-6544.
6 POKOJOWE bungalow, pół­
nocno-zachodnia dzielnica, 3 sy­
pialnie, pełen basement, garaż na 
2 auta. Dzwonić po umówienie: 
637-6071.
2 STORY BRK. — 4 APTS. 
(1600 West—1000 North)

3 Oar Brk. Gar. 
Tenants Pay Own Utilities. 

Good Return.
KLEAN REALTY 

Phone 588-7070

* BOMY Z INTERESEM
LEMONT — Are You a Banker ?
Invest in your own bakery. Plus 
upstairs apartment. All very rea­
sonable. Very good income for 
low investment. All stock—equip­
ment-building and 2 lots, in­
cluded.

WOLSKI REALTY 
Tel. 257-2234

Replies Spoken in English
SKLEP spożywczy (wyrabiamy 
polskie kiełbasy) 6 pokojowy 
dom. Calumet City. 862-6746.
PRZEZ właściciela. Nowoczesne 
2x4 i 1x6 oraz tawerna. Murowa­
ny garaż na 2 auta. Oglądać po­
między 12 w południe a 8 wie­
czorem. Zgłoszenia w tawernie: 
3901 W. Fullerton.

★ Demy Poza Chicago
OAK Forest przez właściciela. 
Piękny 4-no letni dom, 3 sypial­
nie wszędzie dywany, centralne 
ochładzanie, duży pokój rodzin­
ny, pokój użytkowy, ogrodzona 
parcela, umeblowana oszklona we­
randa. Nowoczesne urządzenia 
kuchenne, 2 łazienki. Dobudowa­
ny garaż. 687-0764.
HILLSIDE, Ill. Ranch house z 
3-ma sypialniami, pięknym ogro­
dem, 2-auitowy garaż. Dla am­
bitnej krawcowej dodatkowy do­
bry dochód. Cena $46,500. Tel.: 
449-7359.

* Poszukuje Mieszkania
Inteligentna Osoba Poszukuje 

Ładnych 3 lub 4 Pokoje 
W dobrej północno-zachodniej 

okolicy w Chicago. • 
Tel. 889-7817 < <•. .

SAMOTNA pracująca pani poszu­
kuje 2 pokoje z kuchnią i łazien­
ką, ogrzewane, 2-gie piętro’ lub 
pokój z kuchnią. Okolica Jeffer­
son Park. Tel. 545-2140 po godz. 
6 wieczorem.

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Puste 5 akrów, dobrej ziemi far­
merskiej prey asfaltowej drodze. 
Blisko szkół i miast. Dobre' wa­
runki.

231-1025

★ Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
Naprawia INt. PAPROCKI 

wieemrem.
GWARANCJA
Tel. 235-6420
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BURWELL, NEB.—Ta mała świnka, wyhodowana na butelce przez farmera Lloyda 
Burson, znalazła doskonały sposób na dokarmianie się. W tym celu regularnie odwiedzą 
sąsiednią obórkę i korzystając z uprzejmości jej lokatorki, poi się do syta świeżym mle­
kiem “prosto od krowy”. (UPI)

Ograniczenia Konsumpcji
Gazu i Oleju Do Ogrzewania

Plan Budowy Miejskiego Kolegium 
w Rejonie Wilson Ave. i Racine

We wtorek ujawniono tu 
projekt budowy potężnego 
gmachu kosztem 16 milionów 
dolarów, któryby mieścił no­
we kolegium miejskie w t.zw. 
“Uptown Area”. Model tego 
gmachu został przedstawiony 
we wtorek, członkom rady 
trustysów Chic. miejskich ko­
legiów, przez kanclerza kole­
gium, Oscara E. Shabat.

Gmach, który rozciągać się 
ma na powierzchni 430,000 
stóp kwadratowych, ma być 
ukończony w drugiej połowie 
1975 roku. Stanąć on ma na 
oczyszczonej parceli ograni­
czonej Ulicami Wilson ave., 
Racine i Sunnyside i torami 
kolejki CTA.

Shabat demonstrując model 
kolegium oświadczył, iż bę­
dzie to naprawdę kolegium 
miejskie dla mieszkańców, — 
którzy będą mogli korzystać z 
linii autobusowej po Wilson 
ave., z przystankiem tuż przed 
gmachem kolegium, z linii au­
tobusowej po Broadway oraz 
z przystanku kolejki CTA — 
przy Wilson i Broadway.

Nowe kolegium zastąpi 
Mayfair College, które prowa­
dzone jest w przestarzałych 
już pomieszczeniach w szkole 
elementarnej pnr. 4626 N. 
Knox ave. Potężny gmach no-1

wego kolegium posiadał bę­
dzie 82 salę na wykłady, 35 
sal z laboratoriami wyposażo­
nymi w instrumenty, sale de­
monstracyjne, 6 sal specjal­
nych, trzy obszerne audytoria 
oraz 239 pokoi na biura dla 
fakultetu, sztabu doradczego 
i na udzielanie porad dla oko­
ło 10,000 studentów. Gmach 
bowiem obliczony jest na po­
mieszczenie tej liczby studen­
tów.

Nowy budynek nadto bę­
dzie posiadał urządzenia spe­
cjalne dla osób fizycznie u- 
łomnych, ośrodek nad dzieć­
mi, duże przestrzenie we­
wnętrzne do nauki własnej, z 
biblioteką, studiem TV i sala­
mi do prowadzenia programu 
szkolenia pielęgniarek. Szcze­
gółowe dane przedstawił prze­
wodniczący Mayfair College, 
Theodore G. Phillips.

Całkowita budowa obejmu­
je dwie fazy, w pierwszej po­
wstanie wspomniany wyżej 
budynek jako kampus uni­
wersytecki, w drugiej zaś fa­
zie powstać ma około 1980 ro­
ku przy Racine gmach z salą 
teatralną, salą gimnastyczną i 
basenem pływackim. Powierz­
chnia tego gmachu ma wy­
nieść 90,000 stóp kwadrato­
wych.

Rada Szkolna w Highland, Ind. 
Zwolniła 127 Nauczycieli

Sędzia Skazał Robinsona 
Na Dożywotnie Więzienie

Rada szkolna w Highland 
w stanie Indiana, gdzie sied­
miu nauczycieli zostało uka­
ranych więzieniem za konty­
nuowanie strajku i mimo za­
kazu sądowego, uchwaliła we 
wtorek zasuspendowanie 127 
strajkujących nauczycieli, po­
cząwszy od dnia dzisiejszego 
t.j. od środy, 3 października, 
jeśli nauczyciele ci nie zgłoszą 
się dziś do pracy w klasach.

Rada szkolna zatwierdziła 
również uchwałę zawieszającą 
formalnie siedmiu przywód­
ców Highland Classroom Tea­
chers Assn., którzy zostali u- 
więzieni. Nauczyciele ci zosta­
li powiadomieni o wdrożeniu 
postępowania w sprawie zasu- 
spendowania ich w sobotę.

W dodatku do tego rada 
szkolna złożona z trzech człon­
ków (obecnych było dwóch 
tylko) zatwierdziła wniosek 
wysunięty przez superinten- 
denta szkół, iż system szkol­
nictwa rozpoczyna starania o 
przyjęcie nowych nauczycieli 
i sił zastępczych na wymianę 
nauczycieli strajkujących.

Rada przedsięwzięła swoją 
akcję przed około 1,400 osoba­
mi, zebranymi w audytorium 
szkolnym w Highland HS, z 
których około 70 procent po­
parła nauczycieli wyrażają­
cych uznanie i oklaski dla 
przewodniczącego High land 
Classroom Teachers Assn, — 
Wayne Blessings.

Blessing został zwolniony w 
sobotę z więzienia wraz z sześ­
ciu innymi nauczycielami, za­

pijany kierowca został 
śmiertelnie postrzelony, a po­
licjant ciężko ranny w Fair­
view Heights, Ill., ub. wtor­
ku, gdy 19-letni kierowca, bez 
żadnego powodu porwał broń 
policjanta, który zatrzymał 
się gdy zobaczył samochód w 
rowie.

19 - letni David Scott z 
East St. Louis wpadł (to ro­
wu w rannych godzinach i 
gdy policjant podszedł do nie­
go, chwycił strzelbę auta pa­
trolowego w tym czasie, gdy 
patrolowy Ralph Brumley za­
dawał pytania. W jakiś czas 
po tym 75 policjantów otoczy­
ło okolicę, nie mogli jednak 
zbliżyć się, gdyż kierowca 
trzymał broń, skierowaną w

WASHINGTON.—Były as­
tronauta, John Glenn, prze­
kazał $450 oraz udzielił po­
życzki w wysokości $10,000 na 
,tzw. “Komitet obywatelski 
dla Johna Glenna”, który ma 
się zająć wysunięciem jego 
kandydatury w wyber do 
Senatu w roku 1976. (UPI) i

raz po otrzymaniu przez nich 
zawiadomień o ich zasuspen- 
dowaniu. Blessing oświadezył 
licznie zgromadzonym słucha­
czom oraz radzie szkolnej, iż 
strajk mógłby się natychmiast 
zakończyć, gdyby rada wyra­
ziła zgoaę i przyjęła postawio­
ne im propozycje, wśród któ­
rych znajdowały się: przyję­
cie wszystkich nauczycieli już 
zasuspendowanych, do służby; 
przedstawienie sporu mediato- 
torowi z rady zatrudnienia w 
edukacji w stanie Indiana, o- 
raz nie wyciąganie konsek­
wencji w stosunku do strajku­
jących nauczycieli.

Członkowie rady w składzie 
Donald Guiden, doradca do 
spraw szkół publicznych z 
Hammond oraz Ralph Pettit, 
— przewodniczący Highland 
banku ustalili dzień 6 listopa­
da na datę przesłuchów w 
sprawie projektu zwolnienia z 
pracy strajkujących siedmiu 
nauczycieli jak również i 58 
innych nauczycieli z wspom­
nianych 127, którzy mają być 
zasuspendowani, jeśli dziś nie 
zgłoszą się do pracy.

69 dalszych nauczycieli mo­
że być zwolnionych z pracy 
bez przesłuchów. — Dwóch 
członków Indiana Education 
Employment Relations Board 
przysłanych do Highland HS 
przez gubernatora Indiana, — 
Otisa Bowen w poniedziałek, 
napróżno starali się zażegnać 
i spór i postępowanie jakie 
wynikło w ostatnich dwóch 
dniach.

Brumleya. Policję powiadomił 
kierowca ciężarówki, który 
przejeżdżał obok i zwrócił u- 
wagę na uwięzionego policjan­
ta. Funkcjonariusze policji 
stanowej i lokalnej prawie 
cztery godziny patrzyli na 
Scotta, usiłowali prowadzić 
negocjacje, nawet spełniali żą­
dania pijanego kierowcy, rzu­
cając mu papierosy i puszki z 
piwem. Szef policji w Fair­
view Heights powiedział, że 
spełniano wszystkie żądania w 
nadziei, że tym się uratuje ży­
cie patrolowego. Policja pro­
ponowała Scottowi samochód, 
ale odrzucił ofertę i w pewnej 
chwili oddał strzał patrolo­
wego, raniąc go ciężko w 
brzuch. Gdy policjanci zoba­
czyli swego kolegę leżącego na 
ziemi, w kałuży krwi, zaczęli 
strzelać do zbrodniarza. Scott 
oddał strzał i uciekał, ścigany 
przez psa policyjnego. Scott 
zmarł w kilka minut po opera­
cji w szpitalu w pobliżu Belle­
ville. Młoda kobieta, która to­
warzyszyła Scottowi powie­
działa, że oboje wracali z 
przyjęcia i samochód ich u- 
legł wypadkowi w pobliżu 
szosy stanowej 161. Zeznała 
ona, że Scott bez najmniejsze­
go powodu porwał strzelbę i 
wziął Brumleya w charakte­
rze zakładnika.

Donacja $100,000 
Na Szpital Grant
Szpital Grant otrzymał 

$100,000 w darze od emeryto­
wanego przemysłowca Natha- 
na A. Greenberga, na rozbu­
dowę szpitala. Plan odnowie­
nia i poszerzenia szpitala, ko­
sztem $32 min., ma być zakoń­
czony w 1975 r.

Rzecznik detalicznych do­
stawców gazu propanowego 
oraz oleju do ogrzewania w 
rejonie Chicago oświadczył, iż 
wprowadzane przez admini­
strację federalną ograniczenia 
najbardziej ujemnie odbiją 
się na pomniejszych dostaw­
cach tych dwóch surowców 
energetycznych. Wayne Par­
thun, rzecznik, twierdzi, iż 
przedstawione zostały 3 plany 
ograniczenia spożycia gazu i 
oleju aczkolwiek nie jest je­
szcze wiadomo jaki plan zo­
stał zaakceptowany przez pre­
zydenta Nixona.

Parthun jest naczelnym dy­
rektorem Oil Heat Marketers 
Assn., stowarzyszenia sprze­
da w c ó w detalicznych oraz 
pracowników w powiatach 
Cook, Lake i DuPage. Według 
jego wyjaśnień trzy wersje 
projektu przedstawionego 
prez. Nixonowi różnią się tyl­
ko w aspekcie dat kontraktów 
zawieranych przez detalicz­
nych handlowców z rafineria­
mi o dostawy oleju i gazu pro­
panowego. Proporcjonalnie do 
zakupów w roku 1972, han­
dlowcy ci będą mogli się ubie­
gać o dostawy w tym roku w 
Okresie ograniczenia.

Stanowy prokurator na po­
wiat Cook Bernard Carey 
złożył petycję w sądzie, do­
magając się powołania spe­
cjalnej wielkiej ławy przy­
sięgłych na - okres 18-tu mie­
sięcy. Ława ta miałaby po­
prowadzić śledztwo w spra­
wie zarzutów o pewne nad- 
użycia kierowane ostatnio 
pod adresem mayora Daley i 
gubernatora Walkera. Proku­
rator Carey stwierdził w pe­
tycji przesłanej do sędziego 
Josepha A. Power, iż normal­
na ława powiatowa nie ma 
czasu ponieważ rozpatruje po­
nad 5,000 innych spraw. Spe­
cjalna ława zajęłaby się ró­
wnież dochodzeniem odnośnie 
korupcji wśród policji i De­
partamentu Policji w Chica­
go. Asystent prokuratora Ca­
rey, Kenneth L. Gillis, stwier­
dził, iż dochodzenie skonce- 
trowałoby się na rzekomym 
— zorganizowanym ruchu 
przestępczym wy mu sz ani a 
pieniędzy w rejonie ehicago- 
skiej metropolii.

Ogólne przypuszczenie ist­
nieje, iż naczelny sędzia Sądu 
Kryminalnego Joseph A. Po­
wer, były partner w firmie 
prawnej z obecnym mayorem 
miasta, z którym łączy go 
także osobista przyjaźń, od­
mówi żądaniu powiatowego 
prokuratora. Carey przy ta­
kim obrocie sprawy prawdo­
podobnie odwoła się do Naj­
wyższego sądu stanowego w 
Springfield, żądając utworze­
nie wielkiej ławy.

W odniesieniu do guberna­
tora Illinois, Carey twierdzi, 
iż chce zbadać czy kontrybu­
cje na kampanię wyborczą 
Walkera były legalne i czy 
nie zostały naruszone żadne 
prawa, regulujące tę część 
życia politycznego. Walkero­
wi zarzucano ostatnio, iż do­
tacje na jego kampanię mają 
wiele wspólnego z jego póź­
niejszymi nominacjami na 
urzędy w administracji sta­
nowej.

Również Carey chce aby 
obiektem dochodzenia stała 
się transakcja miasta, aby sze­

reg miejskich polis ubezpie­
czeniowych przenieść do fir­
my, w której zatrudniony był 
syn mayora John Daley, syn 
mayora, zarobił podobno wó-

Około 25 proc, zapotrzebo­
wania jest tylko pokrywane w 
Chicago przez większe firmy. 
75 proc, zapotrzebowania po­
krywają niezależni przedsię- 
borcy, z których 25 procent to 
małe firmy, nie posiadające 
nawet stałych kontraktów, z 
rafineriami na pewne dosta­
wy. Najmniejsze firmy do­
starczają oleju i gazu konsu­
mentom w samym mieście a 
nie jego rejonach. Ponieważ 
kontrakty zawierane poprze­
dnio mają być podstawą w 
przyznawaniu kontyngentów 
dostaw, ci ostatni w praktyce 
mogą zostać zupełnie wyeli­
minowani. Odczują to także 
ich konsumenci.

Parthun wyraził nadzieję, 
iż otrzyma wystarczające in­
formacje odnośnie planowa­
nego programu federalnego 
na czas, tak żeby móc je prze­
analizować i uwzględnić na 
dzisiejszej konferencji praso­
wej w Regency Hyatt O’Hare. 
W konferencji tej ma wziąć 
również udział William 
Deutsch ze Springfield, Illi­
nois. Deutsch jest naczelnym 
dyrektorem Illinois Petrole­
um Marketers Assn.

wczas ponad $100,000 tytułem 
należności komisowych.

Innym obiektem dochodze­
nia byłaby często stosowana 
przez miasto praktyka podpi­
sywania kontraktów zlecenio­
wych, kupna i sprzedaży bez 
licytacji.

Prof. Ernest Barenberg, do­
radca stanowego wydz i a ł u 
transportacji i członek fakul­
tetu na wydziale inżynierii na 
Uniw. Illinois w Urbana — 
ostrzegł, iż jest już czas naj­
wyższy by opracować jakąś 
metodę na zmniejszenie ru­
chu — na autostradzie Dan 
Ryan, jeśli ma ona pozostać 
nadal jako główna arteria ru­
chu z pierwszorzędną na­
wierzchnią.

Jest to największa arteria 
w rejonie Chicagoskim — dla 
ciężkich aut transportowych. 
60 procent całkowitego ruchu 
aut ciężarowych odbywa się 
po tej szosie i to od szeregu 
lat i chcąc ją utrzymać w 
tym stanie, winno się ruch 
nieco zmniejszyć, a nawierz­
chnię prawie stale naprawiać.

Prof. Barenberg powiedział 
dalej, iż jak próby stanowe 
przeprowadzone w 1966 roku 
wykazały, to jedno duże ob­
ciążone auto niszczy nawierz­
chnię w stopniu równym jak 
przy przejechaniu 10,000 do 
15,000 innych samochodów.

Dan Ryan, podobnie jak i 
inne większe autostrady sku­
piają ciężkie pojazdy — na 
dwóch ostatnich krańcowych 
trasach. Trasy te ulegają o 
wiele szybciej uszkodzeniom 
i wymagają napraw, — które 
redukują szybkość na pozo­
stałych trasach.

Można wprawdzie uzyskać 
równorzędny stopień zużycia, 
jeśliby się przerzuciło trasy 
dla aut ciężarowych na lewą 
stronę. Ale wywołałoby to du­
że problemy dla kontroli ru­
chu, powiedział prof. Baren­
berg.

Profesor stwierdził, iż bez 
najmniejszego wahania można 
by oświadczyć, iż wytrzyma-

Skradziono Broń 
Wartości $15,000
Banda złodziej i skradła 

strzelby wartości $15,000 ze 
składu Hap’s Gun Shop, 6824 
S. Pulaski Rd. Policjant chica- 
goski James Forlenza powie­
dział że złodzieje zastosowali 
“nowe metody” — przymoco­
wali belkę do ciężarówki, bel­
ką tą wyważyli ciężkie drzwi 
boczne. Złodzieje błyskawicz­
nie załadowali skradziony to­
war i gdy Forlenza przybył w 
3 minuty po alarmie, nikogo 
już w składzie nie było.

Postrzelił Się 
Czyszcząc Broń

Lawrence Carlson, lat 38, 
policjant z posterunku Max­
well, przypadkowo postrzelił 
się w czasie czyszczenia swego 
służbowego rewolweru. Nieza­
bezpieczony rewolwer Wypa­
lił raniąc policjanta. Carlsona 
p r ze wie z ion o do szpitala 
Uniw. Illinois.

Sklep Spożywczy 
Kwaterą Gamblerów

Właściciel sklepu spożyw­
czego w północnej części mia­
sta, pnr. 1321 W. Wilson, Louis 
Quinones, został aresztowany 
we wtorek w swym mieszka­
niu, 3248 N. Hoyne i oskarżo­
ny o gamblerkę.

W sklepie przyjmowano za­
kłady na grę “bolita”, a obro­
ty sięgały $60,000 tygodniowo. 
W mieszkań iu właściciela 
sklepu aresztowano wspólni­
ków, Nemecio Rodrigueza. Po­
rucznik policji Richard Brze­
czek powiedział, że w czasie 
najazdu skonfiskowano $50 ty­
sięcy zakładów i $7,000 w go­
tówce. Obaj oskarżeni mają 
stawić się w sądzie 9 listopa­
da.

łość wszystkich naszych szos 
i autostrad w kraju przekro­
czyła albo bliska jest prze­
kroczenia skali określonych 
przez inżynierów, kiedy te 
drogi budowano. Czyli innymi 
słcwy, szosy amerykańskie są 
w większości u krańca swej 
żywotności.

Prof. Barenberg podkreślił, 
iż obecni inżynierowie winni 
rozpatrzyć budowę takich 
szos i dróg i o takiej nawierz- 
ni, któreby wymagały naj­
mniejszych kosztów na ich 
utrzymanie.

Uniwersytet Illinois — ma 
wkrótce przedstawić nowe 
koncepcje odnośnie konstruk­
cji dróg. Projekt zapewnia 12 
różnych alternatyw. System 
taki — pozwalałby zapewnić 
większą wytrzymałość nawet 
na długi okres czasu a nawet 
możliwość zwiększenia prze­
lotności czy natężenia ruchu, 
o 10 procent.

Nowy Nabytek 
w Lincoln Zoo

Ogród zoologiczny w Lin­
coln Park wzbogacił się o ma­
łego krokodyla, dwie żmije, 
dwie kobry i pytona, przesła­
ne drogą lotniczą z Malazji do 
portu lotniczego O’Hare. Nie­
codzienną przesyłkę miał ode­
brać William Page z Wester­
ville, Ohio, ale spodziewał się 
przesyłki w czasie weekendu, 
gdy był w Chicago. Page po­
wiadomił kierownictwo por­
tu lotniczego, że nie przyje- 
dzie po raz drugi i prosił prze­
kazać przesyłkę do Lincoln 
Zoo.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Były sierżant policji, Stan­
ley B. Robinson został skaza­
ny trzykrotnie na dożywotnie 
więzienie za udział w morder­
stwie popełnionym na dwóch 
osobach.

Sędzia sądu okręgowego — 
Philip W. Tone wydał wyrok 
we wtorek, 2 października, po 
długich przesłuchaniach — w 
czasie których rodzina i przy­
jaciele Robinsona prosili o 
łagodny wyrok.

Współ oskarżonego, Willia­
ma Taylora, lat 65, handlarza 
narkotykami w zachodniej 
części miasta także skazano 
na dożywocie. Taylor zapłacił 
Robinsonowi $1,500 za zamor­
dowanie Jeff a Bearda, podej­
rzanego o handel narkotyka­
mi. Zwłoki Bearda znalezio­
no w rowie w Gary, Ind. w 
maju 1972 r. Trzeci oskarżony, 
detektyw William H. Toliver 
został uwolniony z zarzutów 
po dwumiesięcznej rozprawie 
sądowej, zakończonej w sier­
pniu br.

38-letni Robinson — został 
uznany winnym porwania i

Dwusilnikowy samolot, pi­
lotowany przez czarterowego 
pilota, z ładunkiem milionów 
dolarów w zrealizowanych 
czekach, spadł do jeziora Mi­
chigan, w odległości półtorej 
mili na południe od lotniska 
Meigs. W katastrofie zginął 
pilot, 35-letni John Fair,, pra­
cownik Midwest Air Charter 
Service, kompanii lotniczej 
obsługującej Lost Nations 
Airport, na północny zachód 
od Cleveland.

Strażnicy Wybrzeża i Straż 
przybyli natychmiast na miej­
sce wypadku, ale znaleziono 
tylko płonące odłamki pływa­
jące w wodzie. Łódź Dept. 
Straży pożarnej Josepha Mc- 
Medill pierwsza przybyła, 
w ślad za nią dwie łodzie 
Krajowej Straży Wybrzeża i 
helikopter 411 Straży Pożar- 

Gub. Walker mianował w 
środę Roberta E. Brooker, by- 
znesistę z Chicago, przewod­
niczącym specjalnego komite­
tu nominacyjnego, który ma 
wybrać członków do nowej 
stanowej rady szkolnej.

Do komitetu tego wyzna­
czonych zostało 11 członków, 
którzy z kolei mają wybrać 
50 kandydatów do rady szkol­
nej. Z tych 50 kandydatów, 
Gubernator Walker wybierze 
ostatecznie 17-tu. Nowa sta­
nowa rada szkolna ustanowio­
na została na podstawie 
uchwały na Konwencji kon­
stytucyjnej, w celu przejęcia 
w 1975 roku zadań i pracy 
wykonywanych obecnie przez 
stan, superintendenta szkół 
publicznych.

Brooker jest przewodniczą­
cym komitetu wykonawczego 
firmy Marcor, Inc., oraz fir­
my Montgomery Ward and 
Co.

Do komitetu nominacyjne­
go zostali również mianowa­
ni: Warren Bacon, były czło­
nek chic. rady szkolnej; Do­
rothy J. Benner, przewodni­
cząca Stan. Kongresu Rodzi­
ców i Nauczycieli; Edward E.

morderstwa Bearda i Verdel- 
la Smith, śmiertelnie postrze­
lonego w maju 1972 r. gdy 
jechał szosą Dan Ryan. — W 
oświadczeniu do sędziego, — 
przed wyrokiem, Robinson 
wyraził przekonanie, — że 
“prawda zostanie ujawniona” 
i że będzie uniewinniony. — 
Asystent U.S. prokuratora, — 
Charles Kocoras nazwał Ro­
binsona “wynajętym morder­
cą”.

Sędzia powiedział, że po 15 
latach Robinson może ułożyć 
podanie o zwolnienie warun­
kowe (parole). Sędzia wyraził 
także współczucie rodzinie b. 
policjanta. — Była gospodyni 
Robinsona, M. Goldman, — 
określiła skazanego, jako “do­
brego człowieka” i wyraziła 
wątpliwość by mógł popełnić 
zarzucane mu zbrodnie.

Według oskarżenia władz 
federalnych, Robinson i Tol­
liver szantażowali handlarzy 
n a r k o t ykami z zachodniej 
części miasta, aby za wymu­
szone pieniądze sfinansować 
zbrojny napad w śródmieściu.

Fair wystartował z Lost 
Nations Airport o 4:30 nad 
ranem czasu chicagoskiego i 
miał wylądować w porcie 
Midway Około 6:30.

Pierwsza wiadomość o kom­
plikacjach nadeszła o 6:20, 
gdy Fair nawiązał kontakt z 
portem lotniczym O’Hare, 
prosząc o zezwolenie lądowa­
nia. W kilka minut później 
nad całym miastem zawisła 
gęsta mgła i kontroler na O’­
Hare odradził pilotowi lądo­
wania w tym porcie. Fair 
wówczas powiadomił kontro­
lę na O’Hare i Meigs, że spró­
buje wylądować na Meigs, 
przy wybrzeżu. Kontrolerzy 
spodziewali się lądowania 
Faira o 6:25 i meldowali 30- 
minutowe opóźnienie, gdy na­
deszła wiadomość o katastro­
fie.

Curtis Jr., przewodniczący 
First Bank and Trust Co., Mt. 
Vernon.

Nadto Irving Dilliard, były 
dziennikarz z Collinsville, 
Wesley T. Hardin, przywódca 
pracy w East Moline; Vivian 
Hickey, członek stan, rady 
wyższej edukacji, oraz Alice 
B. Ihrig, była przewodnicząca 
Ligi Women Voters.

Gub. Walker wyznaczył ró­
wnież do komitetu nomina­
cyjnego Josepha P. Pisciotte 
profesora z Uniwersytetu Illi­
nois; Richarda P. Stone, far­
mera ze Springfield i Shirley 
H. Sudow, działaczkę społecz­
ną z terenu Peoria.

Wraca Do Domu 
Po Udanej Operacji

Pięcioletnia dziewczynka z 
Sardynii, Włochy, — Attilia 
Frongia, wraca do domu po 
udanej operacji serca, dokona­
nej w szpitalu Rush-Presbite- 
rian St. Luke’s. Dziewczvnka 
spędziła w szpitalu chicagos­
kim cały miesiąc. Ojciec Atti- 
lii, dr Augusto Frongia jest 
specjalistą chorób nosa uszy 
i gardła w Sardynii.

NEW YORK.—Nowojorski policjant ogląda zniszczenia 
wyrządzone eksplozją podłożonej bomby w budynku ITT 
Latin Department. Na szczęście nikt z pracujących tam 
osób nie poniósł szwanku. (UPI)

19-Letni Pijany Kierowca 
Śmiertelnie Postrzelony 

Rannego Policjanta Przewieziono Do Szpitala

Carey Domaga Się Powołania 
Wielkiej Ławy Przysięgłych 
Celem Przeprowadzenia Śledztwa 

w Sprawie Korupcji

Ekspert Domaga Się Uregulowania 
Ruchu Na Szosie Dan Ryan

Pilot Poniósł Śmierć 
w Katastrofie Samolotu

nej.

Skład Komitetu Nominacyjnego 
Do Wyboru Stanowej Rady Szkolnej
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Dwie Rewie z Polski 
Odbędą Się w Milwaukee

Polski w rewii pt. “Kwiaty Pol-

Wspomnienia Wojenne
Prof. Drzewienieckiego

45-ta Rocznica Powstania 
Placówki Nr. 94 S.W.A.P.

Na rozpoczęcie sezonu jesienne­
go zjedzie do Milwaukee zespól 
artystów z Polski z rewią pt. “Je­
sienna. ■Rewia Gwiazd” z udziałem 
znakomitych artystów radia, tele­
wizji i estrady. Będzie to rewia 
piosenki, humoru i tańca z Ma­
rią Koterba, Tadeuszem Ross, Ur­
szulą Sipińską, Ireną Jezierską, 
Krystyną Sienkiewicz, Andrzejem 
Dąbrowskim, Marianem Konkaj- 
tys, Krzysztofem Jasia i Zenonem 
Jaśkowiak. Duet taneczny w wy­
konaniu znakomitej pary Olgi Sa­
wickiej i Janusza Wojciechow­
skiego. Kwartet muzyczny Karola 
Nicze. Jedyny występ w Milwau­
kee odbędzie się w sobotę, dnia 
13-go października, o godzinie 2:30 
po południu w Performing Arts 
Qenter, Vogel Hall przy E. State 
irN. Water.

♦ * *
Natomiast w piątek, dnia 2-go 

listopada, o godzinie 8-ej wieczo­
rem w tym samym miejscu bę­
dziemy mieli okazję podziwiania 
20-osobowego zespołu artystów z

W ubiegłą niedzielę Stowarzy­
szenie byłych żołnierzy I Dywizji 
Pancernej urządziło obchód 29-ej 
rocznicy bitwy na polach Norman­
dii. Bitwa ta, która okryła chwałą 
sztandary polskie zwłaszcza w de­
cydującej walce pod Falaise była 
początkiem klęski armii niemiec­
kiej.

Rok rocznie Stowarzyszenie u- 
rządza obchód aby z jednej strony 
uczcić pamięć poległych kolegów, 
a z drugiej dać możność spotkania 
się towarzyskiego kolegów i gości.

Uroczystości rozpoczęły się mszą 
świętą w kaplicy Jezuitów na in­
tencję poległych i zmarłych żoł­
nierzy tej sławnej Jednostki pol­
skiej.

O godzinie 1:30 po południu, w 
pięknej sali “Diplomat Hotel” od-

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże 
kompletnie air conditioned. 
4 kaplice. 2 oświetlone lotv 
do parkowania

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Uliea
Naprawi* Kofclota iw StanUtewa

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

- Echa ■ Polski "
Godzina Radiowa S.P.K 
Stacja WYŁO 540 on dial 

Niedziela od 10.30 — 11.30 rano 
Henry Gontarek 

Kierownik

••Polska Godzina Radiowa"
Stacja WGLB-FM 100 AM 1560 

Niedziela 8 — 10 rano
Ryszard Mech 

Kierownik

Polish Program
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 11-1 
Ryszard Mech

Kierownik

Godzina Muzyki Rozrywkowej 
Stacja WYŁO 540 on dial 

Niedziele od 2-3 P.M.
Chet Guliński 

Kierownik

Polish Newa & Melody"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg

Sobota 7 wieczór 
Prof. Szymon Deptuła 

Kierownik 

"Pro Arte Polonica"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Sobota 8 — 9 wieczór 
Alexander Romański 

Kierownik 

"The Play of the Week" 
“Na Scenie"

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godz. 8:30 wieczorem 

Prof. Szymon Deptuła 
Kierownik

“The Film of the Week”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg
Czwartek godz. 8:30 wiecz.

Prot. Szymon Deptuła 
Kierownik 

“Kino Milwauckie” 

skie”.
Będzie to parada wybitnych ar­

tystów w programie rozrywko­
wym, w którym występują takie 
siły jak Irena Kwiatkowska, trzy­
krotna laureatka Złotej Maski; 
Sława Przybylska, czołowa polska 
piosenkarka; Anna Seniuk, uta­
lentowana aktorka młodego poko­
lenia; Mariusz Dmochowski, aktor 
filmowy; Jerzy Połomski długolet­
ni as polskiej piosenki, oraz Sta­
nisław Ptak, śpiewak operetkowy.

Stanisława Ptaka mieliśmy oka­
zję podziwiać ostatnio w wysta­
wionej tu polskiej operetce “Stu­
dent Żebrak”, który zdobył tu 
wielu przyjaciół i miał doskonałą 
prasę.

Stronę muzyczną programu za­
pewni 10-osobowy zespół war­
szawskiej Orkiestry kameralnej 
pod dyrekają E. Wiśniewskiego.

Awizując te dwie imprezy pro­
simy zanotować sobie daty dla pa­
mięci.

był się obiad który zgromadził tak 
członków Stowarzyszenia, jak i 
licznych gości. Tym razem w uro­
czystościach tych wzięła udział 
liczna delegacja z Milwaukee. No­
wością było odstąpienie od ruty­
nowych bankietów. Nie było sto­
łu honorowego, nie było przedsta­
wiania wszystkich gości i przed­
stawicieli różnych organizacji, a 
co najważniejsze nie było wiele 
przemówień.

Program zagaił prezes K. Gruca, 
który poprosił kapelana ks. Do­
mańskiego do odmówienia Inwo­
kacji, poczem spożyto suty obiad 
zakrapiany winem. Główne prze­
mówienie wygłosił dyrektor Wy­
działu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej dr. Różański, kreśląc hi­
storię i osiągnięcia tej organizacji. 
Następnie przemawiał kol. Ma­
kuch, który żegnał się z najbliż­
szymi kolegami przed przeniesie­
niem się na stałe z Chicago do Ka­
lifornii. Nie był to więc bankiet a 
typowo towarzyskie zebranie w 
gronie przyjaciół, co wytworzyło 
ciepłą atmosferę rodzinną, — Po 
obiedzie, najbliżsi przyjaciele, oraz 
goście z Milwaukee byli podejmo­
wani w gościnnym domu pp. Ku­
lawik z okazji urodzin Pani domu.

Tu dopiero rozwiązały się języki 
i wspomnieniom przeżytych chwil 
w czasie wojny nie było końca. — 
Późną nocą goście rozeszli się do 
swoidh pieleszy domowych.

“Pancerniak”

Z okazji tych uroczystości został 
wydany kolejny numer kwartalni­
ka “Pancerniak”, którego redakto­
rem i wydawcą jest od lat kol. Ta­
deusz Daszkiewicz. Należy podkre­
ślić fakt, że ten tak potrzebny 
kwartalnik był wydawany przez 
Stowarzyszenie, ale od roku jest 
wydawany przez kolegę Daszkie­
wicza, który nie szczędzi ani pra­
cy ani pieniędzy, by oddać do rąk 
czytelników wydawnictwo zawie­
rające bardzo ciekawe artykuły i 
wypowiedzi byłych uczestników 
walk. Jest on nie tylko informato­
rem ale również przyczynkiem do 
historii tej pierwszej polskiej jed­
nostki pancernej.

Nie wiemy, jak się to stało, że 
“Pan c e r n i a k” jest wydawany 
przez jednego kolegę a nie przez 
Stowarzyszenie jak to miało miej­
sce w przeszłości. Mamy nadzieję, 
że zarząd Stowarzyszenia, obejmie 
pieczę nad tym tak potrzebnym 
kwartalnikiem i zacznie wydawać 
go pod swoją egidą.

Ostatni numer “Pancerniaka” 
zawiera ciekawe artykuły jak — 
“Bitwa na Mont Ormel-Maczuga”, 
pióra płk. dypl. S. Koszutskiego; 
Wspomnienie pośmiertne o gen. 
Marianie Kukielu p.t. “Profesor w 
Mundurze” — M. E. Pankiewicza; 
Recenzja książki “Dziękujemy 
Wam Rodacy”, Antoniego Rogo­
zińskiego; “Zapomniani, ludzie”, 
opis życia i cierpień polskich in­
walidów oraz wiadomości z akcji 
budowy pomnika Katyńskiego. Na 
zakończenie treści przytoczono po­
chwałę Generała Andersa dla Dy­
wizji Pancernej po jej zwycię­
skich walkach, wydanej w dniu 
20 maja 1945 roku. Okładki kwar­
talnika są ozdobione odznakami I 
Dywizji Pancernej.

Zarówno szata jak treść zasłu­
gują na uwagę i numery te rozda­
ne bezpłatnie będą przechowywa­
ne przez kolegów Stowarzyszenia, 
na pamiątkę.

W Gwieździe Polarnej ukazały 
łego oficera Armii Polskiej dziś 
dziekana uniwersytetu w Buffalo, 
W. M. Drzewienieckiego.

Wspomnienia te zatytułowane 
“Zapomniany Oddział Wołyńskiej 
Brygady Kawalerii — IV batalio­
nu 84 pułku Strzelców Poleskich” 
zawiera bardzo wiele dotychczas 
nieznanych szczegółów walk zwła­
szcza w pierwszych dniach tra­
gicznych kampanii wrześniowej.

Oprócz swoich własnych przeżyć

Zmiana Programu 
Radiowego

Kierownilk polskich godzin ra­
diowych profesor Szymon Deptuła 
podaje do wiadomości, że nastąpi­
ła zmiana w nadawaniu programu 
radiowego. Program radiowy pt. 
“Polish News & Melody” nadawa­
ny dotychczas w każdą niedzielę 
o godzinie 8-ej wieczorem został 
przesunięty na sobotę. Od przy­
szłego tygodnia program ten bę­
dzie nadawany w każdą sobotę, o 
godzinie 7-ej wieczorem ze stacji 
WUWM-FM, 89.7 Mg.

Program ten jest poświęcony 
wiadomościom z Polski i o Polsce, 
oraz najnowszym wydarzeniom w 
naszym kraju, jak i muzyce. Czas 
nadawania innych programów 
przez prof. Deptułę zostaje bez 
zmian.

Wielki Bal Debiutantek Związku 
Narodowego Polskiego odbędzie 
się 7 października w salach Co­
lumns of Tuckaway, 3445 W. Ed­
gerton. Bal roczpocznie się o 6:30 
wieczorem obiadem, poczem na­
stąpi prezentacja debiutantek i 
wybór Królowej Okręgu 14 ZNP.

Toastmistrzem będzie poseł do 
legislatury stanowej, Gerald Kłecz­
ka.

Obecnie możemy jedynie zazna­
czyć, że wszystkie przygotowania 
do Balu Debiutantek są w pełni 
pod egidą Komisarki Władysławy 
Podkomorskiej, która zapewniła 
nas, że tegoroczny program będzie 
zupełnie odmienny od dotychczas 
Przyjętych form. Mianowicie nie 
będzie mów, natomiast wszystkie 
byłe debiutantki wystąpią z pro­
gramem artystycznym.

Uroczyste odsłonięcie Pomnika 
Kopernika w Chicago odbędzie się 
dnia 14-go października. Pomnik 
ten stanie przed gmachem Plane­
tarium. Z tej okazji odbędzie się 
następujący program a mianowi­
cie: odsłonięcie o godzinie 3:30; 
przyjęcie w Conrad Hilton Hotel, 
720 S. Michigan Avenue — Con­
tinental Room godzina 5:30 po poł. 
Bankiet o godzinie 6:30 wiecz. w 
International Ballroom. Podczas 
bankietu będzie wykonany oko­
licznościowy program, podczas 
którego zostanie nadane “Heritage 
Award” Jego Em. Kardynałowi 
Janowi Król, Arcybiskupowi Phi- 
ladelphii.

Przewodniczącym komitetu ban­
kietu jest aid. Roman Puciński, 
przewodniczącym Fundacji Ko­
pernikowskiej jest mec. Mitchel 
Kobeliński, prezes Wydziału KPA 
na stan Illinois a przewodniczą-

Trudności 
Szkół Katolickich

Ostatnie orzeczenie sądu naj­
wyższego że przydziały funduszów 
stanowych lub federalnych na 
utrzymanie szkolnictwa prywatne­
go są niekonstytucyjne był wiel­
kim ciosem dla szkół katolickich. 
Większe wydatki dla nauczycieli i 
utrzymanie szkół składają się na 
to, że wiele szkół zostało zlikwido­
wanych. Od roku 1964 spadek 
uczniów w szkołach katolickich 
rozpoczął się i dziś uczęszcza do 
nich połowa uozni. Największy 
spadek zanotowano w roku 1970, 
bo aż 10.7%.

W roku 1964 uczęszczało do 
szkół katolickich 117,1'65 uczniów, 
a klasy miały po 41 uczni. W tym 
roku klasy się zmniejszyły do 21 
uczni. Natomiast zwiększyła się 
liczba nauczycieli świeckich, któ­
rych pensje pożerają “gros” fun­
duszy. W szkołach parafialnych 
jest obecnie zatrudnionych 1,416 
nauczycieli świeckich, a tylko 864 
Sióstr. W szkołach średnich nau­
czycieli świeckich jest 349, a 
Sióstr 330. W tym noku zaznaczył 
się nawrót do szkół katolickich, 
bo spadek uczni wyniósł zaledwie 
3% w Archidiecezji Milwauckiej. 

autor podaje przebieg wypadków 
na podstawie oficjalnych doku­
mentów i opowiadań naocznych 
świadków tej jednostki wojsko­
wej. W sposób prosty i bezpreten­
sjonalny Drzewieniecki opisuje 
przejścia tego batalionu, w któ­
rym dowodził on kompanią.

Gawędziarski sposób opowiada­
nia sprawia, że bierzemy z nim 
udział i przeżywamy razem z nim 
tragizm, który spotkał Naród Pbl- 
ski przez bestialski napad hord 
hitlerowskich na słabo uzbrojone 
oddziały armii polskiej.

Historia tego batalionu była do­
tychczas pomijana w oficjalnych 
opracowaniach i dobrze się stało, 
że Drzewieniecki wypełnia tę lu­
kę. Będzie to materiał dla przy­
szłych historyków kampanii wrze­
śniowej.

Dziekan Drzewieniecki ma do­
skonałe pióro i jest autorem licz­
nych prac naukowych a jego 
książka o granicach zachodnich 
Polski należy do jednych z naj­
lepszych opracowań w tej dziedzi­
nie. W książce tej udokumentował 
on historyczną przynależność tych 
ziem do Macierzy Polskiej. Mamy 
nadzieję, że warsztat pisarski tego 
wybitnego uczonego będzie co raz 
żywszy i że będziemy mieli oka­
zję czytać więcej tego rodzaju 
opracowań zarówno w języku pol­
skim jak i angielskim.

Niezależnie od tego, będzie wy­
dany Pamiętnik w pięknej szacie 
i o ciekawej treści, obejmujący 
również życiorys debiutantek i ich 
zdjęcia.

Zgłosiły się następujące debiu­
tantki: Dana Bairwińska, Danuta 
Karbownik, Barbara Kroll, Nancy 
Jasińska, Krystyna Polińska, Lynn 
Schoof, Rose Zajda, Maria Zem- 
lak i Sherry Schultz.

Debiutantki muszą być członki­
niami ZNP, zapisać dwóch nowych 
członków do Związku oraz zebrać 
ogłoszenia do Pamiętnika za sumę 
najmniej $100. Są to warunki 
ustalone przez Okręg 14-ty i przy­
czyniają się do rozwoju naszej 
organizacji i z tych powodów 
wydają one słuszne i godne zale­
cenia.

cym komitetu budowy pomnika 
jest dr. Aleksander Rytel.

Z okazji tej uroczystości wyda­
na zostanie książka pamiątkowa, 
do której są zbierane patronaty w 
wysokości $25 i $10. Bilet na ban­
kiet $25.00. Zamówienia na ban­
kiet, oraz patronaty należy wysy­
łać do dnia 5-go października, na 
adres: Heritage Award Dinner 
Committee, Polish American Con- 
gres, 2952 North Milwaukee Ave., 
Chicago, Illinois, 60618.

Mamy nadzieję, że w tych uro­
czystościach historycznych nie 
braknie przedstawicieli Polonii 
Wisconsińskiej. Większe organiza­
cje powinny zorganizować wspól­
ny wyjazd autobusami, ażeby 
wziąść udział w odsłonięciu pom­
nika.

Zbiórka 
Na United Fund

Doroczna zbiórka funduszów na 
United Fund trwa i wykazuje do­
skonałe wyniki. Oprócz normal­
nych metod zbiórki tego rodzaju, 
w tym roku postanowiono również 
urządzić zbiórkę odwiedzając mie­
szkańców w ich domach. Trzy 
tysiące kobiet będzie odwiedzać 
domy i zbierać pieniądze oraz 
przyrzeczenia składek. W ten spo­
sób spodziewane jest, iż zbierze 
się 55 procent ogólnej sumy. 
W ubiegłą niedzielę odbył się 20- 
milowy marsz młodzieży po uli­
cach miasta a poszczególne orga­
nizacje, byznesiści i obywatele 
zobowiązali się zapłacić wybranym 
jednostkom po $1 za każdą milę. 
W ten sposób wpłynie znów setki 
dolarów na fundusz.

Kwota wyznaczona w tym roku 
wynosi $11,750,006 a więc jest 
wyższa o 100,000 doi. od zeszło­
rocznej kwoty, która - wyniosła 
11,650,000 dolarów. Organizatorzy 
twierdzą, że dzięki inflacji ko­
nieczne jest zwiększenie fundu­
szów ażeby pokryć potrzeby or­
ganizacji korzystających z tych 
pieniędzy. Z United Fund korzy­
sta 68 różnych organizacji dobro­
czynnych. Zbiórka tegoroczna po­
trwa do dnia 26 października.

Bal Chóru 
“Nowe Życie”

Doroczny koncert i bal chóru 
Nowe Życie odbędzie się dnia 9-go 
listopada, w salach hotelu Merc 
Plaza. Chór ten zorganizowany 
kilka lat temu przez dr. Markusie- 
wicza i prowadzony przez dyry­
genta Janusza Okszy - Czechow­
skiego cieszy się zasłużonym uzna­
niem wśród tutejszego społeczeń­
stwa, dzięki swoim częstym wy­
stępom zwłaszcza na uroczystoś­
ciach ogólno-polonijnych. Zazna­
czyć należy, że występy te są bez­
płatne. Na prowadzenie działalno­
ści chóru jedynym dochodowym 
źródłem jest doroczny bal, który 
zawsze ściąga wielkie rzesze oby­
wateli.

Koncert i bal chóru Nowe Ży­
cie ma już swoją piękną tradycję 
i należy spodziewać się, że i tym 
razem będzie się on cieszył powo­
dzeniem i poparciem wszystkich 
organizacji.

O szczegółach programowych 
napiszemy w odpowiednim czasie, 
obecnie prosimy jedynie odnoto­
wać sobie tę datę 9-ty listopad.

Ray Marotte 
Wyróżniony

Ray Marotte wiceprezes firmy 
realnościowej Wauwatosa Realty 
Co. został wybrany przez Wiscon- 
sińskie Stowarzyszenie Realnoś- 
cioWców “Mężem Roku”. Wręcze­
nie cytacji i dyplomu nastąpi pod­
czas Konwencji rocznej tego Sto­
warzyszenia, która odbędzie się w 
dniu 1.1 -go października w Green 
Bay.

Ray Marotte zamieszkały pnr. 
6545 Washington Circle, Wauwa­
tosa był prezesem stanowego Sto­
warzyszenia Realnościowców w 
latach 1968-69. Był on również 
dyrektorem tej organizacji przez 
wiele lat.

Jest on jednym z pierwszych 
członków Wauwatosa Realty Co., 
największej organizacji realno­
ściowej w naszym stanie założonej 
w roku 1946. Dzięki niemu rozwój 
tej organizacji jest znany nie tyl­
ko w Wisconsin, ale również w 
całym kraju. Dziś posiada ona 11 
biur w rejonie Milwaukee, oraz 
dwa w Madison i zatrudnia ponad 
156 sprzedawców.

Oprócz pracy w realnościowych 
organizacjach Marotte był również 
prezesem Wauwatosa Chambers of 
Commers, oraz Milwaukee Realty 
Credit Union.

Konwencje 
w Milwaukee

Różnego rodzaju konwencje ja­
kie odbywają się w Milwaukee 
przynoszą miastu zysk a dla kup­
ców i miejsc rozrywkowych są 
kopalnią złota. Dotychczas dawał 
się odczuwać brak odpowiednio 
wielkich hoteli ale po wykończe­
niu wielkiego ośrodka konwencyj­
nego w śródmieściu oraz moderni­
zacji hoteli spodziewać się należy, 
że nawet największe konwencje 
znajdą odpowiednie pomieszcze­
nia. Dla przykładu należy podać, 
że następny Sejm Związku Naro­
dowego Polskiego odbędzie się 
właśnie w Milwaukee. Sekretarz 
Milwaukee Convention and Visi­
tors Bureau, Fred Saiger podał do 
wiadomości, że przeciętnie delega­
ci konwencji spędzili 3.1 dnia i 
wydali dziennie $38.36 czyli ogó­
łem około $119.36 na osobę. W 
roku ubiegłym sumy te były niż- 
szee a mianowicie dziennie $34.62, 
czyli ogółem $101.05.

Kalendarz Imprez
6 października—Zabawa tanecz­

na Klubu Pol. Am. — w Pułaski 
Hall.

7 października — Bal Debiu­
tantek Okręgu 14 ZNP—Columns 
of Tackaway, 2 popoł.

13 października—“Jesienna Re­
wia Gwiazd” — Performing Arts 
Center, 2:30 popoł.

13 października — Dzień Puła­
skiego, Milwaukee Society, Holi­
day Inn Central, godz. 6 wiecz.

14 października — 45-leci e 
Placówki 94 SWAP. Dom własny, 
godz. 2 popoł.

20 października — 100-lecie 
ZPRK — Columns ot Tuckaway, 
godz. 12:30 popoł.

20 października — 60-lecie Fe­
deracji Ubezpieczeniowej —Coun­
try Garden, 7 wiecz.

27 października — Sejmik 
Okręgu 14 ZNP — Minneapolis 
Mton.

28 października — Wieczorni­
ca Żołnierska SPK — Pułaski 
Hall, 8 wiecz.

2 listopada—“Kwiaty Polskie”, 
Performing Arts Center, o godz. 
8 wiecz.

24 listopada — Bal Debiutan­
tek Stowarzyszenia Polanki, — 
Hotel Phistra, godz. 7 wiecz.

13 grudnia — Zebranie Orga­
nizacyjne Kółka Tancerzy ZNP - 
Schlitz Brewery.

W roku bieżącym przypada 
45-ta rocznica Placówki 94-ej Sto­
warzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce, która składa 
się z Weteranów z 1-ej i 2-ej 
Wojny Światowej.

Przez cały czas swego istnienia 
Placówka bierze czynny udział we 
wszystkich patriotycznych obcho­
dach Polonii, popiera wszystkie 
imprezy innych organizacji i czy­
nna jest w życiu społeczno-naro- 
dowym.

W związku z obchodem 45-lecia 
Placówki 94-ej, która odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14 października, 
we własnym domu, 1631 W. Grant 
Street w Milwaukee. Placówka 
serdecznie zaprasza wszystkie or­
ganizacje na tę uroczystość.

Msza św. będzie o godz. 12-ej w

Dorocznym zwyczajem Towa­
rzystwo Milwaukee Society, Gru­
pa ZNP urządza bankiet w ‘•Dzień 
Pułaskiego” w dniu 13 paździer­
nika, w Holiday Inn Central. Ban­
kiet ten jest pomyślany w celu 
oddania czci bohaterowi dwóch 
światów, gen. Kazimierzowi Pu­
łaskiemu, kóry oddał swoje życie 
w walce o wolność Ameryki. “Oj­
ciec Kawalerii amerykańskiej” 
zginął śmiercią bohaterską w dniu 
11-go października 1779 roku, po 
otrzymaniu śmiertelnych ran pod 
Savannah. Co roku, w tym dniu 
Milwaukee Society honoruje naj­
wybitniejszego Amerykanina pol­
skiego pochodzenia i w tym roku 
będzie nim ks. Gene Jakubek. O 
wyborze jego podał do wiadomo­
ści w tym tygodniu prezes Towa­
rzystwa Milwaukee Society Ta­
deusz Sobański, mianując równo- 
czeeśnie przewodniczącym bankie­
tu, Donalda Borkowskiego a prze­
wodniczącym biletów aldermana 
Roberta Kordus.

Milwaukee Society honorowało 
wielu wybitnycch naszych roda­
ków, politykierów, sędziów, pro­
fesorów i byznesmanów, którzy 
zasłużyli się tak Ameryce jak i 
Polonii. Wśród nich dotychczas 
było honorowanych dwóch du­
chownych śp. ks. Biskup Atkiel- 
ski, prałat Raymond Punda a 
obecnie ks. Jakubek. W ubiegłym 
roku był honorowany zasłużony 
na niwie społecznej działacz 
Związkowy, Roman Witkowiak. 
Krótki Życiorys

Ks. Gene Jakubek urodził się w 
Milwaukee w roku 1922. Po skoń-

Na podstawie uchwał i konsty­
tucji ZNP, komisarz Karol Wa- 
tras i Komisarka Władysława 
Podkomorska zwołują Sejmik 
Okręgu 14-go Związku Narodowe­
go Polskiego. Sejmik ten odbędzie 
się w dniach 27 i 28 października, 
w Domu Zwiążkowym pn. 1363 N. 
E. 4th Street, Minneapolis, Minn.

Gospodarzem będzie Gmina 12 
ZNP, która już czyni przygotowa­
nia, by Sejmik ten był na najwyż­
szym poziomie. Komisarka Podko­
morska i Komisarz Watras podają 
tę datę, by wszyscy ją zarezerwo­
wali na czas i obesłali Sejmik w 
stu procentach.

Sejmik ten jest nadzwyczaj 
ważny ze względu na wiele spraw, 
które muszą być załatwione dla 
dobra naszej organizacji.

Również ze względu na fakt, że 
Sejmik ten odbywa się przed zbli­
żającym się Sejmem Związkowym, 

kościele św. Wojciecha. Zbiórka 
ze sztandarami i w mundurach o 
godz. 11:36 przed kościołem, So. 
19th Str. i W. Becher Street. Ban­
kiet o godz. 2-ej po południu.

Z tej to okazji będzie wydany 
“Skromny Pamiętnik”, do które­
go uprzejmie prosimy podać swe 
patronaty: Imię i nazwisko z ad­
resem, $3.06; tylko imię i nazwi­
sko, $2.06. Spodziewając się przy­
chylnego ustosunkowania do na­
szej uroczystości, Komitet dzię­
kuje z góry za okazaną życzliwość 
i poparcie.

Za Komitet 45-lecia: — Alfons 
Prabucki, przewodniczący; Zofia 
Drobka, wiceprzewodnicząca; Ma­
rian Lisak — skarbnik; Stanley 
Zwoliński, sekretarz.

czeniu szkoły parafialnej św. Ka­
zimierza, wstąpił do szkoły śred­
niej przy Uniwersytecie Merqutte, 
którą ukończył w roku 1946. — 
Wstąpił do zakonu Jezuitów w 
Florissant, Mo. i studiował na 
uniwersytecie St. Louis oraz w 
College of St. Mary’s w Kansas. 
Wyświęcony na księdza w roku 
1954 przyjął ostateczne śluby w 
roku 1961. Następnie wykładał na 
uniwersytecie Creighton w Oma­
ha, oraz Campion Jesuit High 
School w Prairie du Chien w Wis­
consin. Następnie został redakto­
rem “The Jesuit Blackrobe”, wy­
dawnictwa przeznaczonego dla 
księży i wychowanków Jezuitów.

Od lat kilku prowadzi własny 
program telewizyjny pt. “Miłość 
nie zna granic” ze stacji WITI- 
TV, na kanale 6, w każdą niedzie­
lę, o godzinie U-ej rano. Bierze 
również udział w programach ra­
diowych Sacred Heart Program, 
który jest nadawany w St. Louis 
i transmitowany na 700 stacji tak 
w Ameryce jak i za granicą. Za 
swoją pracę otrzymał nagrodę — 
“Ten Commandments Award” od 
organizacji Eagles.

Jest on autorem 4 książek, wie­
lu pamfletów, oraz płyt magneto- 
nowych.

Prezes Towarzystwa Society 
Ted Sobański podając do wiado­
mości o wyborze ks. Jakubek po­
wiedział, że wzięto pod uwagę je­
go osiągnięcia szerzenia wiary, 
niesienia pomocy samotnym i 
ubogim, oraz zasługi na polu hu­
manitarnym, religijnym i narodo­
wym”.

który odbędzie się tym rażeni w 
Milwaukee, Okręg 14-ty będzie 
musiał poczynić przygotowania i 
prace wstępne związane z organi­
zacją Komitetów przedsejmowych, 
pomieszczeń itp. . .

Spodziewanym jest udział w, 
Sejmiku najwyższych urzędników 
ZNP z cenzorem i prezesem 
Związku Narodowego Polskiego, 
na czele.

Poszczególne Gminy powinny 
już teraz zastanowić się nad wy­
borem odpowiednich delegatów i 
wysłać stuprocentowy skład na ten 
ważny w dziejach naszego Okręgu 
Sejmik.

Szczegóły dotyczące programu, 
pomieszczeń i wyjazdów podamy 
w odpowiednim czasie na łamach 
Dziennika Związkowego. Obecnie 
prosimy tylko zanotować sobie da­
tę 27 i 28 października i ją zare­
zerwować.

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do
Wydziału Małoletnich Z. N. P.

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych Na Tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści Te Napisane Są Przez 
Różnych Wybitnych Pisarzy Polskich

Cena tej interesującej $4 00 
Książki.......................... |

Doskonałe Na Prezenty
Zamówienia Wraz z Należnością Nadsyłać Należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C.O.D. Nie Wysyłamy)

Z Obchodu 29-ej Rocznicy Walk 
Pierwszej Dywizji Pancernej 

Nabożeństwo Za Poległych. 
Zebranie Towarzyskie.

Bal Debiutantek Okręgu 14 ZNP 
Odbędzie Się 7-go Października

Wybierzmy Się Na Uroczystość 
Odsłonięcia Pomnika Kopernika

Ks. Jakubek Będzie Honorowany 
Na Bankiecie “Dnia Pułaskiego”

Sejmik Okręgu 14-go ZNP 
Odbędzie Się w Minneapolis



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 4-GO PAŹDZIERNIKA (THUR., OCT. 4), 1973

Wiadomości Ze Stanu Indiana
Tel. (201)—963-0108

zapraszają na

Niedziela, 7 Października

Środa, 10 Października

Czwartek, 11 Października

ZNP,

Helena Pankiewicz z Merrillvile; Stanisława, 151-sza i Indianapolis

1074 BOK

Komitet

JOIN

AND SERVE

Szkółka języka polskiego pro­
wadzona przy par^ św. Kazimierza 
w North Hammond od szeregu już 
lat liczy, ponad 70 uczniów i zy­
skuje poparcie ęd szeregu organi­
zacji polonijnych zwłaszcza od

SWAP, 
grup 
miasta

7:00 wieczorem. — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Pułaskie­
go, w sali posiedzeń, pnr. 1302 
West 150-ta ulica, w East Chicago. 
— Józef Markowski, sekr. prot.

Uprasza się rodziców o rejestro­
wanie dziatwy w sobotę, dnia 6-go 
października, o godz. 10-ej rano, 
w szkole parafialnej przy Huehn i 
Johnson ul., w North Hammond. 
Nauka będzie odbywaó się raz w 
tygodniu, w każdą sobotę, od godz. 
10-ej rano do 12-ej w południe. 
Zawodowe nauczycielki będą 
uczyć dwie klasy: jedną elemen­
tarną, drugą na poziomie gimna­
zjalnym.

5 stycznia, o godz. 5:30 wiecz. — 
Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej, w sali “Vicky’s Me­
lody Hall”, 347 — 154th Place w 
Calumet City. Po programie i ko­
lacji zabawa taneczna.

Harbor News Agency 
1710 Broadway
Indiana Harbor, Ind. 46312
Tel. 398-2878

jąc najwyższe uznanie pracy Ligo- 
wczyń i Ligowców, którzy tak 
rzetelnie pracowali w subkomite- 
ach i głównym Komitecie.
Odśpiewaniem “Roty” Konopnic­

kiej pod kierownictwem Tadeusza 
Wachel, Anny Prusak i Jean Mudy 
zakończono piękny, choć skrom­
ny program bankietowy, poczym 
wszyscy bawili się do późnej nocy 
w gronie Ligowym.

Na honorowe przedstawienie w 
czasie programu zasłużyli: Lucy 
Zalewska, reprezentantka Komi- 
sarki Marii Drewno (ZNP) z Od­
działu Ster sekretarka protokóło- 
wa Virginia Dembosz i wicepreze­
ska Maria Presjijer, oraz mąż se­
kretarki, Józef Dembosz; Barney i 
Veronica Koch, z Ligi Morskiej i 
ZNP; z Okręgu II: sekretarka Ma­
liszewska i wiceprezes Matlakow­
ski; z Oddziału Tęcza; p. Kulpa; 
z Oddziału Sanitariuszek: Wikto­
ria Sidor; z Oddziału Biały Orzeł: 
p. Oliński; prezeska Oddziału So­
bieskiego, Anna Białek; wicepre­
zeska Frances Abraham i marszał- 
kini Bernice Wilczak; z Oddziału 
nr 89, Strzelców Pułaskiego—pre­
zes Kazimierz Rymarowicz z sy­
nem i wiceprezesem Emilem Mar­
kowiczem; z Syreny pp. Stefanow- 
stwo Krzekotowscy; z Plac. 142 
SWAP z Indiana Harbor: Komen­
dant Henryk Seidl wraz z perso­
nelem klubowym; z Grupy 3095 
ZNP: kasjer Czesław Centkowski z 
małżonką; z Oddziału Kwaśniew­
skiego: prezeska Weronika Bart­
czak; reprezentant Ryszarda Bla- 
stick’a, Władek Tokarz z małżon­
ką; Lottie Trzupek; sekr. fin. Od­
działu 4 Julie Kendrick; wicepre­
zes Okręgu II, Stanisław Matla­
kowski; wiceprezes Oddziału Wi­
sła, Wallace Wiejak; z posterunku 
792 Stelmaszka: Karen Castro i 
Josephine Serwiciński; komendant 
Post. 792 Stelmaszka, Piotr Fron- 
czak z małżonką; honorowy prezes 
Grupy 252 ZNP, Jan Wytrzymal- 
ski; kasjer Gr. 252 ZNP, Michał 
Gramsas z całą rodziną; dyrektor 
Ligi Morskiej, Władysław Pula; 
wiceprezeska Okręgu VII, Rozalia 
Rusin; sekretarka generalna LM 
Anna Prusak; z Korpusu Pań Plac. 
40 SWAP: Antonina Prygoń, I wi­
ceprezeska, R. Widelska, II wice­
prezeska i fin. sekr. S. Leszczew- 
ska; z Płac. 40 SWAP: Kom. Feliks 
Wożniak, wicekomendant Antoni 
Widelski i gospodarz Władysław 
Prygoń; z kom. 21 ZPA, pani Le­
wandowska; Bernice Baj za, wice­
prezeska Oddziału 4; Maria Miklu- 
siak z Tow. św. Barbary i Strzel­
ców Pułaskiego; Pp. Juliostwo Kie 
z Calumet City; sekr. fin. Gr. 252 
ZNP, Wallace Marczewski z mał­
żonką; wiceprezeska Okręgu V LM, 
Jean Mudy; krajowy kasjer LM, 
Czesław Kmieć z małżonką; Wi­
ktoria Robak, żona prezesa LM; 
założyciel i kom. Edward Kłus; 
Władysław Wachel z Gr. 693 ZNP 
z Whiting; prezes Gr. 693 ZNP, 
Stanisław Sambor; z Gr. 922: Ale­
ksander Czajkowski, z Wisły Aleks 
Bojarski i Władysław Mazur.

Wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do su­
kcesu Jubileuszu 40-lecia Oddziału 
numer 4 Ligi Morskiej, składa w 
tym miejscu prezes Józef Wachel 
słowa podziękowania, czci i uzna­
nia. My, Oddziałowi gratulujemy 
i życzymy dalszych sukcesów, na 
polu pracy Ligowej i Polonijnej.

blvd. w East Chicago. Orkieetra 
Melody

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali “Polish American Center” 
pnr. 2956 Georgia ul., w Gary. — 
Jan Ziemba, prezes.

ney z Gr. 1052, E. Quaye z Gr. 
1013, J. Bichey z Gr. 1013 ZNP.

Razem uczestniczyło w rozgryw­
kach 97 sportowców z miejscowo­
ści Pittsburgh, Ambridge, N. Ver- 
saililles, Glassport, Monaco, Pa.

Zwycięskie puchary wręczył za­
służonym i wyróżnionym komisarz 
F. Łysakowski i przewodniczący 
komitetu Józef Pinks aw.

Na zakończenie zjazdu, odbyła 
się wspólna kolacja dla sportow­
ców i gości, smaczne potrawy po­
dawały z komitetu związkowczy- 
nie.

Następny turniej golfowy tego ' 
okręgu uchwalono odbyć w paź­
dzierniku 1974 roku w miejscowo­
ści Monaco, Pa., gdzie gospoda­
rzem będzie Grupa 841 ZNP. Na­
leży dodać, że praca organizacyjna 
w tym okręgu robi dobre postępy 
pod przewodnictwem komisarzy F. 
Łysakowskiego o W. Opatkiewicz.

Pod egidą tago okręgu odbył się 
w tym roku przed wakacjami do­
roczny Dzień Młodzieży związko­
wej, który należycie przygotowany 
miał powodzenie w parku West 
View Park z udziałem Grup 841 
Monaco, Gr. 1692 — Wilmerding, 
Gr. 2630 — Farrel i Gr. 416 ZNP z 
Carnegie, Pa.

Na sejmiku Okręgu 8 ZNP od­
bytym 3 czerwca w Pittsburghu, 
delegaci uchwalili piękną rezolu­
cję, w czasie obrad uczestniczył 
skarbnik Zarządu Centralnego z 
Chicago Edward Moskal.

Franciszek i Virginia Gregorczyk 
z Gen Parku, Gary; Florence Kwo- 
lek z Glen Parku, Gary.

Kwitujemy odbiór z serdecznym 
podziękowaniem i bardzo prosimy 
o dalsze datki do rąk p. T. S. Ku­
biaka z Rozgłośni WLTH w Glen 
Parku, Gary.

Peoples Variety Store 
4914 Indianapolis Blvd. 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. 219-397-5650

Franklin Pharmacy 
1517 Franklin St. 
Michigan City, Ind. 46360 
Tel. 874-8719

12 styexnia. o godz. 5:30 wiec*. 
— "Opłatek” łącznie z programem 
gwiazdkowym i instalacją Grupy 
3095 ZNP, Tow. Sikorskiego, w 
sali Weteranów, 241 Gostlin ul, 
w North Hammond.

Community News Service 
515 Conkey St.
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI 1-7600

8:00 wiecz — Grupa 114 ZNP, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Sekr. fin. A. 
Wachel będzie przyjmował ases- 
menty od godziny 6-ej wieczorem. 
— Józef Rogalski, prezes.

Whiting News Agency 
1417—119th St. 
Whiting, Indiana 46394 
Tel. 659-0775

Nassau & Thompson, Inc 
810-12 W. Chicago
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. BA 1-5969

J. Włodarski
417 S. Dundee St.
South Bend,‘Ind. 46619
Tel. 287-4033

19 styczni*, o godz. 5:30 wiec*. 
— Wieczorek Instalacyjny Pla­
cówki 40 SWAP i Korpusu Po­
mocniczego Pań, w sali Wetera­
nów, 241 Gostlin ul., w North 
Hammond. Po progamie i kolacji 
zabawa taneczna.

1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 
w sali par. Św. Jana Kantego, 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr fin. Frank Tamborski 
będzie przyjmował asesmenty od 
godziny 12:30 po poł. — Alex 
Czajkowski, prezes.

Center przy
St., o godz. 1

Dzięki szczerej życzliwości Księ­
dza Antoniego Balczun, probosz­
cza parafii św. Kazimierza w 
North Hammond, szkółka języka 
polskiego będzie nadal prowadzo­
na w klasach szkoły parafialnej.

W sobotę, dnia 29-go września, 
w pięknej sali Placówki nr 40 
Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej (SWAP), w Hammond, 
w godzinach wieczorowych odbył 
się w obechości około 200 gości, 
wspaniały, choć skromny bankiet 
celem uczczenia 40-lecia istnienia, 
rozwoju i działalności Oddziału nr. 
4, im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, Ligi Morskiej z Hammond.

Program Bankietowy zagaiła 
szczera i dzielna pracowniczka Li­
gi Morskiej, sekretarka Oddziału 
nr 4, przewodnicząca Komitetu 
Wykonawczego 40-letniego Jubi­
leuszu Oddziału 4, p. Dorota Kna­
pik, witając mile wszystkich obec­
nych na sali oraz powołując na 
toastmistrza programu korespon­
denta Dziennika Związkowego na 
stan; Indiana Aleksandra Wachel, 
który z powierzonej mu funkcji 
wywiązał się bardzo dobrze, ku za­
dowoleniu obecnych gości.

Hymny narodowe, amerykański 
jak i polski, odśpiewali; Tadeusz 
Wachel, Jean Mudy i Anna Pru­
sak. Inwokację odmówił kapelan 
Ligi Morskiej, ks. Tomasz Bałyś.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił serdeczny przyjaciel Ligi 
Morskiej, Komisarz Okręgu XV 
ZNP, Tadeusz Wachel, zwracając 
uwagę na ideały i cele Ligi Mor­
skiej w Ameryce, oddał najwyższe 
uznanie dla pracy Ligowczyń, któ­
re “tak szlachetnie pracują dla do­
bra tych, którzy są w potrzebie", 
zwrócił uwagę na wielkie zasługi 
długoletniej sekretarki finansowej, 
pani Franciszki Gołąb, która “była 
ostoją wszelkiej pracy w Oddzia­
le”. Oddał cześć i uznanie dla ca­
łej rodziny Robak, “której człon­
kowie z poświęceniem się, praco­
wali przez długie lata dla dobra 
Oddziału i Ligi Morskiej”. Komi­
sarz Wachel nawoływał wszyst­
kich do jednoczenia się dla dobra 
wspólnej sprawy Polonii Amery­
kańskiej, aby Polonia miała należ­
ne jej znaczenie i honor wśród 
całego społeczeństwa amerykań­
skiego. Komisarz Wachel złożył też 
swe i w imieniu Komisarki Marii 
Drewno, gratulacje i życzenia jak- 
naj lepszej przyszłości dla Oddzia­
łu i całej Ligi Morskiej.

Pięknym momentem programu 
było honorowanie zasłużonych Li­
gowczyń i Ligowców przez głów­
ną Centralę Ligi Morskiej z Chi­
cago, przez sekretarkę generalną, 
Annę Prusakową, która złożyła też 
swe gratulacje i życzenia, dla Ju­
bilatów i wszystkich Ligowczyń i 
Ligowców.

Pięknie, z dumą prawdziwego 
Ligowca przemówił krajowy pre­
zes Ligi Morskiej, jeden z czoło­
wych Ligowców w Stanach Zjed­
noczonych, który przez ostatnie 
kilka lat budował i nadal buduje 
Oddział 4 Ligi Morskiej, Stefan 
Robak. Prezes zwrócił uwagę na 
konieczność łączenia się w silne 
Oddziały Ligi Morskiej, nawoły­
wał wszystkich do zapisywania się 
w szeregi Ligi Morskiej, prosił o 
szczerą ’ pomoc i współpracę we 
wszystkich poczynaniach Ligi 
Morskiej, wyraził też swe naj­
większe zadowolenie z tak licznie 
zebranych na Jubileuszu gości, po­
dziękował też wszystkim za pomoc 
i kooperację.

Słowa podziękowania wypowie­
dział na zakończenie prezes Od­
działu Jubilata Józef Wachel, da-

Charleroi, Pa. — W Okręgu 8 
Związku jest bardzo czynna Gmi­
na 60 ZNP, a to dzięki dobranemu 
zarządowi w skład którego na rok 
1973 wchodzą:

Józef Kmiecik prezes, Stanisław 
Korch i Mary Coulson wiceprezesi, 
Władysława Opatkiewicz, która 
jest zarazem komisarką Okręgu 
8 ZNP, sprawuje urząd sekretarki 
finansowej, Wanda F. Konat sekr. 
protokołowa, Edmund Dzimiera 
skarbnik i Władysław Opatkiewicz 
odźwierny.

Delegatami do sejmiku Okręgu 
8 są J. Kmiecik, A. Czeleń, i Wł. 
Morycz, delegatkami do Wydziału 
Kobiet tegoż okręgu Anna Baniak 
i Wanda Konat. Gmina na 1973 r., 
liczy 59 delegatów.

zgoaa, prób. par. św. Stanisława 
z East Chicago; Adam i Janina 
Draźbo z rodziną, Munster; Ks. 
Ludwik B. Woźniak, prob. par. 
Matki Boskiej Pocieszenia z Mer­
rillville; Antoni i Elżbieta Pawiń- 
scy z rodziną, Gary; Gmina 49-ta 
Z.N.P. w Hammond, której preze­
ską jest p. Millie Rytel; Alojzy N. 
Woźniak z rodziną, Gary, były 
prezes Wydz. Stan. Kongr. Pol.

Po $20.00: Karol Krzyszewski z 
Glen Parku, Gary; Kazimierz i 
Urszula M. Pukownik z Glen Par­
ku, Gary; Kazimierz Piasecki z 
rodziną z Glen Parku, Gary; Sta­
nisław Sołtys i Józef Sołtys z 
Whiting; Mieczysław i Cecylia 
Berneccy z Merrillville; Wiktor 
Denysz rodziną, Hammond.

Po $10.00: Dr. Frank J. Wadas z 
East Chicago; Izydor Budner z 
rodziną, Hobart; Mieczysław Świą­
tek z rodzińą, Glen Park, Gary; 
Ludwik Trzaska z rodziną, Glen 
Park, Gary; Lucjan i Helena Mar­
kiewicz z Glen Parku, Gary; Win­
centy i Joanna Żotkiewicz z Ham­
mond; Leon i Joanna Jaskuła z 
Glen Parku, Gary; Bolesław i 
Emma Baran z Glen Parku, Gary; 
Edward i Franciszka Syrk z De 
Motte; Frank i Julia Malak z Glen 
Parku, Gary; Stanley Skawiński z 
rodziną, East Chicago; Henry 
Swiontek z rodziną, Hammond; Ks. 
Stanisław J. Milewski, prob. par. 
Najśw. Rodziny w Glen Parku, 
Gary.

Po $5.00: John i Cecylia Zam- 
rowski z Highland; Maria Jarmo- 
luk z Glen Parku, Gary; Jan i 
Dolores Plaskota z Hammond; 
Bogdan Pankiw z rodziną, Glen 
Parku, Gary; Józef Lewandowski 
z rodziną, Glen Park, Gary; Ta­
deusz Pawiński z rodziną, Ham­
mond; Jan Małek z rodziną, Ho­
bart; Jan Rączka z Hobart; Blanka 
Zofia Nastoff z Hobart; Edward A. 
Urbański z rodziną, Glen Park, 
Gary; Jan Pogorzelski z rodziną, 
Glen Park, Gary; Jan i Cecylia 
Sokołowscy z Merrillville; Jan i

Pittsburgh, Pa. — bkręg 8 ZNP 
urządził jak co roku 16 czerwca, 
okręgowy turnej golfowy, który 
odwiedzili licznie miłośnicy tego 
sportu. Gospodarzem spotkania 
sportowców była Grupa 1013 ZNP 
w Ambridge, Pa.

Honorowymi przewodniczącymi 
byli komisarz okręgowy Franci­
szek Łysakowski i komisarka Wła­
dysława Opatkiewicz.

Mistrzami zostali Leon Szymko­
wiak z Gr. 535 ZNP w N. Versai- 
lees, Pa. i Robert Navalance z Gr. 
1013 w Ambridge, Pa.

W dalszych rozgrywkach wy­
grali J. Navalance sr., z Gr. 1013, 
M. Rush z Gr. 1052, A Tkać z Gr. 
750, T. Bargel z Gr. 535, J. Geffert 
z Gr 1013, S. Kaczorowski z Gr. 
1052, T. Kraus z Gr. 841, T. Dela-

8:00 wiecz — Okręg 5 Ligi Mor­
skiej, w sali Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. — 
Stefan Robak, prezes.

7:30 wiecz. — Grupa 693 
w sali św. Wojciecha, przy 121-ej 
i Indianapolis Blvd., w Whiting. — 
Władysław Zagrocki, sekr fin

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:

Zarząd 
Gminy 60 ZNP

Weteranów Placówki 40 
Gminy 49 ZNP i wielu 
związkowych na terenie 
Hammond.

Rodzice i dziatwa szkolna są w 
tym szczęśliwym położeniu, że 
proboszczem parafii jest przychyl­
ny sprawom polskim Ksiądz Anto­
ni Balczun, który udziela klas 
szkolnych na prowadzenie szkółki.

Wiemy bowiem z własnego do­
świadczenia, że jedynie w kla­
sach szkolnych, zwłaszcza w no­
woczesnych zabudowaniach szkol­
nych parafii św. Kazimierza, dzia­
twa szkolna uczy się jak należy, 
a rodzice mają to ze ’ 'wplenie, że 
ich dzieci pod dozori ń zawodo­
wych nauczycielek ,atwiej pojmą 
gramatykę, pisownię i biegłość 
wymowy.

Szkółka języka polskiego jest 
otwartą dla wszystkich zaintere­
sowanych bez względu na przyna­
leżność do organizacji polonijnych. 
Brak frekwencji może spowodo­
wać upadek szkółki, co byłoby 
wielką stratą dla całej Polonii w 
tutejszym rejonie.

Prosimy pamiętać datę pierw­
szej rejestracji: Sobota, dnia 6-go 
października, o godz. 10-ej rano, 
w sali szkolnej par. św. Kazimie­
rza, przy Johnson i Huehn ul. w 
North Hammond.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Na Fundusz 
Im. K. Rozmarka 
w Okręgu 5 ZNP

New Jersey. — Okręg 5 wspól­
nie z Wydziałem Kobiet Związku 
uchwalił przeprowadzić w stanie 
New Jersey akcję zbiórki i zamiast 
kwiatów na grób śp. Karola Roz­
marka byłego i wielce zasłużonego 
prezesa ZNP, zebrać donacje na 
fundusz imienia Zmarłego.

Sprawa ta za pośrednictwem ko­
misarza i komisarki Eugeniusza 
Zegara i komisarki Janiny Kozmor 
została poruszona w poszczegól­
nych Gminach i Grupach związko­
wych, które zapewniły nadesłać 
ofiary pieniężne na godny popar­
cia cel, gdyż fundusze będą użyte 
na akcję rozwojową Kolegium 
ZNP — Alliance College.

Odpowiednie datki złożyły do­
tąd oprócz Okręgu 5 i Wydziału 
Kobiet ZNP, Gmina 20 w Jersey 
City, Gmina 48 w Newarku i 
Grupa 1057 z tego miasta. Komitet 
prosi o dalsze datki, które mają 
być wysyłane na adres komisarza 
Zegara lub komisarki Kozmor, 
którzy sporządzą listę ofiarodaw­
ców i wyślą ją na adres Wandy 
Rozmarek w Chicago.

Wydawało się nam wszystkim 
w poszczególnych Komitetach Ro­
ku Kopernikowskiego, włącznie i 
słuchaczom Audycji Polskich z Ro­
zgłośni WLTH — 1370 kc — w 
Gary, że p. T. S. Kubiak, już wszy­
stko powiedział o Koperniku i wy­
konał maximum, aby uroczystości 
z okazji pięćsetnej rocznicy uro­
dzin naszego wybitnego astronoma, 
wypadły jaknajokazalej, nie tylko 
w Indiana, ale także i w Chicago, 
dokąd te nawskroś polskie, wspa­
niale redagowane audycje, dobrze 
dochodzą.

Wszystkie imprezy Roku Koper­
nikowskiego w Chicago a także 
i Bankiet w Indiana, przy jego 
bardzo wydatnej współpracy, wy­
padły imponująco. Ale Fundacja 
Kopernikowska, szczególnie Komi­
tet Budowy Pomnika, potrzebują 
koniecznie dalszej jego współ­
pracy, tym razem do przeprowa­
dzenia zbiórki, tak bardzo potrzeb­
nych funduszów na budowę pom­
nika. I jak zawsze, p. T. S. Kubiak, 
nie odmawia nam swej pomocy i 
cennej współpracy. Serdecznie mu 
dziękujemy i z uznaniem komuni­
kujemy, że dzięki jego wysiłkom, 
pierwszy tysiąc dolarów od Polonii 
w Indiana, już jest w Kasie Komi­
tetu Budowy Pomnika, którego od­
słonięcie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 14 października br., przed 
planetarium Adlera w Chicago. 
Komitet budowy pomnika w Chi­
cago, p. T. S. Kubiakowi, dyr. Au­
dycji Polskich na antenie z Roz­
głośni w Gary (WLTH — 1370 kc) 
i wszystkim ofiarodawcom, którzy 
otrzymują indywidualne pokwito­
wania, serdecznie dziękuje za zło­
żone datki na fundusz budowy 
pomnika.

Przy tej okazji podkreślamy, że 
każdy dolar złożony na fundusz 
budowy pomnika, można odliczyć 
od federalnego podatku dochodo­
wego — contributions are tax de­
ductible.

Oto lista ofiarodawców pier­
wszego tysiąca dolarów w Indiana:

Po $100.00: Ks. Antoni A. Bal­
czun, prob. par. św. Kazimierza w 
Hammond i Ojcowie Karmelici 
Bosi z Polskiego Klasztoru Karme- 
litańskiego w Munster

Po $50.00: T. S. Kubiak, dyr. 
Audycji Polskich w Radio Gary, 
Księża Salwatorianie z Polskiego 
Klasztoru Salwatoriańskiego w 
Merrillville, Towarzystwo im. 
Marii Curie-Skłodowskiej, grupa 
3134 Z.N.P., którego prezeską jest 
p. Władysława S. Kubiak, Tow. 
im Tadeusz Kościuszki, grupa 912 
Z.N.P., którego prezesem jest p. 
Lucjan Markiewicz, i firma A. 
Metz, Inc., Road Paving & Sewer 
Work w Gary.
Po $25.00: Czesław i Władysława 
Kubiakowie z Merrillville; firma 
Bochnowski & Leśniak Company, 
Inc., z East Chicago; Zofia Żurek 
z Glen Parku; Ks. Józef R. Nie-

Z Bankietu 40-Lecia Oddziału
Piłsudskiego Nr. 4 Ligi Morskiej

Z Gminy 19 ZNP
Buffalo, N.Y. — Specjalne po­

siedzenie Gm. 19 ZNP, odbyło się 
z udziałem cenzora ZNP Kazi­
mierza Lotarskiego w sali zwy­
kłych zebrań. Przewodniczył pre­
zes Michał Załuski. Głównym te­
mat obrad, był wybór delegacji na 
sejmik Okr. 4 który odbył się 9 
września w Tonawanda, N.Y. W 
skład tej delegacji weszło 7 osób, 
między innymi Józef Wandel, 
Świst, Durewicz, Lewandowska, 
Fyderek. W dyskusji nad rozwo­
jem organizacji omówiono sprawę 
ożywienia działalności i na su­
gestię prezesa Załuskiego zaanga­
żowano del. Mięsowicza w cha­
rakterze organizatora i instruktora 
doboszy przy gminie z pensją mie­
sięczną $40 za prowadzenie dwóch 
lekcji tygodniowo. W związku z 
tym omówiono stan inwentarza 
doboszy postanawiając dać zrepe- 
rować bęben, zakupić piszczałki i 
uzupełnić dalsze braki muzycznego 
sprzętu.

Na zakończenie del. Wandel wy­
powiedział się na temat kursów 
języka polskiego, które powinny 
być prowadzone w kolegiach o co 
czynił starania i walczył przez 
wiele lat del. Jan Mikulski, związ­
kowiec zasłużony, domagając się 
wykładania polskiego języka w 
miejskich kolegiach.

Na zakończenie spraw związko­
wych, jednominutową ciszą uczT 
czono pamięć zmarłego niedawno, 
zasłużonego byłego a ostatnio ho­
norowego prezesa ZNP śp. Karola * 
Rozmarka.

Przed odroczeniem posiedzenia 
przemówił cenzor Lotarski sugeru­
jąc wniesienie rezolucji do may ora 
S. Makoskiego, który jest liderem 
partii demokratycznej, o zamiano­
wanie adwokata J. Formę kandy­
datem ubiegającym się o urząd sę­
dziego. Tematem drugim poruszo­
nym przez cenzora Lotarskiego 
było Kolegium Związkowe i po­
większenie w nim frekwencji stu­
dentów.

Do zarządu gminy wchodzą wi­
ceprezesi J. Wandel i Emilia Fy­
derek, sekr. prot., J. Ordon, sekr. 
fin. Bruno Cieślinski, Helena 
Krause kasjerka i Stanley Bor­
kowski marszałek.

Posiedzenia odbywają się w 
ostatni piątek miesiąca w Domu 
Polskim przy Broadway. Gmina 
liczy 25 grup związkowych, około 
3 tysiące członków i 106 delega­
tów reprezentuje przynależne 
grupy.

Z Grupy 623 ZNP
California, Pa. — Tow. Rycerzy 

Kolumba Gr. 623 ZNP, urządziła 
w Domu związkowym, pn. 144 Ash 
St., doroczny “Dzień Ojca”. W 
programie wicepr. Klara Doboziń- 
ska odmówiła modlitwę. Nazwiska 
zasłużonych ojców i członków tej 
grupy i zmarłych nazwiska wy­
mieniła Jesie Baniak, zaś Wanda 
Konat deklamowała wiersz ku czci 
solenizantów.

Wyróżnionym ojcem na rok bie­
żący wybrany został prezes Grupy 
John J. Butkevich, sprawujący 
urząd od 5 i pół lat a sekretarzem 
fin. był 36 lat. Pani Konat wręczy­
ła mu upominek za ofiarną pracę 
położoną dla dobra Grupy i klubu.

Na zakończenie programu od­
śpiewano pieśni w tym “sto lat”, 
dla wyróżnionego ojca.

Przyjęcie przygotowały członki­
nie z grupy i na zakończenie 
uczczono też przypadające rocznice 
małżeńskie 25-lecia, które obcho­
dzili w tym dniu prezes Butkevich, 
panie Baniak, Konat, Dobozińska 
i Phyllis Sozonovich.

7:00 wieczorem. — K.S. “Syre­
na”, w siedzibie klubowej, 602 
West 151-sza ul., w East Chicago. 
Stefan Góralczyk, prezes.

Zabawa Karciana 
Grapy 2135 ZNP

Buffalo, N.Y. — Tow. Promień 
Jedności Gr. 2135 Związku urzą­
dza doroczną zabawę karcianą w 
niedzielę 14 października w sali St. 
Stanislaus Social 
Peckham i Wilson 
po południu.

Zarząd i komitet
dobrze zapowiadający się wieczo­
rek członkinie, sympatyków i zna­
jomych. Wstęp od osoby wynosi 
$1.50. Komitet przygotował liczne 
atrakcje z niespodziankami z po­
daniem kawy i ciast. Liczny udział 
członków będzie poparciem starań 
zarządu o wzmocnienie kasy z 
której są wypłacane donacje na 
cele społeczne.

Zarząd grupy przypomina, że 
regularne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę 8 października w sali 
zwykłych zebrań, gdzie inkaso­
wane będą należne opłaty członko- 
skie przez sekr. fin. Laurę Zawie­
rucha, która prosi o ich uregulo­
wanie.

Posiedzenia Grup
Tow. Polonijnych

Sobota, 6 Października

Zabawa Strzelców 
Bankiet w Obozie 

“Week-end” daje nam okazję 
zabawienia się na dwóch impre­
zach polonijnych: w sobotę, dnia 
6-go października Strzelcy Legio­
nu Pułaskiego zapraszają na za­
bawę taneczną w sali par. św. 
Michała Archanioła pnr. 4820 
Wegg ul., w East Chicago. Dla za­
dowolenia miłośników polskiej 
muzyki i tańca komitet zaangażo­
wał popularny zespół Władzia 
Drewno. W nowoczesnej sali pa­
rafialnej w East Chicago dla wy­
gody uczestników będą ustawione 
stoliki dla grap towarzyskich. — 
Bilety wstępu będą do nabycia 
w dniu zabawy.

Spodziewane jest, że bywalcy 
polskich zabaw w tutejszym rejo­
nie gremialnie zawitają do sali 
par. św. Michała w East Chicago, 
by “połączyć przyjemne z poży­
tecznym” wśród Strzelców — Le­
gionistów.

W niedzielę, dnia 7-go paździer­
nika, o godz. 3-ej po poł. w sali 
obozowej (3 mile na południe od 
US 30 i Highway 51) odbędzie się 
wspaniale zapowiadający się ban­
kiet jubileuszowy li5-lecia istnie­
nia Stowarzyszenia Obozu.

Program przeprowadzi szczery 
przyjaciel Stow. Obozu, znany i 
poważany w kołach polonijnych 
Jasiu Krupa z East Chicago. Du­
chowieństwo polskie reprezento­
wał będzie wybitny polski kape­
lan, Ks. Antoni Balczun, proboszcz 
par. św. Kazimierza z North Ham­
mond. Główne przemówienie wy­
głosi prokurator powiatu Lake, 
Indiana mec. Henry Kowalczyk. 
Bezzwłocznie po zakończeniu pro­
gramu do tańca przygrywać bę­
dzie popularny zespół muzykan­
tów pod dyrekcją B. Galika.

Komitet serdecznie zaprasza 
ogół polonijny. Pewna ilość bile­
tów została zarezerwowana do 
sprzedaży przy kasie w dniu ban­
kietu.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
6 października, o godz. 7 wiecz. 

—Jesienna Zabawa Taneczna Od­
działu 89 Strzelców Legionu Puła­
skiego, w sali par. św. Michała 
Archanioła, 4820 Wegg ul., w East 
Chicago. Orkiestra Władzia Drew­
no.

7 października, o godz. 3 po poł.
— Bankiet i Bal 15-lecia Indiana 
PN A Camp, Inc. w sali obozowej 
(3 mile na południe od US 30 i 
Highway 51). Po programie zaba­

wa taneczna. Orkiestra Wm. Ga­
lik.

27 października, o godz. 7 wiec*.
— “Halloween Day Dance”, «ta- 
raniem Klubu Sportowego Syrena, 
w sali Legionu Amerykańskiego. 
4003 Alder ul., w Indiana Harbor.

27 października, o godz. 8 wlecz. 
—Doroczny Koncert i Bal Chóru 
Chopina, w sali “Greek Cultural 
Center,” 8000 Madison St. w Mer­
rillville, Ind.

27 października, o godz. 8 wiecz.
— Doroczny Koncert i Bal Chóru 
Chopina, w sali “Greek Cultural 
Center,” 8000 Madison St. w Mer­
rillville, Ind.

17 listopada, o 5 po poł. — Bal 
Jesienny staraniem “Lake of Four 
Season Volunteer Fire Dept.” w 
salach obozowych Indiana PNA 
Camp, Inc. (3 mile na południe od 
US 30 i Highway 51).

18 listopada, o godz. 2 po .poł. 
—Zabawa stoliczkowe - towarzy­
ska staraniem Grupy 812 ZNP, w 
sali Demu Polskiego pnr. 5151 
Broadway ul., w Gary. Indiana.

24 listopada, o godz. 8 wlecz. — 
Ósmy Bal Deblutantek staraniem 
Komisji 21 Zw Polek, Obwód HI 
stanu Indiana, w sali par. tw.

Wyniki Rozgrywek Golfowych 
w Okręgu 8 ZNP

Pierwszy Tysiąc Dolarów 
Na Pomnik Kopernika w Chicago

Od Polonii w Indiana, zebrany Przez
T. S. Kubiaka, Dyr. Audycji Polskich 

w Radio Gary

L Yodłowski 
Otrzymał 

Dyplom Lekarza
Yonkers, N.Y. — W Medical 

College of Ohio, Lawrence J. 
Yodłowski ,syn pp. L. H. Yodłow- 
skich zam. 40 Oak St., otrzymał 
dyplom doktora medycyny.

Uczęszczał poprzednio do Św. 
Kazimierza Grade School, ukoń­
czył Manhattan Prep. Dyplom BA 
z biologii otrzymał na New York 
University i podczas studiów, był 
zamieszczony na liście dziekana. 
Był czynnym studentem we wszy­
stkich organizacjach akademickich.

Obecnie rozpoczął praktykę w 
Northwestern University Medical 
Center w Chicago, specjalizując się 
w chirurgii niemowlęcej i dzie­
cięcej.

Wraz z rodzicami stanowi stu­
procentową rodzinę związkową na­
leżącą do Grupy 263 ZNP. Jego 
rodzice są czynni w tej grupie i 
w życiu Polonii jego brat również 
członek Gr. 263 ZNP, obecnie pra­
cuje nad dyplomem magisterskim 
w Cleveland, Ohio.

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
CITY, HAMMOND, i OKOLICY

Pietę Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave.. Hammond. Indianę Telefon: Tilden 42997

Szkółka Języka Polskiego Przy 
Parafii Św. Kazimierza

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.
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